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procesyjny zegarek światowej marki.
Do nabycia w pierwszorzędnych irn-

gazynaoh zegarmistrzowskich i jubiler­
skich.

M. LempłckL

Rok 1924
W oświetleniu Premjera

Grabskiego.
DL

(Sprawa Kresów Wschodnich. —

Kryzys gospodarczy: kredytowy 1

przemysłowy. — Nasz bilans han­
dlowy. — Drożyzna ł jej przyczyny.

Zasadnicze uwagi i wnioski)

Najważniejszemi zagadnieniami
naszego życia państwowego w

chwili obecnej są,: sprawa Kresów
Wschodnich i sprawa kryzysu go­
spodarczego.

Pierwszą z nich sprawozdanie
premjera traktuje dość pobieżnie,
zaznacza bowiem tylko, że w trzecim

kwartale ,,ujawniło się niebezpie­
czeństwo bandytyzmu na kresach"
a w czwartym, dzięki postanowień
korpusu straży pogranicznej, ,,ban­
dytyzm został opanowany czę"ścio­
wo, ale w dość znacznym stopniu";
następnie jest jeszcze wzmianka, że
na kresach wybudowano 659 pokoi
i 242 kuchnie dla urzędników i prze­
prowadzono 1337 kilometrów iinji
telefonicznych; wreszcie premjer
wypowiada uwagę, że ,.poglądy na

zagadnienia krosowe są rozbieżne

jak w Sejmie, tak, i w społeczeń­
stwie" i ,,polityka kresowa wymaga
Czynnika równowagi". Wszystko to

jest prawda, ale, jak wyraził się
niedawno w swej mowie wileńskiej,
wice-premjer Thugutt: ,,położenie
jest groźne", może się z wiosną po-
gorszvć i ,.nie jest czas teraz na i-

graszki i długie dyskusje" — trze­
ba więc w końcu znaleźć ów .,czyn­
nik równowagi" i z całą energią
przedsięwziaść odpowiednie środki,
gdyż od nich, być może, zależy przy­
szłość Pol°ki.

Sprawozdanie premjera słusznie

mówi, że ,,Rząd jest od tego, ażeby
każdą trudność naprzód przewi­
dzieć i robić wszystko, co należy,
aby ją zmódz"; istotnie według fran

cuskiego przysłowia: ,,rządzić — to

znaczy przewidywać". Niestety w

sprawie Kresów Wschodnich Rząd
nie wykazał zdolności przewidywa­
nia. Ó gromadzących s?ę tam ,.ma­
teriałach1 zapalnych", o burzy, jaka
stamtąd nadchodzi i konieczności
środków zapobiegawczych, prasa
wszystkich odcieni od dawna dzwo­
niła na alarm (,.Dziennik Bydgoski"
na ten temat ogłosił szereg artyku-

i o

łów jeszcze w początku ubiegłego i

, roku — Red.) . W Warszawie odby
! wały się zebrania ludzi kompetent­

nych i na nich dyskutowano w spra­
wie kresów; Rząd jednak nie zwra­
cał na nią należytej uwagi, nic me

robił, albo robi! bardzo mało. Do ;

piero teraz, kiedy bandytyzm się !
rozszalał i ludzie uciekają z kresów, !

j nie pewni życia i mienia, kiedy wła-
: dza polska straciła tam autorytet
! a polskość — dawny swój urok; do-
: piero teraz Rząd przystępuje wyra­

źnie do akcji ratowniczej. Wice-

premjer Thugutt twierdzi, że ,, przy-
j czyną zła na kresach jest przede­
’: wszystkiem chaos ustawodawczy”;

: w rzeczywistości, oprócz tej przy-
l czyny jest jeszcze wiele innych:

brak ustalonej polityki w stosunku
do miejscowej ludności, brak uzgo­
dnienia zarządzeń poszczególnych

przedstawicieli władzy państwow’ej,,
brak dobrej komunikacji między o-

środkami administracyjnemu i, co

jest bardzo ważnem, nieodpowiedni
dobór urzędników, ich nieudolność
a w wielu razach i nieuczciwość; je­
żeli, jak niedawno podały gaze-ty.
naczelnik polskiej milicji konnej w

Wi)nie, fp. Jankowski) przechodzi j
niespodziewanie na stronę litewską
— jest to jeden z jaskrawych dowo­
dów, jakich mamy tam urzędników’.
Sprawa Kresów Wschodnich nie

cierpi zw łoki i wymaga od Rządu
wszechstronnego i intensywnego j
wysiłku. i

Senat gdański powraca do rozumu.

Wzywa ludność, aby szanowała pocztowe skrzynki polskie ai
do rozstrzygnięcia sprawy przez Wysokiego komisarza.

Gdańsk, 9. 1 . (PAT.) Senat gdański
wystosował do ludności wolnego miasta

apel, w którym oświadcza, że wbrew

umowom, obowiązującym i prawomocne­
mu orzeczeniu Wysokiego komisarza

Ligi Narodów, urządzona została polska
służba poczt,owa, która obejmuje do

ręczanie listów przez listonoszy i przyj­
muje korespondencję przy pomocy
skrzynek pocztowych w M’iększej części
obszaru w, m, Gdańsku. Wskutek tego
naruszone zostały prawa suwerenności

wolnego miasta, ludność może być prze­
konana, że rząd poczyni wszelkie kroki,
jakie są możliwe na drodze, przewi­
dzianej układami, aby przy pomocy
orzeczenia Wysokiego komisarza Ligi

Narodów spowodować cofcięoie przez
rząd polski sprzecznych z układami za­
rządz.eń. Rząd, który broni interesów

państwa w zachowaniu zawartych umów,
zwraca się z gorącym apelem do

ludności, aby zachowała spokój i nie
dała się porwać do żadnych aktów

gwałtu. Tego rodzaju naruszenia i kary­
godne akty, jakimi było uszkodzenie

polskich skrzynek pocztowych, utrudniają
tylko położenie w. m. Gdańska i szkodzą
jego interesom, władze policyjne otrzy­
mały od senatu surowe polecenie inter­
weniowania przeciwko wszelkim wy­
kroczeniom i ujęcia sprawców celem
oddania ich władzom sądowym.

GdaMR apeluje de Mac Donelia.

Gdańsk, 9. 1 . (PAT.) Senat gdań­
ski wystosował do wysokiego komi­
sarza Ligi Narodów Mac Donelia

pismo z prośbą o wydanie orzecze­
nia w sprawie polskiej służby pocz­
towej w porcie gdańskim.

W motywach do swoich wnios­
ków senat przytacza obowiązek za­
wiadamiania polskich władz o u-

tworzeniu polskich urzędów pocz­
towych, poczem powtarza znane już
i mylne twierdzenia, jakoby polska
poczta w Gdańsku urządzoną zosta­
ł;a bez wszelkiej zapowiedzi, a

skrzynki pocztowe wywieszone zo­
stały pod ochroną ciemności noc­
nej (!)

Senat gdański przeprasza

uroczyście Polskę.
Czyni w na polecenie komisarza Mac Donel!a.

Gdańsk, 9. 1 . (Pat) Dziś o godz 7

, leczorem do siedziby komisarza gene-
lalnego Rzplitej Polskiei w Gdańsku

p min Strasburgera przybył dyrektor
b,ura prezydialnego senatu w m. Gdań­
ska p dr. Fer’oer i w imieniu pre’zy­
denta senatu oświadczy! co następn.ie

Wysoki komisarz Ligi Narodów od

był dopiero co konferencję z prezyden­
tem sen; tu w sprawie dotychczasowe
wymiany not. Z wyjaśnień udzielonych
orzy tej sposobności przez wysokiego
komisarza dowiedział się senat, że rząd
polski w dokonanych uszkodzeniach

polskich skrzynek pocztowych, nawet

gdyby one nie prze!stawiały godei pań­
stwowych, przecież dopali u e s ę obrazy

i taństwa noLkiesro i narodu nolskietro

które to zapatrywanie z noty przed­
stawic,iela dyplomatycznego nie stało

S’g dlań widoczne. Na podstawie tego
stanu faktycznego senat w. m Gdańska,
dąc za radą wysokiego komisarza Ligi

Narodów składa niniejszem rządowi
polskiemu oświadczenie, że bez zastrze­
żeń potępia i ubolewa z powodu uszko­
dzenia polskiej własności państwowej
na obszarze w. m. Gdańska, które to

uszkodzenie ze względu na jego spe­
cjalny charakter, uważa rząd polski
ako obrazę państwa i narodu polskiego

Po złożeniu tego oświadczenia dr.
Ferber doręczy! kom sarzowi general­
nemu Rzplitej tekst złożonego oświad­
czenia na piśmie.

k

Sprawie kryzysu gospodarcze­
go sprawozdanie premjera poświę-t
ca więcej miejsca. Premjer przy-
znaje, że pomimo wszystko, co by-,
ło dotychczas zdziałanem, ,,jesteś­
my w stanie jeszcze ba,rdzo poważ­
nego kryzysu"; że ,,największe tru­
dności przedstawia przyszła wio­
sna"; dadaje przytem, że ,,teraz po­
trzeba, aby życie się samo zmaga­
ło"; zadaniem zaś Rządu będzie,
przy zachowaniu jaknaj większej
bezstronności, ,,czynić wysiłki, aby
kryzys złagodzić, wprowadzając do,
całego życia państwa i społeczeń­
stwa elementy pewnej syntezy, ła­
godzącej przeciwieństwa", np. pra­
codaw’ców i pracowmików, wytwór­
ców i spożywców.

Takie są ogólne uwagi premjera
o kryzysie; ważną jest udzielona

informacja, że obecnie ,,Rząd zdecyj
dowal się wziaść na siebie inicjaty­
wę starania się o kredyt zagranicz­
ny". Nie ulega wątpliwości, źe po­
życzka zagraniczna, przez Rząd za­
ciągnięta i odpowiednio zużyta, np.
na inwestycje, będzie o wiele sku­
teczniejszą dla ułatwienia naszej,
sytuacji gospodarczej, niż dotych­
czasowe próby prywatne przycią­
gnię"cia kapitałów zagranicznych.
Tym sposobem może być złagodzo­
ny obecny kryzys kredytowy i w na­
stępstwie także kryzys przemysło­

wy.
Ujemną cechą naszego przemy­

słu w obecnej chwili jest to, że pro­
dukuje on za drogo; stąd pow’staje
z jednej strony niemożność konku­
rencji polskich wyrobów na ryn­
ka,ch międzynarodow’ych, a z dru­
giej — niepomierna drożyzna na

rynku w’ewnętrznym. Nasz bilans

handlowy stał się teraz biernym;
w’ ciągu pierw’szych dziewięciu mie­
sięcy roku ubiegłego przywieziono
do Polski rozma’tych towarów za o-

góina sumę 1 002 889 złotych, a wy­
wieziono tylko za 895 742 złotych,
pozycją najw’ażniejszą, ho stano­
w’iącą jedną czw’artą część ogólnej
w’artości w’ywozu, jest węyiel ka­
mienny, tymczasem kon,iunktury
węglow’e, pod w’zględem kosztów wy
dobycia i łatwości zbytu, me są dla

bliskiej przyszłości pomyślne. O

panującej drożyz,n?ę mogą świad­
czyć na°tępuiace cyfry, wzięte z

Wiadomości Stat,ystycznych: jeżeli
oznaczymy przez 100 ceny, płacone
przpd wojna, to sie okaz’.’je że o-

hecnie płacimy w Pół?ce (w handlu

detalicznym}: za żyw’ność — 184.0,
za odzież — 253,2. za ćpał — 163,7
it.d.

Przyczyny ogólnej drożyzny
(drogiej produkcji) dadzą się, na-

szem zdaniem tak streścić: i) zła

organizacja pracy - .v śrem’,!-,?-na
’zen’u tcs"o wyrazu (mała wydaj­

ność i mała intenzcwność pracy zły
stan wz-dz”ć’ techniczn;e i i d},
2) wysokie koszta administracji, za­
równo w prywatnych, jak i w pań­
stw’owych przedsiębiorstw?u1 b .licz­
ne, wysoko opłacane sy::"1 ;y
rozmaitych rada ?’n) 3} drogi kredyt
i 4) wad’i wa Organizacja handlu.
Nie jest, .wykiuczonem, że system
monopolów państw owych, który za-
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tacza w Polsce coraz szersze kręgi
a jest opancerzony od wszelkiej kon

kurencji, przyczynia się także do

wzrostu ogólnej drożyzny.

VW’
Na zakończenie kilka zasadni­

czych uwag i wniosków.

Rok 1924 dał niezaprzeczenie
duży postęp w rozwoju życia pań­
stwowego Polski, osięgnjęte zostały,
wlasnemi siłami na.odu, bez obcej
pomocy, dwa wyniki niezmiernej
wagi: stabilizacja walut/ i równo­
waga budżetu państwowego; jest to

wielka zasługa Rządu, a przede­
wszystkiem Premjera, który swą

wytrwałością i mocą przekonań do­
prowadził dzieło sanacji skarbu do

pomyślnego końca. Teraz przed
Rzędem i calem społeczeństwem
stoję zadania nie mniejszej wagi:
sanacja gospodarcza tj. wyjście z

obecnego kryzysu przemysłowego i

kredytowego, oraz zjednoczenie we­
,wnętrzne Kresów Wschodnich z ca­
łością Państwa Polakieg j.

Sprawozdanie premjera za rok

Ubiegły, wygłoszone do przedstawi­
cieli prasy a wydrukowane w ,.Mo­
nitorze Polskim" (N. 293 z dnia 22

grudnia) jest dokumentem, mają­
cym doniosłe dla społeczeństwa
znaczenie; dodaje bowiem otuchy i

nadziej!, że istniejęce trudności bę­
dę pokonane I stojące przed nami
zadania państwowe będę pomyśl­
nie spełnione. Premjer nie wątpi,
że osiągnięte już dodatnie wyniki

’(stabilizacja waluty i równowaga
budżetowa) stały się już nienaru-
szalnemi w przyszłości i kilkakrot­
nie w swem sprawozdaniu zaznacza

śwą wiarę w potęgę państwa pol­
skiego i w silę wewnętrznę narodu

polskiego, ,,z jakiej my właściwie
nie zdawaliśmy sobie sprawy”;
,przychodzi też do wniosku, że ,,my
mamy dane, do tego, ażeby być nie-

żylko społeczeństwem o dużej war­
tości, ale i państwem wielkiej mia­
ry". ,Wiara taka, głoszona przez
człowieka, który z charakteru zaj­
mowanego stanowiska jest najlepiej
obeznany z całokształtem naszego
życia, przechodzi do społeczeństwa

1 podnosi jego energję.
Na szczególną uwagę zasługuje

końcowy ustęp sprawozdania (jak­
kolwiek nie jest jasno zredagowa­
nym), zawiera on cenne wskazówki

i dla rzędu i dla społeczeństwa.
Zdaje się, nie popełnimy omytki,
jeżeli myśli premjera sformułujemy
w sposob następujący: dia stworze­
nia potęgi państwa potrzebne sę za­
równo siły duchowe (moralne), jak
i siły materjalne riarodu; sę one w

ścisłej z sobę łączności; koniecznem

jest także wzajemne zaufanie Rzę­
du i społeczeństwa; nie należy roz-

tkliwiać się nad rzeczami małej wa­
gi (np. niemożność obchodzenia ,,sy­
tych i obfitych świąt"), ale trzeba
na życie patrzeć treżwo, pamiętając,
że ,,nieszczęścia ludzkie są niczem
wubcc wszystkiego, co przyczynia
się do potęgi społeczeństwa i Pań­
stwa". W obecnej zaś chwili pier­
wszym obowiązkiem społeczeństwa
jest oszczędzać i gromadzić oszczę­
dności, a obowiązkiem Rządu, do­
damy od siebie, jest stworzyć na

przyszłość takie warunki, żeby o-

szczędności, składane w kasach rzą­
dowych, czy też prywatnych, nie gi­
nęły bezpowrotnie dla oszczędzają­
cych, jak to było dotychczas, boga­
cąc tylko osoby i instytucje postron­
ne; będzie to najlepszą zachętą do

oszczędzania.

Dwaj szpiedzy pad tuczem.

Warszawa, 10. 1. (Tel. wi.) W dniu

Wczorajszym policja polityczna areszto­
wała dwu szpiegów, pozostających na

usługach jednego z państw ościennych.
Szpiegów dawno poszukiwano. Areszto­
wanie wywołało wielką sensację. Szcze­
góły trzymane sę w tajemnicy.

Aprowizacja górą!
w arszawa, 10. 1 . (Tel. wł. Związek

młynarzy, powołując się na silną ten­
dencję na żyto, podniósł cenę mą,ki.
’W rezultacie piekarze podwyższyii cenę
chlebtt o 2 gruszo aa. kilogramie.

Dr. Marx zrzekł się misji
utworzenia rządu.

Warszawa, 10, I. (Tel. wł.) Z Ber­
lina donoszą, że dr Mars zrzekł się
misji utworzenia rzędu, z powodu nie­
ustępliwego stanowiska Niemieckiej
Partji Ludowej. Prezydent Rzeszy
przyjął koleino pp. Stresemanna, po-

sła Sebil!ego s Niemieckiej Partji Na­
rodowej, przywódcę socjal-demokratów
i. wreszcie ministra Luthera. W ko­
łach politycznych przypuszczają, że dr.
Luther otrzyma misję utworzenia ga­
binetu.

Manewr spekulantów giełdowych
oa Musso!iniego.

Puszczają pogłoski o zamachu na dyktatora Włoch aby wywo­
łać zniżkę lira.

Warszawa, 10. 1. (Teł. wł.) Zagra­
nicą rozeszła się pogłoska o zamachu
ua Mussoliuiego. Pogłoska ta dotarła
również do Warszawy. Jak donosi

dzisiejsza ,,Warszawianka^ w telegra­
mie własnym e Rzymu, pogłoska ta

była nieprawdziwa i uważać ją należy
za manewr spekulantów giełdowych.

Stwierdzono, źe fałszywa wiado­
mość obiega jednocześnie wszystkie
ważniejsze giełdy światowe. Wynika
z tee:o, że ma się do czynienia z akcją

mającą na celu wywołanie zniżki lira
i włoskich papierów wartościowych.

Paryż, 9. 1. Pat Agencja IIavasa
donosi, że dzisiaj rano rozeszły się po­
głoski o zabójstwie Mussoliuiego. W

związku z tem agencja Havasa stwier­
dza, że dzisiaj o godz. 12 . min. 30
Mussolini osobiście rozmawiał telefo­
nicznie z przedstawicielem Włoch na

konferencję min strów finansów państw
sojuszniczych. Pogłoski o zabójstwie
Mnssolinie?o pochodzą z Bei-bna.

Bratnie dusze zwołują s!ę.
Warszawa, 10. 1. (Tel. wł.) Dzien­

niki sowieckie ogłaszają telegram
posła Wojewódzkiego do Włościań­
skiej Międzynarodówki Komunisty­
cznej, będący odpowiedzią na de­
peszę, jaką Dąbal i jego towarzysze
wysłali w imieniu Włościańskiej
Międzynarodówki do Niezależnej
Partji Chłopskiej po jej secesji ,,Wy
Zwolenia".

Telegram, podpisany przez Wo­
jewódzkiego brzmi:

Dziękujemy za wyrazy życzli­
wości i pozdrowienia. Niezależna

Partja Chłopska nie należy dotych­
czas do żadnej Włościańskiej Mię­
dzynarodówki, rozumie jednakże
słuszność międzynarodowego wło­
ściańskiego ruchu klasowego".

Szeroka zabawa na kresach.

Warszawa, 10. 1. (Te! wł.) ,,Kur-
jer Polski” donosi, że 4. bm. w Brze­
ściu nad Bugiem na zabawie w ,,To­
w’arzystwie Sportowem” doszło do

tragicznego zajścia. Podczas zaba­
wy do artysty p. Wiktora Kossako­
wskiego podszedł porucznik Macu-
łewicz z żądaniem, aby wystąpiła
jeszcze raz na scenie artystka kaba­
retowa. Kiedy p. Kossakowski od­
mówił, tłómacząc, że program przed
stawienia został wyczerpany, por.
M uderzył go trzy razy szabla. Pari

Kossakowski został ciężko raniony;
porucznika aresztowano.

Postrzelenie czerwonego
żołdaka.

Warszawa 9. l . (PAT) W dniu

wczorajszym na odcinku Skroboszowki

powiatu krzemienieckiego posterunek
bolszewicki strzelał do posterunku Kor­
pusu Ocłirouy Pogranicza. W odpo­
wiedzi posterunek K. O . P . oddał strzał,
raniąc ciężko żołnierza bolszewickiego.

Odparcie bandy bolszewickiej.
Warszawa, 9. 1. (PAT) W nocy

zdnia8 na8bm., o godz. 3 banda

składająca się z 7 ludzi usiłowała prze­
drzeć się ze strony sow-ieckiej na naszą

stronę przez granicę na odcinku Jas-
itowce powiatu krzemienieckiego, nat­
knęła się jednak na patrol Korpusu
Ochrony Pogranicza - i po stoczonej
z nim walki zmuszona była wycofnać
się, zostawiając dwa trupy.

Próbny lot z przeszkodami.
Vt arszawa, 8. 1. (Pat) Dziś został

poświęcony samolot ,,Potez 8", ofiaro­
wany Luizę Obrony Powietrznej Pań­
stwa przez zwuązek zawodowy praco-
w nków miejskich m s. Warszawy. Po

poswięceńtu dokonany zostar lot prób­
uj. Wiadomość, jakoby ten lot próbny
zakończył się wypadkiem jest me ścisła
bamolot musiał wylądować z powodu
defektu w motorze w Raków cu. Pilol

p. promewiez i pasażer naczelny dy.e-

Ktor Ligi p. Garczyński nie odnieśli
szwanku. , P. Garczy ński przy szedł pie­
szo na lotnisko i zawiadomi! o wylądowa­
niu.

Polak odpowiedział najlepiej z

200,600 studentów w Ameryce
i zyskał stypendium na cztery

lata.

Donoszą z Ameryki, że najlepsze
wypracowanie na zadany temat, aby
opisać w 700 słowach błogosławieństwo
dobrej drogi, a niedomagania w życiu
mieszkańców przy lichej drodze, zrobił
siudent wyższej szkoły w Wiśconsin

Rapids Jan Liszka, syn polskiego far­
mera, zyskując sobie za to wypraco­
wanie czteroletnie stypendjura aa uni­
wersytecie EL S. Firestone.

J Liszka, jako syn farmera, z wła­
snej obserwacji podał w wypracowaniu
konkursowym niezbite fakty, odtnalo-

wywując wpływ dobrych dróg na ży­
cie domowe tych, którzy mają szczę­
ście mieszkać przy dobrych drogach,
a zaś fatalne skutki i następstwa złych
dróg w domach ludzi mieszkających
przy złych drogach.

Przeszło 200 tysięcy studentów ze

w’szystkich średnich zakładów nauko­
wych w całej Ameryce stawało do
konkursu.

Jan Liszka jest piątym z rzędu stu­
dentem w Ameryce, który zyskał teu
honor i otrzymaj pierwszeństwo między
tylu studentami z całej Ameryki, a na-

dewszystko bezpłatny cztoroletni Kurs
na uniwersytecie,

’

i--.....-;-;-........

,,Danziger Ztg.M skuczy.
Gdańsk, 9. t. (PAT) Redakcja

,,Danziger Ztg.w której pociągnięcia do

odpowiedzialności zażądał komisarz

generalny Rzplitej Polskiej w Gdańsku
w swej nocie do senatu, zwróciła się
do p. ministra Strasburgera, tłumacząc
swe stanowisko i twierdząc, że n e było
jej zamiarem burzenia ludności oraz

podkreślając, że stała zawsze na s!anó­
w’isk u ekonomicznej wspó. pracy Gdańska
z Polską.

Socjalista przewodniczącym
Sejmu pruskiego.

Berlin, 8. 1. (Pat) Sejm pruski
wybrał dzisiaj 20i głosami posia so­
cjaldemokratycznego Bartelsa prezyden­
tem sejmu. Bartełs wybór pizyjął.

Z prac parlamentu Rzeszy
Niemieckiej.

Berlin, 8. 1 . (Pat.) Na początku
dzisiejszego posiedzenia parlamentu
Rzeszy prezydent Loebe oznajmił, że

parlament egipski i senat wysłały z

Końcem roku ubiegłego do parlamentu,
a jednocześnie do wszystkich parla­
mentów świata oraz do Ligi Narodów

telegram protestujący przeciwko za­
rządzeniom rządu angielskiego w Egip­
cie. Z kolei parlament przekazał ko­
misji dla spraw zagr niemiecko-polski
układ w 8j.-rv.wie przynależności pań­
stwowej i opcji.

Z konferencji ministrów

finansów.
Wiedeń, 9. 1 . (PAT.) ,,Neues

Wiener TageblatU donosi z Paryża:
Konferencja między delegatami fir

nansowymy Anglji i Ameryki do­
prowadziła do porozumienia, a miaw
nowicie: l) klucz rozdziału sum od­
szkodowawczych, ustalony w Spa
będzie utrzymany; 2) Wielka Bry
tanja uzna zasadniczo żądanie od^
szkodowań Ameryki w wysokości
300 miljonów dolarów i zgodzi si’ł
na to, aby suma ta była spłacona
przez udział Stanów Zjednoczonych
w ratach i ocznych, przewidzianych
w planie Davesa; 3) 200 miljonów
dolarów tytułem kosztów okupacy^
nych Ameryki będę, uiszczone w 24
ratach rocznych. ,A

Paryż, 9. 1. (PAT.) Clementel^
Churchil i Theunis omawiać będsg
dziś zagadnienie pierwszeństwa Be!t

gji w otrzymaniu sum odszkodo­
wawczych. Trzej ministrowie po-

czynię usiłowania w celu oslfjgnię-!
cia kompromisu i ustalenia proje-)
ktu decyzji, które byłyby następnie!
przedstawione do aprobaty plenum
konferencji. Delegacja angielska
przyjęła w zasadzie projekt przeka­
zania Stanom Zjednoczonym prawa
korzystania z wypłat niemieckich z

tytułu odszkodowań. Delegacja
Stanów Zjednoczonych zgodziła się
przedłużyć z lat 12 do 24 okres, w

którym maję być spłacone sumy z

tytułu zwrotu kosztów okupacyj­
nych. Zdaje się, że 52-procentowy;
udział Francji w spłatach niemiec’­
kich nie ulegnie zmianie.

Paryż, 9. I . (PAT.) Cleraentel w

wywiadzie, udzielonym prasie o"
świadczył, że należy się spodziewać,
iż zachowany zostanie 52-procento-
wy udział Francji, i że być może cy­
fra ta się jeszcze cokolwiek pod­
wyższy. Dalej zaznaczył minister,
że kanclerz skarbu Churchil uważa;
jeszcze zawsze notę Baifoura za za­
sadniczy wskaźnik swej polityki w,

sprawie długów. Clementel spo­
dziewa się jednak, że stanowisko;
Churchlla w tej mierze nie jest e-

slateczne. Porozumienie w tej gprar
wie nic jest rzeczę możliwą, jednak--
że nie może być osięgnięte niezwło­
cznie, gdyż sprawa ta nie podlega!
kompetencji konferencji.

Pierwsza powojenna
Encyklopedia Poiska.

Warszawskie wydawnictwo ,,Ultima!
Thuleu, którego nakładem wychodzą
zbiorowe pisma ks. . Skargi, wypuściło
w końcu grudnia pierwszy zeszyt
pierwszej powojennej Eucyklopedji pol­
skiej, która ma objęć 8 dużych tomów^

Mamy otrzymać całokształt’ wiadomości
z punktu widzenia polskiego, ta. poznać
stanowisko narodu swego i państwa,)
naszej kultury w stosunku do innych.)
Najbardziej rozpowszechnione w naszyc.h
województwach zachodnich eucyklopedjo
niemieckie przemilczały możliwie wszyst-l
kie dodatnie o Polakach wiadomości,
puszczając natomiast jak najwięcej
fałszywych. Spaczone zostały tnkżat

wiadomości, dotyczące Francji, Anglji,
oraz innych narodów, aby czytelnik
odniósł wrażenie, że jedynie Niemcy-
miały ludzi dzielnych i mądrych.

To tez pierwszą polską powojenną
encyklopedję, wychodzą pod redakcję
tak wybitnego uczonego jak dr. St,
Fr. Michalski witamy z wielką radością^

Jak poinformowaliśmy się u źródła

Encykiopedja uwzględnia w jak naj­
szerszej mierze również województwo
zacho m;e, które w przedwojennych
encyklopediach polskich potraktowane
t)yły po macoszemu, choćby wziąć
Eticyklopedję Akademji Umiejętności,
zwłaszcza tom ,,Geografja", gdzie o Po­
morzu, G, Śląsku i Poznańskiem nie
wieie znajdziemy wiadomości.

W pierwszym tomie Encykłopedji
Ultima Thule poświęcono wzmianki na­
stępującym Polakom z kresów za­
chodnich. Adamkiewicz Albert z Żer­
kowa, ur. 1850 r. lekarz, prof. uniwer­
sytetu w Krakowie i Wiedniu, Adamski

Muksymdjan (1796- !SBC r.) lękam
w- Kościanie badacz roJinności kra-’

jowej. - lis, infułat Adamski. y
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Ddrr?lzenta ImHi

d a Europa.
Zgro. ’,adzenie Narodowe hindusów

Benge)lii ;adecyiłowato, przerwać na pe­
wien cx dotychczasowa politykę bierne­
go oporu stosowanego z roiezmterna bez-

,względuościu wobec Anglików.
Z historii wiadomo, że wpływ angiel­

ski w Indiach datuje się mniejwięeej od

roku 1760, kiedy to Robert Clive. naczel­
nik angielskiej ..kompanii wschód nio-in-

dyjskief ujarzmi! przy pomocy nieliczne­
go zas!ęp )ajów nababa (króla) Rcn-

galu. Od i czasu zaczął wpływ I’ran

cjł. która cliczas dzierżyła kolonje fu-

dyjskie. m , a wzrasta! wpływ Anglj’i.
który niel ero rozpostarł sie na ca ta

po!iidniow rłać Azji i !rwa do dnia dzi­
siejszego.

Ściśle wtedziawszy, nie można

twierdzić, trwa do dziś dzień. Bo już
Od szereg at są Indie widownia nru

gań al-(g to iści tubylczej 2 elemen!ern

Obcym, a- ;lskim. Zmagania te. jeżeli
je chcemj wyraźniej okręcić, sa nicień!

Innem, ja początkiem pomiędzy pe?itycz
We dojri wajacymi dziećmi i wyzna w -

catm But y—Azjatami a zachodem euro­
pejskim.

Wpłyy Anrfji na Indie na jedne z naj-
boytttszyc ko!onjl Wiefkiej Brytanii, po­
czął słabi od czasu zwycięstwa Japoń­
czyków i wojnie rosyjsko-japońskiej
Wictiy k żółci Arjac,i poznali poraź
pierwszy. tu w stanie dorównać bta

łytn- Z’a ctęslwo Japończyków było
Więc pocza kiem zachwiania ,,niezachwia­
nego” dory fhczas autorytetu Europy. Od

tej chwili .’iatnw się pierwsze ruchy nie-

podicgloścto we Hindusów. Objawiły się
niebawem, t’o już w 6 !a( po zwycięstwie
japońskim, s łeregiero zamachów na Życie
dostojników aiiKidskłch. Zamach na Ży­
cie wicekróla f w roku 1912- w chwili, gdy
tenże dokonywał, uroczystego wlazdudo
miasta Dełbi ongiś siedziby wjefkiego
Mongołn sk łowił rząd angielski do stoso­
wania ostrych r opresji, hindusi odpowie­
dzieli na nie no’wemi gwałtami, podsycani
przez swych przywódców i odtąd wszczął
sie czynny opór Hindusów.

’.!;j W międzyczasie rozszalała nad świa­
tem wichura krwawej wojny światowej,

iwójny białych z białymi. To dó reszty

poderwało powagrę Anglików w !nd);,ch.
phoctaź postępowa nie Anglji wobec Hin­
dusów w czasie wojny znacznie złago­
dniało. I właśnie to złagodzenie taktyki
dało ludności tubj/le?ej poznać słabuj-e
ssrycb panów. Jedynie dzięki brakowi

dostatecznej ene;rgii ludom wschodnim

wrodzonemu nie przyszło już wówczas
do wybuchu, do powstania przeciw nie­
nawistnej, nleiics ;,ej garstce Anglików

Duchowym wodzem tego W miliono­
wego narodu jest Gandhi, obdarzony
iprzez swych zielników przydomkiem ..Ma-
hatnia” czyli p,o polsku .,święty” Nam

węda je się mocno, że oswobodzenie z pod
jan,ma obcego jest możliwe tytko przy

pomocy oręża. Tymczasem Gandhi kro­
czy droga wprost przeciwną. Pracuje on

nad oswobodzeniem swej ojczyzny na

drodze pokojowej. System jego polega na

tem. że na każdym kroku stawia bierny
opór; Hindusi w niczem nie idą rządowi
na rękę, wstrzymują się od wszełkiei

współpracy z Anglikami. Wobec tego
Anglicy nie mają pretekstu do jakiegokol­
wiek przeciwdziałania temu ..nic nieczy
nieniii", bo zbrojno im się przecież nikt nie

przeciwstawia. Ale takie postępowanie
jest więcej niebezpieczne, aniżeliby był
jawny bunt ze strony krajowców. Angli­
cy nazywają ten sposób postępowania Hin
dusów .,Non-bovperation°. Nam Irudrio

sobie wyobrazić takie postępowanie, sła­
bym. bardzo słabym przykładem hindus­
kiego oporu, może być poniekąd niemiecki

bierny opór stosowany przez Niemcy wo­
bec Francji, po zajęciu zagłębia Rithry.

Ten rodzaj postępowania krajowców
z Anglikami, zmusił tych ostatnich do pod­
jęcia rokowań z wcale nie pokojowo uspo­

sobionymi Hindusami Skłoniło ich do le­
go kroku wrz,enie panujące w świecie

muzułmańskim, niezmiernie niebezpieczne
d!a ’mperjum Brytyjskiego Dowodem

icgo ostatnie zajścia w Sudanie które się
rozległy echem po całym świecie. świad­
czą one o dążnościach wolnościowych
Muzułmanów, którzy spodziewają się da

1eko sięgającego poparcia od swego w spół
wyznawcy w .Mahomedzle, od Kemal

Paszy.
A wiadomo. Że stosunki pomiędzy An

górą a Londynem są również bardzo na­
prężone z przyczyny Mossu!u Nierntdo

kłopotu śp’.i a trą Anglji Transjordanja
i Trak. Ustiwi;zi.e powstania tubylców
muzułmanów przeciw nienawistnemu rzą­
dowi narzuconemu przez Anglję, nic daj:
angielskim mężom stanu ani chwili wy-
tclinienia i zmuszają do ustawicznej czuj­
ności w kierunku Wschodu.

Poparcia moralnego i materialnego do­
znają Hindusi od Sowietów, które wcale

nie dwuznacznie brużdżą na każdym kro

ku w Azji prze.iw pan waniu angielskie
mu...

Egzekucja zbrodniarzy za pomocą
trucizny.

Jak giną delikwenci na półwyspie malajskim.
Stracenie skasańca przez podanie

mu trucizny zimnem było już w staro­
żytnośc-i. Już Sokrates musiał wypić
kul)ek cykuty za swą przewrotną i bo­
gom przeciwną naukę Ale niesłycha­
nie ciekąWemi są egzekucje przy po­
mocy jadowitego drzewa bohon-upas
na półwyspie’ malajsklm -Jad tego
drz.ewa zatruwa powietrze na milową
odległość, a kto zbliży się doń musi
umrzeć.

Oto co o tym drzewie opowiada
!eden s angielskich podróżników.

Pobon-upas rbśnie na wyspie Jawa
w odległości 27 mil od Batawia. Ota­
czają to drzewo wysokie córy a cala

przestrzeń w promieniu !O mil to pustka
Ziemia tu nie rodzi, nawet nie wytry-
śnie z niej głóg, lub chwast najg-orszy
Nie pokaże się żaden ptak, żaden ona1
nawet Po drugie, stronie g’óry mieszka

kapłan. Z jego domostwa wysyła się
nieszczęśliwych ludzi, którzy zbieram
sok z drzewa bohon-upas, Trucizna ta

sąeay się z kory tego jadowitego ol­
brzyma i jest to c Jzaj kamfory raczej,
ntź gumy. Do zbierania tej cieczy
wysyła się skazańców Dniem przedtem
otrzymali wyrok śmierci. Sędzia za­
pytuje skazanego co wybiera esy
śmierć przez powieszanie, czy też obce

przynieść puszkę z trucizną bohon-upas
Zazwyczaj skazany wybiera to drugie.

Na tę śmiertelną wyprawę wybiera
się skazany z puszką, pouczony uprze­
dnio, jak się ma zachować, l’rzede-

wszystkiem kierować sie powinien

zawsze w stronę wiatru i zbliżać się
do drzewa s wiatrem. Wiatr zwiewa
w bok jadowity oddech drzewa. Od­
chodząc powinien skazany iść przeciw
wiatrowi. Pospiech jedynie może ska­
zańca uratować. Jeśli zdoła napein’ć
ouszkę zanim tro udusi ?adowity oddech
d zewa i ueieknie na czas od tego
mieisca, może bvć ocalony.

Skazanych wysyła się do pustelni
kap!ana Tam czekają na pomyślne
wiatry i odmawiają modlitwy, — soo -

sobiąc się na tę śmiertelną wyprawę

Kiedy nadchodzi godzina, w której
mają wyruszyć, kaotan zakłada im na

głowę kaptur skórzany z dwoma szklan-
nemi szybkami, które służą jako ,,okna"
na oczy Kaptur sięga od głowi
wzdłuż piersi. Na ręce dostaie skazani

rękawice skórzane. Skazanych odpro­
wadzają kawał drogi krewni, błogosławi
im na drogę kapłan, raz jeszcze upo­
minając, jak zachować s ę winni.

Opowiadał owemu podróżnikowi
tamtejszy kapłan. że w przeciągu
30 lat wysłał 70O skazań ów. Z tych
zaledwie dziesięciu wróć ło

Oi, cudem ocaleni opowiadali, że

hohon-upas stoi nad strumieniem, a do-
koło niego rośnie 6 do 3 mniejszych
drzew tego samego gatunku Strumień

ciągnie s ę na odległość, której nie pró­
bowali przebyć; bohon-upas rozrasta

się wzdłuż strumienia Grunt jest bru­
natny, piaszczysty, pełno dokoła ka­
mieni i pełno wszędzie trupów i szkie­
letów ludzkich. Zresztą nic więcet

To dmuchnięcie może ’e poważnie za­
grozić Ostatnio Anglicy umieli Hindu­
sów nakłonić do zawieszenia na pewk?tt
przeciąg czasu ,,biernego oporu°.

Rej.

Niech piękne panie n!e palą
papierosów!

Tak radzi doświadczona Pola Negri.
— Palenie tytoniu wpływa fatalnie

na piękność — pisze Pola Negri w pe­
wnej amerykańskiej gazecie. Zaobser­
wowała to w wiehj wypadkach i ilatego
sama panicz.nie obawia się palenia

,.Nedawno obserwowałam — pisze
diva filmowa — uroczą młodą dziewczy­
nę o purpurowych wargach, świeżej

erz,e i cudnie błyszczących oczach.
Potem przyszedł pierw’szy papieros. Całe
w tern nieszczęście, że palenie jest na

;oz,ór przyjemne i dobrze oddziałowuje
na nerwy. W rzeczyw-istości zaś wy­
czerpi!;e system nerwowy, Dziewczyna
ta nie mogła się iuż odzwyczaić od ni­
kotyny i wskutek tego wygląd tej
zmieni! się ogromnie na niekorzyść.
Czerwone usta pobladły, policzki przy­
więdły, oczy straciły blask. Wokół
ust i oczu ukazały się sieci drobnych
z,marszczek, cała twarz okryła się bla­
dością. Piękność tei młodej dziewczyny
nie-zła przez, to niekorz.ystnej zmianie.

Nikotyna zniszczyła urodę”,
Pola Negri stwierdz,a, że kobiety

współczesne palą ogromnie dużo. W sa­
mej Ameryce fabrykuje się miljony pa­
pierosów wyłącz,nie dla kobiet. Sama
Pola Negri musi niekiedy, jeżeli to wy­
pada w ru!i, palić papierosa, ale uważa

to zawsz-e za bardzo przykrą ostatd"
czność.

Przeciwko pudrowi I szminkom,
Londyński biskup anglikański, Arttn

We!is, wystąpił przeciwko pannom mło­
dym, przystępującyiii do ołtarza t twa-
rzami upudrowanemi

’

uróżowanemi, a

wargami pomalowanemu
W jedncm z ostatnich swych kazań

biskup wystąpi! z następującą filipiką
przeciwko pudrowanym pannom:

,Nie jedna z panien młodych wydo-,
bywa puszek z pudrem i pomadką da

warg nawet wówczas, gdy czeka na ko-’

lej podpisania się w rejestrze ślubów,
d’ej wyrafinowanej głupocie należy kres

położyć. Niema nic wstrętnie) szego, niż

kobieta, zniekształcająca się pudrem’
i szminkami, co teraz w Anglji jest na

porządku dziennym."
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JfamtRm%e dsisas.
Powieść kryminalna-

(Ciąg ,dalszy).
Wyciągnięto o boje z wody i prze-

dewszystkiern rz’,icono się, aby rato­
wać nieprzytomną już dziewczynę

Lekarz por Iowy, pełniący dy­
żur, byl na tni ejscu i rozebrawszy
ją począł zara stosować masaż i

gimnastykę phi Antosia była już
parę minut pod -’odą i tylko dzięki
silnej konstytuc dziewczęcia nie

nastąpiło jeszcze . !duszenie. To też

po kwadransie odezwały się w niej
puls i serce i poją wi!v pierwsze ru­
chy oddechowe. pól godziny le
żała już z otw’-jt-tehł’ oczami, nie­
zdolna mówić , Wy!iaszhjjitca usta­

wicznie wodę1 2 krtani a^e przytom­
na

’ świadc )ma tego co się z r,’9
stał’

Basztor j klęczał koiO córki 3 ca-

frijęc jej twarz, a nawet r?ce! płekał
jak dzieck,o.

Gdy ujrzał Antosi? wpadaja cą
da wody , zdawało mu siT. że iei ""’­
dok by’ wogóle jakąś zja’y? niesa­
mowitą,, jakaś halucynacją, j if)k

”’

darem,, mózgowym rażony popal,! w

stan zupełnej umysłowej martw"°a’
Słyss:ał hałas, wrzaski o ratunP!i’
widz a} Kostka wynurzającego j
’trzy! -otnie z wody, ale patrza’ aa 1

te sceny apatycznie, pół senny, cze­
kając kiedy to wszystko zniknie,
przepadnie, i on się obudzi.

Dopiero widok wyciąganej z

topieli za włosy córki, martwej, si­
nej. o oczach na pól przymkniętych,
wyrwał go z tego jakby letargu
Myśląc, że córka już nie żyje, szalał
z rozpaczy i bii łbem o ziemię, że

go ledwo utrzymać i do rozumu do­
prowadzić można było.

Dopiero gdy Antosia otwarła

oczy i chociaż jakimś rybim ale

pełnym miłości wzrokiem spojrzała
na ojca, ten od szału desperackiego
przeszedł do wybuchów jakby obłą­
kańczej radości.

— Dwa razy ocalona . . . dwa

razy odzyskana — mówili w’szyscy,
znajac tragedję ojca i córki.

Ale obok współczucia dla tych
dwojga istot rozpę’tał się istny en­
tuzjazm dia boha(e”st’wa Kostka.

,Chłopak w’ mig został, przebrany w

suche ubranie i obuwie. Każdy ścią­
gał ze siebie, chcąc mu dać swo,je.
Przebrawszy się Kostek zauw’aż,wł

że przepadł mu we wodzie zegarek
— Młody signore — zawołał

ktoś na glos — ma zmartwienie, bo

jego zegarek utonął w morzu!

Śmiechy, braw’a i burza rozległy
się do koła i w tej chwili powstał
koło Kostka ścisk aż niebezpieczny.
Wszyscy szturmowali go i więcej
jak sto zegarków, złotych, srebr­
nych i opalowych zamigotało w pc-1

wietrzu. Każdy wtykał mu swój
zegarek w rękę. Kostek wzhranial

się przyjąć, ale Cezary szepnął mu;
— Bierz, bo się obrażą!
Więc musiał brać i dziękować

na wszystkie strony Ale dziękował
tylko mechanicznie skinięciami gło­
wy. bo oczy jego ustawicznie i nie­
spokojnie wracały do Antosi. Dzie­
wczyna była już przytomną, ale na-

próźno siliła sw’ój mózg nad roz­
wiązaniem zagadki , skąd ojciec jej
tak niespodzianie i prędzej od niej
wziął się w Brazylji.

Ta tragedja, na szczęście zakoń­
czona bez katastrofy, tak pochło­
nęła wszystkie umysły, że jakoś za­
pomniano o Czarnym, choć on obok
Antosi miał być drugim głównym
bohaterem dramatu który się w Rio
od samego rana gotował.

Nie zapomniał jednak o Czar­
nym ,jego wróg śmiertelny Cezary.

Gdy w-idział że Kostkowi i An­
tosi nie grozi już żadne niebezpie­
czeństwo, zostawił ich i podbiegł do

miejsca, gdzie właśnie wylądował
komisarz Diego po skrupulatnem
rzekomo przeszukaniu Barbarossy.

— A gdzież ten łotr? - spytał
Cezary komisarza.

— Widocznie te tłumy nad

brzegiem — rzeki zakłopotany Die­
go — były mu przestrogą i spłoszyły
go. bo signorit Basioni zostawił

samą a on ep?dł. ż
"

- -a’
— Przecież pod ziemię się nią

zapad 1.
— To nie, a!e mustał niespo-

strzeżenie ąiwsść na łódkę i dostał
się na brzeg.

- Wykluczone — rzekł sucho

Cezary — Ja byłem przy każdej
łódce, która wysadzała pasażerów.
Czarnego między nimi nie było, zaJ
to panu ręczę. 1

-- A jednak na razie nam się
wymknął. Mówię na razie tylko,

bo my go dziś albo jutro dostanie"

my. Och, bądź pan tego pewny.
Rzecz jest za gruba, abyśmy ją niio"
li zbagatelizować.

— Okręt panowie przeszukał!?
— Jak najskrupulatniej, to jesl

o ile się dało. Pan w’ie: przeszukaj
statek za ukrytym pasażerem to

rzecz nie łatwa. My jednak prze­
trząsnęli w’szystkie kąty napróżno.
C.hyba by się ukrył w młędzypokla-
dzie transportowym w jakiej skrzy­
ni a!bo beczce o niby to zndeklnrcr

wanej zaw’artości. Ale W’ątpię. Choć
rozumie się, że W’yładowanie okrętu
będzie się też odbywało pod policyj­
ną kontrolą.

Cezary zakłął pogardli’wie pod
nosem.

- Co pan mówd? — spyta} nie­
spokojnie komisarz.

— Nic. W każdym razie p--
piliście panowie ieśłi n?
to harc’ n’e.
bardzo .
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Telefon przyszłości.

Rozmawiać z kimś, kogo się nie

widzi, a często nawet niezna wcale,
nie należy do wielkich przyjemności.
A przecież rozmowy telefoniczne prze­
ważnie w takich warunkach prowadzić
;trzeba.

Więc aby i przez telofou z daną
osobą ,,oko w oko" rozroiawiaó można

było, wynalazcy’ pracują nad aparatem
skombinowanym, przez który na odle­
głość można nie tylko rozmawiać, ale
równocześnie i widzieć się nawzajem
w lustrze do aparatu dodanem. Próby
dotąd czynione nie da!y jednak szcze

igółnyoh rezultatów, choć nie można

wątpić, ża dziś hib jutro aparat taki
zostanie skonstruowany i oddany do

użytku publicznego

Krzywdzenie emerytów bez
końca.

Kto Jeszcze może zarabiać, tema nlepo-
trzeba emerytury.

Rada Ministrów, nawiązując do u-

chwal z dnia 9 maja 1924r, oraz z

17 września tecoź roku uchwaliła przy­
znać emerytowanym funkcjonariuszom
państwowym i wciskowym państw za­
borczy’ch, wzgl. pozostałym po nich
wdowom i sierotom, którzy prowadzą

?iasnę przedsiębiorstwa lub biura (biura
nandlowe. porady, prawne itd.t 75"

zaopatrzenia przypadającego emeryton
polskim, począwszy od 1 stycznia 1925

Zaopatrzenie emerytalne w wyso­
kości 5O9/o emerytury, przypadającej
emeryt, polskim funkcj. państw, wzgl
wojskowym, pobierać będą nadal eme­
ryci b. państw zaborczych, którzy po­
siadają uprawnienia na prowadzenie
hurtowni tytoniowej (sam istnie wzgl.
do spółki) i ci którzy podlegają podat­
kowi dochodow mii z dochodów fundo-

wanych

Czytajcie
,,Dziennik Bydgoski11!

Łódzcy źydkowie w roli

Holendrów.
Barmatowie aresztowani w Ber­

linie pochodzą z Łodzi.
Aresztowani spekulanci berlińscy

bracią Barmatowie, którzy łącznie z Ku-

tiskerem oszukali pruski bank państwo­
wy na kilkadziesiąt milionów marek

złotych — jak donosi ,,Głos Polski" —

pochodzą z tn Łodzi.

Zowią się oni: Daniel, Herszel, Izaak,
Salomon i Jankiel (Juljusz) Barmatowie.

Do Berlina przybyli oni podczas
wojny drogą pośrednią na Holandję
Posłużyli im do tego dobre stosunki z

prasą socjalistyczną i ze zmarłym nie­
dawno Heiphandem-Parrusem.

W Holandji zdołali otrzymać oby­
watelstwo holenderskie. Ich spekulacje
żywnościowe były tak dla nich korzy­
stne, że wyrośli na wielkich milione­
rów. Najstarszy z nich Juljusz kupił
sobie wspaniały zamek na wyspie
Schwanenwerder na jeziorze Wannsee.

Ten zamek stoi niedaleko zamku, za­
kupionego przez Helphanda, również
ua tej wyspie.

Podczas aresztowania owego Ju-

Ijusza Barraata policja patrolowała
wzdłuż wybrzeża wyspu z pomocą mo­
torówek, ponieważ obawiała się, że
Barmat będzie chciał uciekać wodą.

Innych braci aresztowano w Berlinie
w ich wspaniale urządzonych aparta­
mentach w arystokratycznych dzielni­
cach miasta.

Tylko jeden Izaak narazie nie został

aresztowany, ponieważ wyjechał rzeko­
mo na polowanie, i dopiero później go

złapano.

Sadowscy agenci
Niemiec.

Dwa wielkie skandale finanso­
we w Berlinie, które doprowadziły
do uwięzienia żyda Kutiskera z Ko­
wna rodem, oraz pi?ć żydów łódz­
kich braci Bermat. ujawniły znów

międzynarodową rolę żydów. Po
mału wykryto całą szajkę żydów
polsko-rosyjskich, którzy jako szpic
gowie niemieccy odegrali ważną
rolę w przewrocie bolszewickim w

Kosji. Najwybitniejszy z nich
niedawno zmarły Hełphand Parvus.

pochodzący z Kijowa. Do kliki na­
leżeli także żydowscy bracia

Szklarz, których proces skandalicz­
ny tak był głośny swego czasu. U-

jawnil on, że stałymi gośćmi obia

dowymi tych ,,Ostjuden" byli Schei-
deraann, kanclerz Rzeszy i Noske.

minister wojny.
Obecnie zdemaskowani za oszu

stwo Pruskiego Banku Państwo

wego na sumę 45 miljonów, bracie

Czy Barbarossa przez całą noc po­
zostanie w tem miejscu na kotwi­
cy?

— Nie. Gdy go opróżnią z ba­
gażu pasażerskiego, przepłynie do

towarowego portu, aby tam oddać

swój ładunek.
Dalszą rozmowę przerwało na­

dejście Kostka.
— I cóż teraz będzie? — spytał

chłopiec — Chcieliśmy Antosię prze­
wieść do hotelu i położyć do łóżka,
ale plantator bawełny, Don Alvarez
ofiarował nam wszystkim gościnę
u siebie. Basztoń i Antosia już tam

pojechali a ja mam pana przywieść.
— Bardzo to nieładnie, że roz­

porządzacie tak moją osobą bez

mojej wiedzy - zaśmiał się Cezary
— Niestety, na dzisiejszą noc ani ja
ani ty gościny tego szlachcica nie

możemy przyjąć.
- Dlaczego?
t- Trzeba skończyć z Czarnym,
b- Prawda! Aresztowali go?
— Djabła tam aresztowali! Mo­

że naumyślnie a może z głupoty
zabrali się do tego aresztowania jak
niedźwiedzie -i Czarny miał czas

wymknąć się im. Ale im tylko,
mnie się nie wymknie!

Cezary słowa te wypowiedział
-’okojnie i ze zdumiewającą pewno-

ą siebie.
A gdzież sPyuł

— Dla mnie nie ulega wątpli­
wości, że schował się a raczej, że

majtkowie okrętowi za dobrą za­
płatą schowali go na okręcie, ukry­
li go najprawdopodobniej między
towarami, bo takie rzeczy trafiają
się bardzo często, mianowicie na o-

krętach, które zawinęły do obcego
portu.

—. A jakżeż my go z okrętu wy­
dostaniemy? — pytał dalej Kostek.

— Niech cię o to głowa nie boli.
Idź teraz do mieszkania naszego
gospodarza, tego Don Alvarez i prze­
proś go, że choć jego zaproszenie z

wdzięcznością przyjmujemy, to dziś
w nocy ty ani ja korzystać z niego
nie możemy. A gdy się już zupeł­
nie ściemni, tak około godziny dzie­
siątej wieczór, wróć tu na to miejsce
do mnie, ale przynieś ze sobą trzy
rzeczy: latarkę acetylenową z nie-
bieskiem szkłem, parę metrów sil­
nego sznura i pas ratunkowy do

pływania, taki jak je na okręcie ma­
ją. Niech ci tych rzeczy gospodarz
pożyczy, a czego niema, to kup.
Pieniądze masz? Tylko niech ci

magazynów nie zamkną, pamiętaj!
1 Bez tych trzech rzeczy nie waż mi
1 się tu pokazywać.

-- Basztonia też przyprowadzić?
’— Nie. Z tym łotrem Czarnym

damy sobie we dwóch radę,

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Bermatowie, oraz Kutisker utrzy­
mywali dom w Amsterdamie, w któ

rym zbierała się międzynarodówka
socjalistyczna. Tu Artur Hender­
son, minister w gabinecie Mac Do­
nalda, przez żydowskich agentów
Niemiec, wsłuchiwał się w opowia­
dania o rzekomej krzywdzie Nie­
miec, o imperjaliźmie Francji i Pol

ski, o konieczności obalenia Trak
tatu Wersalskiego i ponow’nego
rozbioru Polski.

Bracia Bermat (Daniel, Herszci,
Izak, Salomon i Jankiel), pochodzą
z Łodzi; skąd najpierw’ wywędro-
wali do Holandji, a otrzymawszy
tamtejsze obywatelstwo ,,neutral­
ne" pojawili się w Berlinie jako fa­
ktorzy Parvusa. Obok pałacu tegoż
na w’yspie Schwanenw’erder na je­
ziorze Wannsee wznosił się pałac

Bermatów, gdzie ich a?.gotowa­
no.

Ostatnie telegrnrny g jerlina
wykazują, że w o?zu kańcze ntpre"
sy Bermatów wciągnię,cj zmstó’ na^’

wybitniejsi dostojnicy nj-n^ieccy,
tak nacjonaliści jaj. SOf aliści.
Zwolnienie licznych ospj, _r, walnie

aresztowanych dowody że
wie ujawnienia calegi, ’j,,,_a, pra­
w’dopodobnie w’ładze pje,’nieckie
będą starały się zatiszOwAć całą
sprawę.

Z naszej strony oby ze­
brać jaknajdokładniejgy materjał
w sprawie wymienir,n;.b ,. szustów-

żydów, agentów’ Niemi d)a pro­
pagandy antypolskiej i ,vnić do­
tychczas ukryte sprężyn ;alej kre­
ciej roboty żydów z ga ku Zino-

w’iewów, Trockich i Rai Sw

Bolszewia Iest rakiem n

y organiźmle świata!
Tego raka należało zaraz z początku radykalnie usunąf. - Ame­
ryka tym fatlem się nie zarazi. — Sowietom nśamoina skre­
dytować ani tonny węgla. - Rosja skazaną fest na zagładę!

W czasopiśmie ,,Marche de France",
zamieszcza prezydent amerykańskie i

izby handlowej w Paryżu Walter Bar­
ry, przyjaciel prezydenta Ooolidgete
c,iekawy artykuł, w którym wyjaśnia
dlaczego Stany Zjednoczone nie chcą
uznać sowietów.

Otóż zdaniem autora sowiety nie są

ustrojem państowym, tylko rakiem, któ­
ry trzeba było radykalnie łęczyc jut
na samym początku. Aljanci zaniedbali

tego, tracąc czas na dyskusje, któro

miały ustalić metodę leczenia. Dziś
choroba bolszewicka zaraziła już cały
organizm świata. Można to stwierdzić,
patrząc tv!ko na Chiny. Sowiety się­
gają jednak i do Ameryki, wydając
jlbrzymie sumy na propagandę.

Ale miliony dolarów, zużytych na

l)olszewizowanie Ameryki, nie przyno­
szą rezultatu. My — pisze Berry —

rezygnujemy bez trudu z ,,handlu” z

sowietami, gdyż ich produktywność i
zdolność handlowa jest tylko iluzoryczna
Anglia ze swojego tak zwanego trak­

tatu handlowego a sowietami nia rota-
la dotąd najmniejszej choćby korzyści,
gdyż tylko tara mogą istnieć stosunki
handlowe i gospodarcze, gdzie jest Ja­
kakolwiek możliwość kredytowa. Nie­
ufność do sowietów jest tak wielka, że

nie znaidzie się taki Anglik, któryby
jedną tonnę węgla zakredytował Rosji,

Bolszewicy zużywają dochody swe­
go kra,ju na cele propagandowe i dla­
tego znajduje się Rosja w tek opłaka­
nych warunkach gospodarczych. Ber­
ry odradza więc Francuzom udzielania
sowietom pożyczki, gdyż pieniądze
pójdą tylko na propagandę, Gdyby w

Rosji wybuch gtód, Amerykanie nie po-
szlą tam już ani funta zboża, naieży
bowiem — zdaniem obywiteli amery­
kańskich — zostawić Ro?ję jej prze­
znaczeniu, a ternsamem zniszczyć moż­
liwość rozszerzenia się sarazy.

Artykuł Berrytógo cytuje aiepnsy-
iazna Hierriotowi prasa francuska^

wskazując, na niebezpieczeństwo w razieA

dojścia do skutku francusko-sowieckich
umów handlowych

Czy Polsce grozi katastrofa burz
i powodzi?

Wielkie orkany idą ku nam od Zachodu. - Nawiedziły Artg!Ją,
Francję 1 Niemcy. — 0 Poznańskie i Pomorze niema ha razie

obawy. e

W zachodnich Niemczech burze i

powodzie Wyrządziły wielke szkody
Szczególnie dotkniętą jest Nadrenja i

Zagłębie Ruhry. Dolina Kuhry wy­
gląda jak jedno jezioro, na którem

osady ludzkie wyglądają jak wysepki
Dotknięte są szczególnie miasta Solin­
gen, Muelheim i Siegen.

,ł ’ł

0 burzach, śnieżycach i powodziach
nadchodzą wiadomości od kilku dni,
podając szczegóły, grozą przejmujące
Najpierw nawiedz!ona została burzami
i powodziami Anglia południowa, gdzie
zwłaszcza Tamiza wyrządziła ogromne
szkody Burza, szalejąc nad kanałem
La Manche, przerzuciła się do północ­
nej Francji, gdzie również wylały rze­
ki, a następnie posunęła się w g!ąb

Francji ku południowi, oowodując i tu­
taj powodzie

Obecnie przyszła kolej na zachodnie

Niemcy. Olbrzymia fala burz i opa­
dów posuwa się widocznie ku wscho­
dowi, wywołując powodzie na wielką
skalę. Jeżeli ten katastrofalny pochód
nie ustanie, grozi także Polsce wielkie

niebezpieczeństwo ze strony żywiołów,
których nikt nie zdoła okiełznać,

ł
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Bydgoszcz i okolice zdają się być
na razie uchronione od tych powie­
trznych kataklizmów. Zimę mamy na

ogół zdumiewająco łagodną. Ponadto

obserwatoria polskie sygnalizują dalsze

podnoszenie się barometru, co wskazy­
wałoby na utrwalenie się tej dziwnej
pogody.

Polacy na Węgrzech.
Przypuszczalna ilość obywateli pol­

skich, zamieszkałych w obecnych Wę­
grzech, wynosi około 20000 osób, któ­
rych ilość zmniejsza się stopniow’o, a to

z powodu braku pracy, lichych zarob­
ków i wydalania żydów. Oprócz tego
zamieszkuje na Węgrzech wiele rodzin

pochodzenia polskiego, jednakowoż oby­
wateli węgierskich, którzy zajmując roz­
maite urzędy, będąc właścicielami przed­
siębiorstw, domów i t. p., zaznaczają
wprawdzie swe pochodzenie i sympatje
dla Polski, ale tylko znikoma ich część
bierze czynny udział w życiu kolonji

1polskiej,Kolonja polska składa się mniej wię­
cej w połowie z katolików, w połowie
Kaś z żydów. Około 80 proc, katolików

i 20 proc, żydów ieszka w samym
Budapeszcie i jogo okolicy. Około 30C
osób zamieszkuje w Tatabdnyi, gdzie
pracują w kopalniach węgła. Również
w kopalniach wę,gja

’

rudy w Salgóta-,
rjan i Ozd prac ują poln?y t których jest
tam około 300 osób. W Óiósgydr, gdzie
znajdują się patistwowe kóPa^”0 ’

Imty
żelaza, mieszka około 20Ć osób. W

,wielu innych miejscowością°^ prowin­
cjonalnych rozproszeni są polacy, tak’

katolicy jak i żydzi, trudniąc J si6 han’ .

d!em, rzemiosłem i jako robo^ doy.

w Mmm
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Tajemnicze porwanie panny L P.
w Chełmży.

Dwaj żydzi przemocą ws?dzafą pannę P. do auta i przewożą
?ą do Bydgoszczy. - Ucieczka z auta i prośba ie!efanlczna do

redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego” o interwencję. — Po!łcia

przeprowadza śledztwo i za’faje kłam twierdzeniom rzekomo

porwanej panny. - Dziś wieczór wyświetli się ta tajemnicza afera.
Policja bydgoska ma nielada orzech

do zg;ryzienia.
Podkład tej sensacyjnej afery przed­

stawia się następująco:
Onegdaj tj. we środę, panna Helena

Przybyszewska, córka znanych w Cheł­
mży obywateli, udała się rano tamże
do kościoła a po nabożeństwie zrobiła

przechadzkę za miasto.

Nagle na pustej drodze pojawiło się
auto, które przy pannie P. się zatrzy
mało. Z nieg-o wyskoczyło dwóch mło

dych ludzi, zdaje siy żydów, którzy się
ria samotną pannę P. rzucili, zat,kali ]ej
usta, zawiązali pczy i wsadzili do auta

które ruszyło pędem w stronę Byd
gosz^zy. Po drodze obaj napastnicy
zarzucili pannie P. jeszcze worek na

głowę.
W tym stanie odbyła panna P. całą

drogę. Gdy jej zdięto worek i odwią­
zano oczy, znalazła się w Bydgoszczy
na Wilczaku. Tu udało jej s:ę wysko­
czyć z auta. Wobec ruchu na ulicy,
rabusie nie odważyli się jej ścigać, leez

szybko odjechali. Panna Przybyszewska,
maiąe siostrę urzędniczkę w ..Hadrodze”

przy ul. Kordeckiego, udała się, do n ei
i opowiedziała jej o swoi przygodzie.

Siostra p Przybyszewskiej zatelefo­
nowała o tem do naszej redakcji, my
zaś uwiadomiliśmy o całem zajściu po­
licję śledczą.

Naturalnie policja rozpoczęła natych­
miast. dochodzenia. Przesłuchano pannę
P., która przyciśnięta do muru przy­
znała się, że opowiadanie jej o porwa­
niu i o taieniniczem aucie było zmy­
ślone. Chcia’a tylko upozorować swó,
wyjazd do ihdgoszczy przed rodzicami
A do Bydgoszczy przyjechała, po.nieważ
jei sie w Ghemży diabelnie nudziło.

Zdawać by się mogło, że na tein
koniec s-’rawy, że panna P., o ile jej
wiek na to pozwoli, dostanie od rodzi­
.;ć w w skórę i iak niepyszna wróci do

nudnej Chełmży
Tymczasem p. Przybyszewska, wy­

puszczona z opieki policyjnej, twierdzi
oonownie, że pad!a ofiarą porwania jej.
a tylko na policji złożyła odmienne ze­
znanie, bo tam nalegano na mą, aby
odwołała pierwotne przedstawienie
sprawy i przyznała się, że uciekła
z domu i do Bydgoszczy do siostry
przybyła koleją. Policja - według
twierdzenia p Przybyszewskie.j — nie

mając widoków ani nadziei! wyśledze­
nia tajemniczego auta, chciała po prostu
w ten sposób s honorem dla siebie

sprawę ubić
Panna P. po gruntownej rozwadze

postanowiła jednak wrócić do dawnych
zeznań: że było auto, dwaj żydzi w

aucie, knebel w buzi, chustka na oczach
i worek na głowie.

Także siostra panny P,, wspomniana
urzędniczka, jest tego zdania, że opo­
wiadanie pierwotne jej siostry jesi
prawdziwe, a tylko policja ją zbałamu
ciła i wparła w nią odmienne przed­
stawienie rzeczy.

’Pak przedstawia się całe zajście w te.j
chwili Nienodobna na razie rozsądzić, kto

kogo w błąd wprowadził. Twierdzeniu po­
licji jirzeciwstaje niemuie;zdecydowauea
,dmienne twierdzenie porwanej rzekomo

panny Ludwiki.
Dziś popołudniu zjeżdżają do Byd­

goszczy państwo Przybyszewscy z

Chełmży, aby córkę zabrać do domu
Może ich przyjazd tę tajemniczą spra­
wę wyświetli, o czem w przyszłym
numerze dokładnie doniesiemy.

^7 "—

Osiadłem w czubinie
Dr. Gabryel Tadeusz

Henner-Mansłein

Adwokat

Szubin, ulica Kościuszki 12.
Telefon nr. 14.

Miniatury.
Łajdaczyna.

Wtoczył się do redakcji tolum-

bas, może taki 400 funtowy, z brzu­
chem jak wydęty do odlotu balon,
z gębą jak tarka do bielizny, par­
sknął, odsapnął i zapytał:

— Wolno panów na chwilę’ fa­
tygować ?

— Wolno — odpowiadam, pod­
suwając mu kopnięciem buta krze­
sło.

- Dziękuję. Siądę, bo to kawał

drogi. Panowie powinni gdzieś na

Placu Teatralnym . . .

— Przeprowadzimy się tam w

najbliższym kwartale. A tymcza­
sem o co chodzi?

— Ja tu w sprawie tych nie­
mieckich ludożerców.

— Jakich ludożerców?
- No ten Haarmann i Denke,

co to ludzi mordowali i jedli.
— Czegóż pan od nich chce?
— Od nich niczego, ino przysze­

dłem panów prosić, abyście o nich

więcej pisali.
— Dlaczego?
— Bo czytelnicy są takich rze­

czy ciekawi.
— Nic wszyscy. A może pan

jest rzeźnikiem i dlatego tak się pan
tem interesuje, co?

Gość na to przypuszczenie west­
chnął jak miech kowalski.

— Bzeźnikiera to jabym chcial

być. Ale mnie się aż tak nie po­
szczęściło. Ja jestem kaflarzem. a

to teraz kiepski interes. Budów
niema to i pieców niepotrzeba. Ba

gdyby ja był rzeźnikiem, mój Ty
Boże!

— Cóż pana zatem obchodzą
Haarmann i ten drugi, ten Denke?

— Osobiście to mnie oni wcale
nie obchodzą. Ale, ja się panu tak
w zaufaniu przyznam, co jest. Mam
na utrzymaniu aż trzy baby: żonę,

teściową i szwagrową. Codzień

kupuje się dwa funty mięsa. Na
każde z nas wypada po pół funta.
Kobie.cie to i wystarczy, ale ja?
Popatrz pan tylko na mnie, czy ja
wypa,d!em rwe z pod wachlarza?
Te dwa funty jabym sam zjadł - a

nie można. Wszystkie moje baby

są psienogi takie mięsiożerne, jak
wilki. Dobrze panu gadać; więcej
mięsa! Ale skąd i z czego? Grab­
ski podatkami gnębi jak Herod . . .

Co dalej? Ano gdy panowie tyle pi­
sali o tym Ilaarmannie, jak chło­
paków rżnął i mięso z nich sprzeda­
wał albo znajomych taką ludzką
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pieczenią częstował, to ja taki nu­
mer Dziennika zawsze kupi-ł i kobie­
tom podczas obiadu na głos czytał.
To—mówiępanu—takimsięo-
brzydiiwie w gębie i na żołądku
zrobiło, że mięsa nie tknęły, żeby to

i z anioła było, i ja wtedy zjadał
wszystkie porcje, za siebie i za nich.
Potem przyszedł ten drugi, co to się
Denke nazywa. Z początku pano­
wie pisali, jak on ludzkie mięso w

garnkach maryfiował, sadło wvta-j
piał, wątrobę w cynaderki smażył i

jeszcze tam na różny sposób niebo-1

szczyków pitwasił. Jak ja to moim
kobietom znów do obiadu czytał, to

teściowa dostała nerwicy żołądka ij
doktór jej bez pół roku mięsa zabro­
nił. Tamte dwie też się niby pocho­
rowały, ale powoli, że to w Dzienni­
ku niema już tego paskustwa, przy-’
szły do siebie i jedzą znów swoje
mięso jak nigdy nic. M’ię’ć możeby’
panowie jaki nowy opis tej jatki
dali.

- Jaki?
- Albo ja wiem. Możnaby tak

powiedzieć, że ten jeden bardzo
smaczne flaki w trupim smalcu,
warzył, albo opisać dokładnie, jak;
on to leberki z tych umrzyków szy­
kował. na salcesony je napychał...
o, napiszcie panowie, że takie pikan­
tne salami z nich robi? to baby znów’
rozbierze i mięsa nie będą tykać.

— Jednem słowem my ma?.ty,
naszem pismem pańskie kobiety po­
mordować?

— No przecie nie na śmierć, ino

tak, aby womitów dostały, albo, że­
by im jakie inne choróbsko w kisz­
ki wlazło. Dla kobiety to nawet nie­
zdrowo tyła mięsa jeść . . .

— A dla pana zdrowo?
— Chłop prędzej może. Powi­

nien nawet Wię’c jakżeż ... o tym
Denke dacie panowie jeszcze co?

Choćby nie dużo, ale coś mocnego.
Ja kupię numer, mogę nawet zaraz1

zapłacić . . .

I począł z nogawki wyciągać ja­
kiś worek.

— Panic — huknąłem na niego
— to pan za marne dziesięć groszy
chce tu nas w trucicieli zamienić?

Trzy kobiety mamy wziąść na nasze

sumienie, aby pan swój grzeszny
knłdun mógł lepiej mięsem opy­
chać? Ciąg się pan z tej redakcji,
albo., . hejże Maks! Władek! jest
tamktóry...

Ale nim Maks i Władek się po­
kazali, spekulant na dwufuntową
niPP?ńń hvl int T’ 70 dwunami

0 szopce i o czem innem.

(Na marginesie felietonu Kazimierza Bar­
toszewicza).

W felietonie Kazimierza Bartoszewicza

p. t . ,.Szopka i szopki’4 (nr. 3 Dziennika

Bydgoskiego’4 czytam następujące zdanie:

,.Przed laty jeszcze 30—40 nikt nie sły­
szał w Warszawie o świętym Mikołaju —

przywlókł się on do Ga!icii i Wielkopolski
z Austriakami i Prusakami’4.

Przyznam się,1 że zdanie to wielce

mię zadziwiło Jestem Wielkopolaninem,
znam życie wiejskie w Wielkopolsce. a że

od dziecka chowałem się w Poznaniu,
więc znam i Poznań. A przecież, że w

Polsce obchodzi się świętego Mikołaja,
dowiedziałem się o tem dopiero niedaw­
no. w Bydgoszczy, od osób inteligentnych
pochodzących z Małopolski Osoby te z

taka pewnością zapewniały urrfie, że to

obyczaj istotnie polski, iż kilkakrotnie

przewertowałem Zygmunta Glogera: ,.Rok
polski w żyęiu, tradycji i pieśni”, aby się
z książki tej coś o świętym Mikołaju w

Polsce dowiedżieć -

. nie znalezłm nic.

Bartoszewicz myli się, twierdząc, że św.

Mikołaj przywlókł się do Wie’lkopolski z

Prusakami. W Wielkopolsce do ostat­
nich lat św. Mikołaj był nieznany.

Ponieważ często zdarza się. że bracia
nasi z innych dzielnic wypowiadaia myl­
ne- sądy o Wielkopolsce, w jednym wy-
paodku niepotrzebnie nas przeehwak)H i

przeceniają, w innym żniwu, nie znając
stosunków naszych i sądząc po wierzchów
nie- przypisują nam zgermanizowanie w

daleko większej mierze, aniżeli istotnie

było niechże mi więc wolno będzie, broń

Boże nic polemizując z Bartoszewiczem

an, występując w imię tak osławionej
dzielnieowości niechże mi wo’lno będzie
io i owo powiedzieć o zachowywaniu tra­

dycji polskiej w Wielkopolsce. Germani­
zacja wprawdzie sz?a szeroką falą przez
ziemie naszę, i walka z nia była straszna-

bo umiała ona dobierać środków Z trud­
nością opierał się jej język, zmagała się z

nią dusza ludu - ale siln’e opierała się jej
tradycja.

Otóż z szopką chodzili chłopcy po­
znańscy po domach, mniej lub więcej strój
na zawsze. W ostatnich czasach copraw-
da używali w tym celu figurek, wycina­
nych z niemieckich barwnych ,.bilderbo-
ger.ów”, pamiętam jednak z lat dziecin­
nych, że mieli i poznańscy cMopcy szop­
ki o-5 g;na!ne, chodzili z niemi i śpię - ;i"i

ko!endy, a byli i tacy, co mieli ląseł1-?
ruchome na wzór krakowskich i deklaino

wali znane teksty jasełkowe.
Na wsiach zaś chodzili w Poznańskiem

chłopcy z kozą, z baranem- podobnie jak
wspomina o tem Gloger, opisując zwy-

czaję kołendówe nad Narwią.
Pamiętam doskonale, miałem wtedy

łat 4 lub pięć, w domu u matki, gdy do

pokoju weszli chłopcy, prowadząc ol­
brzymią . w mójem dziecinnem pojęciu
kozę Napędziła mi ona strachu. Z na-

gryzionem jabłkiem w ręku schowałem

się pod stół. Koza zbliżyła się do stołu
chciała z niego pyskiem sięgnąć jabłko,
zawadziła rogiem o k’!osz naftowej lam­
py, zwaliła lampę ze stołu zrobiło się
ciemno, koza z chłopcami uciekła. i po

długim dopiero czasie wyciągnięto mnie
z pod stołu, pól żywego ze strachu- ale

jabłka z ręki nie wypuściłem- Było to na

Pał::kach, w okolicy Wągrowca.
Tam również, ria Pałukach, chodzili

chłopcy grając .,Króla Heroda’4.

Pamiętam jak dziś, takie przedstawie­
nie v/ domu rodzicielskim- Pamiętam
nawet |iazwiska poszczególnych ,.akto­
rów” domorosłych, choć to lat temu trzy­
dzieści i sześć- .

Król Heród, z papierową złoconą ko­
roną na głowie, z przyprawionemi wąsami
z rozczesanego sznura konopnego, z dre­
wnianą szabelką. oblepioną złotym papie­
rem z złoconcm berłem w ręku, siadał
na krześle i mówił:

.-Jam jest król Heród. pan całego świata,
W złotych faworach(?) kwitną moje lata.

Na moje rozkanie
Feldmarszałek niech tu stanie!"

Co znaczyło ,.w złotych jaworach”;
nie wiedziałem i nie dowiedziałem się
nigdy, natomiast zwracam uwagę na sło­
wo ,.feldmarszałek” Germanizacja aż tu

sięg}a. Nie znali wiejscy chłopcy het­
mana”, ale znali .feldmarszałku4 bo stv

szeli o nim w szkole- Zapomnieli polskie­
go tekstu;, a przecież zachowali zwyczaj.

Feldmarszałek mówi:

Stoję przed dobą, Najjaśniejszy Panie,
Na twój rozkaz wszystko się stanie,

Heród daje mu rozkaz wyciąć wszy­
stkie dzieci bctleemskie nie szczędząc l

własnego syna. Tekstu nie pamiętam.’
Przypominam sobie przecież, że na do­
wód spełnionego czynu, ,.feldmarszałek”
przyniósł Herodowi na drewnianym pa-!
łaszu zatkniętą główkę jego syna, z bru- ’

kwi wykrojoną.
Heród, trapiony wyrzutami sumienia,

woła:

Ach biada, biada mnie Herodowi

Utrapionemu wielce królowi,
Żem ja takiemu podpadł kłopotowi-

Tekst zatem takiż sam, jak u Glogera,
z małemi odmianami, jako że przecież byt
to tekst- którego uczono się. z ust do ust

a nie z książki.
Był zatem i anioł z skrzydłami z tek-i

tury, ubrany w komżę w tajemnicy przed ;

księdzem pożyczoną z zakrystii, była
śmierć z kosą, był i diabeł’ w starym- .

czarnym kapeluszu, do którego przypra­
wiono duże krowie rogi.

Z stroikami na choinkę również u nas

nie było tak źle, jak (o przedstawia Barto­
szewicz. Na wsiach bardzo długo docho­
wało się strojenie choinki sposobem do­
morosłym. równjeż po miastach u ludno­
ści uboższej- Zamożnie,jsi ty!ko kupowali
niemieckie świecidełka, a i przeciw temu

obudziła się reakcja już przed wojna: za

przykładem. danym przez poznański
,,Znicz" znowu zaczęto w domach na­
szych robić stroiki z kolorowego papiem
i wiele rodzin poznańskich szczyciło się,
że mają ,.polską" choinkę.

Wspomnieć warto i o jednym teszcze

zwyczaju, który się w niektórych oko’li­
cach Wielkopolski dochował aż do na­
szych czasów zw iłszcza w małych mia­
reczkach. mian )wicie o straży honorowe)
przy grobie Chystusa w Wie!ki Piątek.
Zazwyczaj obywatele, pełniący straż, cha­
rakteryzowali się jako ..Turcy", ubierali

się w czerwone turbany; dlaczego jako
; Turcy, a nie jako Rzymianie, trudno do­

ciec. Prawdopodobnie zwyczaj ten po-
i wstał w czasach, gdy gróh Zbawiciela w

; Jerozolimie znajdował sic w ręku Tur-

; ków? Bądź jak bądź, warto taki szcZte?

gól folklorystyczny zanotować.

Głęboko tkwiły w duszy ludu nasze­
go dav ne trać y :,k ni.,anie wina w kościo­
łach w dzień św- lana, obrzucanie księ­
dza grochem w dzień św Szczepana ku

wspomnienii( ukami ’r. 1 -- .,ni;- męczennika
święcenie gromnicy ,na Gromniczną",
proce.sje po polach na św. Marka. —

ziół na ,.Zie!ną". zasiewów na ,,Siewną"
- Zwyczajów tych nie wykorzeniła pikiel-
i ?!auba !)ruska- godnie ją za to w tej ezya-
! r,ości zastępuję dzisiaj — rząd polski.

1 AP,
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Z Rady Miejskiej.
Czwartkowe obrady, roepocBęte ja.fcrwy-

Wte x połgodzinnem opóźnieniem. Z,aga!! ja
prz.ewodniczący p. inż. Janicki, poczem ze

względu na wybór nowego zarządu Rady
, Mle)nkn?j przewodnictwo objął najstarszy
wtokiem radny p. dr. BiżieL Pod jego prze

I wodaictwean wybrani xuetali’ inż Janin ki,
ponownie jako pierwszy przewodniczący^

,.p, radny Ba-jor jako pierwszy wiceprzewo-
dnicaący, 8t.-jnowaki Ludwik jako drugi

i w’ceprzew, Matuszewski jako trzeci wtce-

prcew. Sekretarzem Rady Miejsk. wybrany
i sostal ponownie radny p. Konrad Fiedler,
a saatepcą jego p. Wardacki.

W dalszym eiągn obrad prezydent mta-

jrta wręczył strażakowi p, Borczykowskiemu
|i okazji1 27-letniej owocnej pra.cy dla do­
bra miasta, ta gorliwe i sumienne wypeł-
tttonie swych obowiązków, dyplom, oraz

npotnlnek. Dalszej wydatnej pracy życzy!
ip. B. przew. rady miejskiej p. Janicki.

Wybór sześciu członków, oraz 6 za-

grtepców podkomisji dla podatku dochodo-

grego miasta Bydgoszczy został na razie o-

drocsony, z powodu pewnych nieporozu­
mień co do doboru członków.

Punkt S i 4 porządku dziennego, Lj.
Wniosek magtatratu o rjf”dę na uchwałę swą

l dnia 3 grudnia 1924 r. w sprawie dodatku

komunalnego do państw, podatku dochodo­
wego na r. 19?4oraz dodatku komunalnego
do państw, podatku przemysłowego za rok

102, odrr)(jano t powodu niezejócia elę w

aależytym składzie komisji.
Wniosek Magistratu o stwierdzenie ra­

chunków I udzielenie pokwitowa.nia za la­
ta 1919, 20 21 I 22 upad! większością gło­
sów. Przekazano spraw’ę do komisji flna,n-
sown\ celem należytego przysposobienia
materja!u i ponownego wniesienia jej na

porządek obrad Rady Miejskiej,

W ogólnych zgtoezono wniosek nagły
s uch walenie kwoty 2080 zl. na pokrycie

i koeztów sztandaru bydgoskiego 62 pułku
piechoty. Zebrani przychylili się do wniosku

,Magetratn. bez dyskusji.
Wniouek nagły urzędników Ao Rady

Miejskiej względem podatku od zbytku
mieszkaniowego po upadnięciu nag!ości
przekazany toataj Magistratowi do zbadania

1 wy)ąSoienka.
Następnie wyjaśnia przewodniczący

sprawę zaangażowania dyr. gazowni i ga-
sonstsfrza F. Teodzieckiego.

W dalszym ciągu, p. radca Raczkowski

przedstawia projekt i kosztorys łaźni Indo­
wej. która składać się ma i dwóch oddzia­
łów męskiego z 14 I żeńskiego z 11 prze­
działami. 2 wannami i 24 wytryskami W

mitorynacb umieszczone mają być ustępy,
pan!iczne, pra In ta I L p. Na 1 piętrze prze­
widziane jest także 2 pokojowe mieszkanie

jz kuchnią dla palacza. Według kosztorysu
budowa kosztować miałaby razem 35.000 zł.

Sprawę tę odesłano do komisji finansowej
S budow)anej do zbadania.

Dalej przewodniczący odczytał listy
w sprawie rekwizycji mieszkania, komisji
pragmatycznej i w’eryfikacyjnej, ze Strzel­
na w .prawie przyłączenia Bydgoszczy do

Pomorza i tnne.

Po poruszeniu kilku spraw drobniejszej
wagi, posiedzenie zamknięto.

— Baczność’ Koła Śpiewackie X okrę-
gn. Uprasza się wszystkie Tow. Śpie­
wacze o doniesienie Zarządowi okręgo­
’wemu o swoich wainyoh rocznych zebra­
niach 8 dni porzednio: taksamo o uregu­
lowanie składek do Wydziału i Okręgu
do tcsro czasu; w przeciwnym razie wsze!
ka praca jest niemożliwa. Za Zarząd
X. okręgu: I. Janicki, prezes.

Biura pośrednictwa małżeństw
w Bydgoszczy.

łtelwna wiara niektórych ludzi w wszecftpoięgę ,,Dziennika Bydgoskiego".
Jak dowiedziałem się o adresie dwóch pośredniczek małżeństw. - Jest

to bardzo soi!dny I lukratywny byznes o ile się kto zna na nim, -

Msja wyprawa po złote runo małżeńskie.

Zdarzyło się niejednokrotnie, że

ktoś z prowincji, powołuj§e się na

to, iż jest abonentem (abonentką)
,,Dziennika Bydgoskiego", prosi! na­
sz§ redakcję o pomoc w wyszuki­
w’aniu odpowiedniego męża dla cór­
ki. W regule nazywało się w takim

liście, że w odnośnem miasteczku
niema nadającego się dla córki ka­
walera, a w takiej Bydgoszczy ze

stu tysiącami mieszkańców coś się
chyba d?a panny zna!eść powinno.

Przyszło też parę listów z proś­
bą o podanie adresu jakiej przyzw’o­
itej pośredniczki w zawieraniu mał­
żeństw’, których to pośredniczek nie

brak chyba w’ Bydgoszczy.
Na tego rodzaju listy odpow’ia­

daliśmy parokrotnie w korespon­
dencji redakcyjnej — odpowiadaliś­
my drwi§no łub serjo, że redakcja
nie jest biurem mairymonjalnem, że

kawalerów na składzie nie mamy,
ani nie znamy adresów takich po­
średniczek.

Bo faktycznie nikomu z człon­
ków redakcji dama, uprawiająca
podobny proceder, nie była znaną.

Aż jakoś około świ§t Bożego
Narodzenia zwraca się do nas pe­
wna abonentka z Tucholi i podaje
nam aż dwa adresy takich matry­
monialnych pośredniczek, zamiesz­
kałych w Bydgoszczy, prośż§e abyś
my jej donieśli, która z tych obu

pań jest solidniejszy i zasługuje na

w’iększe zaufanie, bo abonentka na­
sza chce wydać za mąż sw’§ córkę
S zamierza się do jednej z tych pań
o pośrednictwo zwrócić, a że to cór­
ka jedynaczka, więc boi się z nie­
znanej reputacji osob§ tak od razu

w bliższą styczność wchodzić.

Ten list otworzy! nam dopiero
oczy, że są jednak w Bydgoszczy pa­
nie. które koiarzenie małżeństw u-

prawiaj§ zawodowo, Jako interes
A co najciekaw’sze, że jedna z tych
pań znaliśmy osobiście, jako dość

częstego i mile widzianego gościa w

naszej redakcji. Nikomu jednak
przez myśl nie przyszło, że ta dość

dystyngow’ana dama żyje z małżeń­
skiego szczęścia lub nieszczęścia
swoich bliźnich!

Rzecz zrzedstawiala się dość in

teresuj§co i postanowiłem j§ grun­
townie zbadać.

Więc najpierw począłem ostro­
’żnie zasięgać języka o tej znajomej
mi pani. Mieszka ona w jednej z

nowych kamienic przy ulicy Jagiel­
lońskiej i ma bardzo liczną kliente

lę, składającą się z przyzwoitych,
zamożnych sfer kupieckich i urzę­
dniczych.

Swatanie, uprawiane przez ni§,
odbywa się regularnie, a właściw’ie

wyłącznie na tle finansowem. Ka-

tyle z panną, co z jej maj§tkiem,
albo chcący się ,,wżenić" w jakiś
interes, zgłaszaj§ się do tej pani z

prośbą o pomoc i pośrednictwo.
Zasadniczo nie odmawia ona

swej pomocy nikomu i zajmuje się
nawet tymi kandydatami do stanu

małżeńskiego, których akcje na gieł­
dzie małżeńskiej bardzo nisko no­
tują, albo już i zupełnie zostały wy-
cofane z obiegu.

Aby się dostać do takiej pani,
należy koniecznie mieć polecenie
od jednego z jej dobrych znajomych.
Przyjść do niej zupełnie obcy, jak
do biura komisowego lub do innego
kantoru, to na nic się nie przyda. Z
takim nie będzie ona nawet gadać.

Nię wystarczało mi jednak ze­
branie tych wiadomości. Postano­
wiłem zupełnie wnikną.ć w różne

tajemnice tych stręczycielek mat

żeńskich i w tym celu umyśliłem
sobie, aby pójść do jednej z nich w

charakterze kaw’alera spragnionego
małżeńskich rozkoszy. Takie bez­
pośrednie zetknięcie się z podobną
panią — kombinowałem sobie —

odkryje chyba przedemn§ wszystko,
co jest w tym zaw’odzie ciekawego i

uw’agi godnego. Wgłądnę w mani

pu!ację takiej pośredniczki i prze­
konam się naocznie jak wygląda ta­
ki — pardonnez moi — warsztat

rajfurski i jak się w nim pracuje.
Do tej pani na u!icy Jagielloń­

skiej nie miałem poco chodzić. Ja
. znałem J§, ona zaś znała mnie i wie­
działa, że prędzej z pajęczyny psu
buty wykroi, niż mnie ugniecie na

czyjegokolwiek męża.
Ale zato ta druga, ta z Placu

Poznańskiego, doskonałe się do tej
dziennikarskiej eskapady nadawa­
ła, Pierw-szy raz dopiero usłyszałem
jej nazw’isko, a spodziew’ając się.
że i ona niezna mnie osobiście, po­
stanowiłem zapukać do jej miesz­
kania w charakterze bardzo poważ­
nego kandydata do stanu małżeń­
skiego.

To też postarałem się o reko­
mendację do niej od pew’nego urzę­
dnika bankow’ego, który właśnie

tej pani miał do zaw’dzięczenia nie­
tyle żonę co Jej posag, następnie u

brałem się w niewymlęte na kola­
nach spodnie, wdziałem czysty koł­
nierzyk, W’yczyściłem sobie w’iecz­
nie atramentem poplamione pazno­
kcie. a gdy mnie ieszcze mói fryzjer
p. Jabłoński na gładko ogolił i kla­
py n surduta skropił porządnie ko

lońską wodą, wtedy udałem się na

Płae Poznański i z tupetem przed­
siębiorczego Donżuana zadzwoni­
łem do mieszkania pani S.

(C!§g dalszy nastąpi.)

Sp. Stanisław Kledrzyftski.
W riooy a fi na 7-go stycznia umarł

nagle na udar serca śp. Stanisław Kie-

drzyński, dawniejszy właściciel apteki
w Babimoście. Ze zmarłym zstępuje
do grobu jedna z tych świetlanych po­
staci prz,edwojennego społeczeństw-a
wielkopolskiego, które z odrodzeniem
Polski ja!iby w ziemię się zapadły.
Cichy, zrównoważony i niemal przeczu­
lony pod względem spełniania przeję­
tych obowiązków, różnił się śp. Stani­
sław dodatnio od dzisiejszych pigmejów
wielkiej, dziejowej chwili, których je­
dynym celem polska sarabanda i niepo
hamowany wręcz hedonizjn.

Nie piastował on żadnego wybitnego
stanowiska, nie należał do dygnitar-zy,
piersi jego nie zdobił ani krzyż .Po!o-
niae Restitutae" ani BVirtuti militari",
a jednak o całe niebo zaletami duszy
przewyższał niejednego z tych dzisiej­
szych wielkości, któr-zy podczas gonitwy
za złotem i znaczeniom utracili to

wszystko, co stanowi istotę prawdzi wego
szlachcica t. j . na wskroś szlachetnego
człowieka.

Spokojną, jak cale jego życie, była-
i śmierć śp. Stanisława.

Dziś nad otwartą jego mogiłą stoi1

garstka jego przyjacicli, którzy go znali
i za złote jego serce ceni !i.

Z ża!em żegnamy Cię, druhu ser­
deczny, bo z ponad mogiły Twej wznosi

się znowu wizja tej Polski, o której
z Tobą śniliśmy czasu niewoli, a która,
jak dotąd, pozostała niestety tylko
pięknem, nieziszczonem marzeniem.

Ponieważ w krainie ducha niema

rozłączenia, żegnamy Cię, idącego w za­
światy, dzisiaj słow-ami ,Do widzenia".

W sercach iia. zych żyć będziesz
dalej, aż i naszej doczesnej pieigrzymoa
nie położy kresu nieubłagana śmierć.

Re wora.

Glosy czytelników.

Pod adresem Dymkę}! Poczty w Bydgo­
szczy otrzymujemy następujące piwmu.

Na samym krańcu kresów zachódn!cK

pod Piłą leży kilka wiosek czysto polskich;
a mianowicie: Morzawo, Rządkowo, Równoz

pole, Prawomyżl, Kciewtna. Śmilowo udfc

które szczególną pieczołowitością otaczać-

by należało, i dlate-go gpodztewaćby sic na­
leżało. że otrzymują przynajmniej poczt§
na czas; tymczasem obetuKuje nas poczto
Kaczory o ca-łą dobę później, a nawet tdar

rza się, źe R:ity z Poznania otrzymujemy
klika dni później.

Abonujeiny tu . .Dziennik Bydgoski"/
D!a naa włościan (est saS rzeczą ważną fta?
zetę dostać do rak prz-’najmnie,j na drugi
dzień, a nie jak się tu dzieje, że otrzymuje­
my wspomnianą gazetę i listy na trzeci!

dzień.

Dałoby się to, ze struny Dyrekcji Po­
czty zmienić ną lepsze.

Na przykład chcąc sprzedać nasze pro-’
dnkta rolnicze w któremkolwiekbądź mie­
lcie, dowiemy się o cenach z gazety zawsze

po largu, a to ty,ko z tej prostej przyczyny,,
tź gazetę otrzymujemy zawsze dzień zale)ż­
no, sobotnią gazetę otrzymujemy nawet do-!

pfero w poniedziałek.
!Toś!my tą drogą Prań. Dyrekcję Po­

czty w Bydgosiczy o zarządzenie zmiany
w tym kierunku, byśmy tu na wysunię­
tym krańcu kresowym nie byU traktowani

po macoszemu.

Jeden z abonentów
. . Dziennika Bydgoskiego".

0 Rs’aice, Która s§tf?oszczante
znaf patanl.

Mała to książeczka, zaledwie trzy
arkusze druku, a przecież wcale cie­
kawa! Tytui jej: Bractwo Strzeleckie

(Gonfraternitas Jaculatorutn) w Byd­
goszczy. Wydał ją pan Władysław
Weber, autorem zaś, jak się dowiadu­
jemy z przedm-owy — albowiem na

karcie tytułowej jakimś dziwnym zbie­
giem okoliczności autor nie jest wy­
mieniony - jest ksiądz aichiwarjusz
Klein, dyrektor Muzeum Miejskiego,
człowiek który w Bydgoszczy się ro­
dził i m’asto swoje rodzinne ukocha!

jak nikt inny. To też nie co inno :eno

właśnie ta mdość każę mu szperać po
zapylonych archiwach, wygrzebywać z

pamięci stare dyplomy, wczytywać się
pilnie we wszystko, co o dawnej i dzi­
siejszej Bydgoszczy gdziekolwiek napi­
sano. 1 oto leży przed nami jego
pierwsza poważniejsza praca,

Wychodząc z założenia, że dzieje
Bractwa Strzeiei kiego w Bydgoszczy
,ściśle są aw’ązane z historją miasta,

autor na wslęoie podaje krótki szkic

,,z przeszłości Bydgoszczy", w którym
akcentuje polskość oweeo miasta. W

dalszym ciągu dowiadujemy się cieka­
wych szczegó’ów o Bractwach strze­
leckich w Polsce, w jaki sposób pow­
stawały i jakie by’ły ich obyczaje.
Może nie wszyscy wiedzą, skąd pocho­
dzi tyiuł ,.Króla Kurkowego". Wyja­
śnia to ks. Klein i kto ciekaw, niecha

zajrzy do książki, a której zresztą do­
wie się i innych interesujących rzeczy
o dawnych iańcuohach kró’ów kurko­
wych, tudzież o zwyczajach i uroczy­
stościach polskich konfraterni strzelec­
kich, wreszcie aaezerpnie wiadomości

specjalnych z historji bractwa bydgo­
skiego. Cytuje autor dosłownie treść

rozmaitych dokumentów, dyplomów
królewskich, z których najciekawszy
rnst regulamin, czyli jak się dawniej
zwał, wielkie?, Bractwa Strzeleckiego
w Bydgoszczy’, zatwierdzony podpisem
króla Jana t!l Sobieskiego, z datą
16 czerwma 1692. Z księgi bractwa

strzeleckiego wypisał autor poczet, kró­
lów kurkowych od roku 1682, który to

poczet jest fjam w sobie ciekawym do
kumentem polskości naszego ^miasta,

-_.

albowiem nazwiska królów kurkowych
z XVII i XVUI stulecia są przeważnie
niewątpliwie polskie, n. p. Wawrzyniec
Kiliński - kto wie, czy nie jaki pra­
dziad sławnego oswobodzicie!a War­
szawy, szewca Jana Kilińskiego, który
iak wiadomo, rodził się w Trzemesznie
— Walenty Łukaszewicz, Wawrzyniec
Karol Pińsk’, Jan Nienoręcki, Andrzej
Lewandowski, Gaspar Gruszczyński, za­
ledwie kilka znajdujemy nazwisk o

brzmieniu niemieckim, a i te podane
są w księdze po części w pisowni pol­
skiej, n. p . Cymerman, Męce!. Obok
nazwisk królów kurkowych widnieją
nazwiska burmistrzów miasta, znownż
imawie wszystkie polskie: Dziewulski
Lowandowiez, Przebyszewski, Nagraj-
kowski itp. Nazw’ska te zdradzają, że

Bydgoszcz była miastem bardziej pol­
skiem niż Poznań i Kraków, gdzie
przecież spotykamy więcej nazwisk
niemieckich.

Wszystko zmienia się radykalnie
nod panowaniem pruskiem. jeszcze
w roku 1774 królem kurkowym byi
Józef Kozierkiewjcz. Później już prze­
ważają nazwiska S, hu!tz, Schmidt, Ja-
cobi, Grawunder, polskie nazwiska zni­

kają zupełnie. Ostatnie trzy byiy : w

r. 1877 August Kasprowicz, w r. 1879
F. Wierszaczewski, w r. 1902 Połla-
szewski. Książka kończy się okresem
spolszczenia bractwa w ostatnich pięciu^
latach i spisem obecnych członków,

Praca wydana w szacie skromniut-

kiej, w czem doprawdy podobna iesfc
do autora. Jeżeli życzę książce powo-1
dzenia, to nietylko dlatego, że uważam1

ją za bardzo inieresuiącą, za taką,
którą przeciętny Bydgoszczanin znać

powinien, ale i dlatego, ponieważ przy-,
ouszczam, że powodzenie tej p erwszej
książki zachęci autora do stawienia,
dalszych, a szmiólszych już kroków na

polu piśmiennictwa w dziedzinie historji
przeszłości i zabytków polskiej Byd­
goszczy Niemcy dużo pisali i wyda­
wali rzeczy bydgoskich dla zadokumen­
towania riiermeekości Brombergu, trzeba,
żeby autorzy poisey zabrali się do pracy
lewindykaeyjnej na tem polu. A jeżeli
się do niei zabrał ks. Klein, niechże

odczuje poparcie czytelników i niechże
ono go zachęci do dalszej zbożnej pracy.

K. U.
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Konferencja ministrów skarbu.

Lhrouitarui rarisi ministrów
S różnych stron i różnych farb,
jak ratować, jak wyłatać
wyniszczony, biedny -karb.

Dwunastu tfinlwhieh do kupy,
dwanaście doją,cych zrzeszeń. , ,

Narody, biedne narody
trzymajcie wy się sa kieszeń!

Kiao fewośd!

lajeira toffi fffiffiffi

Wielce fascynujący 8 akt. dramat

z życia sportsmanów i dżokejów.
W rot gl.
zaakonjity E. Hoffman. §

,,,ź

KRORIKA.
Bydgoszcz, sobota d. JO stycznia 1825.

KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Jana Dobrego b. m.

Jutro w,nu-dzie.lę S Honoraty p.
Wschód’ słońca og’ dżinie 7. 36.
Zachód słońca o godzinie 15. 59.

DYŻUR NO.CNY W APTEKACH.

Od środy 7. do poniedziałku 12 I. 25.
j) Apteka pod Aniołem, Gdańska 39,

2) Apteka pod Łabędziem. Gdańska 5.

REPERTUAR TEAT’RU MIEJSKIEGO.

Dziś w sobotę po raz ostatni ,,Spadko-
ftierca".

W niedzielę popołudniu: ,,Krakowskie
flucliy; wieczorem: ,,Rewlzer w Petersbur­
ga".

Przyszłe pes’edzenie Kom;!e!u odnowie­
nia Fary odbędzie się jutru w niedzielę
31 bm. o godz 12% w poł. w salce parafuil-
tiej przy Farze. Na porzą,dku obrad: oglę­
dziny Fary, sprawozdanie ka-sowe, spraw,,
Zebrania funduszu no dalsze prace renowa­
cyjne wolne wnioski.

X. Malczewski, przewodniczący,
K. Fiedler, sekretarz.

— Ofiary P, Franciszka Brzeska złożyła
’B zł w na-szej redakcji na kościół w Czyż-
kówku. Państwo Tadeuszowie Szubertowie
w miejsce kwiatów na trumnę §p. Stani­
sława Kiedrzyńskiego złożyli 20 złotych na

Dom sierot na Wilczaku.

— Zniżka drożyzny. Urząd Statystyczny
W Bydgoszczy donosi, te zniżka drożyzny
w miesiącu grudniu 1824 wynosi 1.14 %.

— Stacja ow!aki nad dzieckiem. Każ,da
tnaika. mającą dziecko w okresie niemow­
lęctwa. t j, w wieku do 2 lat, i dbająca o

zdrowie jrgw powinna się zgłoełć we wtor­
ki l piątki od l-ej do 2-glej po południu
do stacji opieki nad dzieckiem przy ul,
Jagiellońskiej 80, A otrzyma bezpłatnie od

lekarza w”kazówkj pielęgnowania i zywie
nia dziecka, a w razie braku pokarmu w

piersiach, będzie otrzymywać odpowiednie
pożywienie sztuczna.

- Mtł emu Miejskie. Znany s wy
Staw p(^i)ańskich Uizy aojól Sr.tnk

Pj-tiveh artysta - malarz p Wowrach
Podląssewski, urzą Iza tułaj w Byd­
goszczy pierwszą swoją wystawę;, co

prawda z kilkuletniego okresu, lecz

przeważać tam będą dz’Oia nowsze i

mamowsae tego utAisniowaasga ar­
tysty.

-Wystawa otwarta zostanie w nie­
dzielę o ttodg. 12 w południe w Gma­
chu Muzeum miejskiego i Stary Rynek
Obraz.y p. Pedlaszewskiego wzbudziły
wielokrotnie żywe zainteresowanie nu

wystawach poznańskich i w innych
centraeh artystycznych naszego kraju.

— Towarzystwo Pomocy Naukowej Sm.
Karola Marcinkowskiego w Bydgoszczy.
Z inicjatywy p. radcy Wierzbickiego i X.

prałata Malczewskiego odbyło się wczoraj
w so.lce pani f il,i ,tej przy kościele far ym ze­
!trą nie, celem wskrzeszenia Komitetu

wzmiankowanego towarzystwa na minslo

Bydgoszcz Jak wiadomo celem towarzy­
stwa jest sbderajaie funduszów d.la niesienia

pomocy kMUUcącoi się muOiiesy. Siedzi­
by )-ego na Wielk,i polokę jeau Poznań, (Po­
morze !Do ueubhg organiz ację.)

Nb apel inicjatorów ,aUiWMa się spora
liczba I.nteligencji, i zamożniejszych obywa­
teli. Zebranie zagaił p, radca Wierzbicki,
wyłuszczając cel jego, przewodniczącym
wybrany został X prała! Malczewski se­
kretarzem X. prób. Puiz Pt. wyjaśnieitiach,
udzielonych przez p. radcę Wierzbickiego,
ucnwalono jednogłośnie tak pożyteczną or­
ganizację dia miasta Bydgoszczy stworzyć
I wybrano komitel (zarząd), w skład ktńre-
tf’- wbrzII: p radca Wierzbicki, X. pialal
Malczewska. X . dyr Filipiak, p. dyr Stró­
że wsk t, I p ,dr. Szymanowski: jako delegat
na w-ałne zebranie w Poznaniu X. prób.
Poił a jako zastępca, p. starosta Niesio­
łowski

Komłtet ukonstytuował się w sposób
następujący: p. radca Wierzbicki prezes,
X prała! Malc.zewski wiceprezes X. dyt
F’ilipiak skarbnik p dyr Strózewwki s-a

krelftrz, p dr Szymanowski ław’nik.
Komitet zaapeluje do obywa! elst,wa o

składki na cel tak ważny, jakim jest kształ­
cenie naszej niezamożnej młodzieży i nie

wątpimy, te obywatelstwa Bydgoszczy chę­
tnie pójdzie mu na rękę zwłaszcza dawniej­
si stypendziści Towarzystwa Pomocy Nau­
kowej.

Zaznaczyć jeszcze należy, że pp. dyr
Skalski i dr W’erki, położyli nnrksk ns to,
nby komitet tutejszy popierał przedewszy-
stk’em wnioski młodz’eży chcącej się
kształcić w szkołach zawodowych.

- ?, Uniwersytetu Powszechnego. Za­
rząd U. P zawiadamia, że sekretariat przyj­
muje w ciągu dalszym codziennie między
fi _? w’ecz w Szkole Rolniczej przy n!

Berna i-dy ńskiei 7 wpisy na kursy: jęz poi
skiego kę,-s wyższy jęz polskiego kurs niż

szy. stenografii i rachunków Opłata za ka­
żdy kurs wynosi fi zł. Kursy .roznoczęły się
dnia 5. i trwać będą do Wie’kanocy.

— Wle!kł bal artystyczny zafiow-iedzla­

ny jest na dziś nrzez dyrekcję kabaretu
. Msr’tn" Szczcgóły zna’dą amatorzy roz­
ryw-ki — w ogłoszeniach.

taoOJI
Od nłedzieii 3 i pi’ godzinny grogra n.

Dzeo.ee arcv Izielo fum we w V?
aktach rbvdwie s rie ’całość) w jednym
- r gram’i

Fryd!eryk Wilhelm 8.
W roiach et-wiiych uotentaci scen b-r-
i,Askich ? na ich czci Erna Morena
1 Albert Stelnrdck. P czarni? w mo­
dzie,ę ogdz3. Dzs w sobotę ’-,o
raz osi tpi ,,Haaasla". (829

— Kino ,,Nowcżci"’ zdobyło szlagier o-

brazom ,,Tajemnica lorda Reginalda’. W

obrazie lym ikifraan jest wprosi geujalny.
Scena ze żmiją ua piersiach budzi grozę,
a scenj sportowe zaintrygowały wszystkich
naszych sportsmenów, t)o romantyczne jest
ma,gnesem d!a kochliwych. Akcja rozgrywa
się w Europie i w Indjach. Ceny nie pod­
wyższone; sala ogrzana, a orkiestra zdwo­
jona.

— Kino L’berty jutro wyświetlać za­
czyna następny arcyf Im ,,Fryderyk Wil­
helm i.’ osnuły na dziejach !rsinrycznych

!tulę tytułową kreuje z nieporównanym
powodzeniem Albert Stehirńck.

NADESŁANE.

— Inicjatywna grupa dla urządzenia
domowe! prawosławne! kaplicy w .Byd­
goszczy zaprasza wszystkich prawosław­
nych mieszkańców tego miasta, którzy
pragną uczestnic-zyć w tej organizacfi
i w wykonaniu religijnych obrzędów, za­
pisywać i informować się mogą u członka

grupy p Sarnenko. Reja 6, telefon 15-97
u godzinach od 3 do 5 popołudniu co­
dziennie Zapisy przyjmuję się od zajaz
do 19 stycznia br.

Kronika policyjna.
— Ujęte wczoraj: 2 osoby podejrzane

o kradzież, 1 za pijaństwo i 3 kobiety sa

wykroczenia obyczajowe-
— Kradzieże. Jednej z ubiegły-’ no- !

cy włamano się do mieszkania p. An-, .y (
kasowej przy ulicy Gdańskiej 51 skąd
skradziono zegar — budzik — P, Li;; Pasz­
kiewicz, właściciel składu jubliersk’-ero
przy ulicy Kościelnej 8 zgłosił kradne,e
kolczyków wartości 14 złotych- — I’ajus
Sikorskiemu, właścicielowi hurtowni f-
walów przy ulicy Dworcowej dl ,Ara
dziono galanterię wartości około l’aJ U
— Płaszcz męski przywłaszczy} tobie

pewien nieznany osobnik na szko’lę parta
Wincentego Stachorzypskiego- zamieszka­
łego przy ulicy Sienkiew-icza 38. — Kra­
dzież różnej garderoby i bielizny zgłosiła
p. Kamińska Anna z ulicy Kasgui skiej 8.

Także ,,reforma sejmowa1".

Grupa ,,Wyzwolenie" aby uchronię
posłów od w/aiemnych rękoczynów,
przi gotowuie nowelę do ustawy, zrnu

szającdj pr-zyohołzid posłów na posie­
dzenie w kaftanie bezpie zeństwa

Pierwszy powinien pojawić się w tej
lonlccie pngel Micd/iński.

List do Redakcji.
Jak zastępcy urzedn ków w Radzie

Miejskiej bronią interesów urzędniczych !

Dnia 8 bm. złożyli podpisani imie­
niem ,Zrzeszenia - Prezesów wszystkich
Tow. urzęd., Nauczyciel i szkół wyż­
szych i powszechnych w Bydgoszczy”
nagły wniosek o wstrzymanie eg-zekucji
przez Magistrat ruchomości urzędnikom
za niezapłacenie podał,ku od zbvtku

mieszkaniowego oraz cofnięcie uchwały
o uiszczaniu tegoż podatku przez urzę­
dnikó’w państwowych, samorządowy’ h

komunalnych motywując to t,em, że
mieszkanie obecnie zajmowane przez
urzędników zostały im swego czasu

przydzielone przez Miejski Urząd miesz­
kaniowy i niejeden nie z własnej winy
ma większe niż potrzebuje mieszkanie.

Obecnie zaś irńmo chęci zmienić go
nie mogą, gdyż jak wiadomo, wogóle
jest brak mieszkań.

Wniosek powyższy złożony został
do rąk kol. Siemińskiego z prośbą, by
go podpisał wraz innymi radnymi
i przedłoży} panu przewodniczącemu
Rady Miejskiej do uchwalenia. Pan

Slmniński odmówił podpisania powyż­
szego wniosku i zabronił podpisania go
panu Tollasowi.

Wobec tego koł. Z ,W ierzchowski jako
prezes Towarzystwa Urzędników Państ­
wowych i Samorządowych, zw"rócił się
do kol. rektora Beyera, zastępcy prze­
wodniczącego Rady, który natt chmiast

zajął się tą sprawą, podpisał wniosek
i uzyskał pulrzebną ilość podpisów na

wmo.-ku.
?-a podanym wnioskiem głosowało

17 radnych p zeeiw 18, a między tymi
osiemnastoma głosami były głosy kole­
gów Słornińskiego i Tollass ze stronnictwu
N P R- u. Zatem dzięki nasz; m kole­
gom urzędnikom ,pocztowym upadł nasz

wiuosek. Z obowiązku Błusiiny zazna­
czyć, i,i wniosek był S|iecjalnie skiero-

wMiy dr- kol. Slomińskiego przez koł.

Uf-’i’nka, prezesa Koła Okręg, pracowni­
ków Foczt. Toicgr. i kol. Roichclta,
-irw,.ma J, K, R,, którzy są jak wielu

onycto kolegów poc.ztowców członkami
stromctwa N. P. R-u. Za wnioskiem

prócz kilku radnych urzędników z innych
stronnict w gloso wali kupcy, przemy sjo wcy,
nawet jeden Niemiec i so jałiści.

Jako obecni na owem posiedzeniu
Rady Miejskiej z obowiązku podajerny
Szanowny !n Kolegom powyższe do wia­
domości i wyciągnięcia z tego odpow,e-
dnich konsekwencji na p.zyszłość.

Zwierzchowski

Wiceprezes Zrzeszenia Prezesów Tow,
Urzędniczych.

Gram- k
Prezes Okręg, prac. Poczt i Te’egt,

,,Prezydent Wojciechowski
przemawia na Nalewkach i"
W jednym a ostatnich numerów wy­

chodzącego w Nowym Jorku żargono­
wego dziennika socjalistyczneg:o ,,Fon-
werts" (Napizódi czytamy następujący
korespondencję z Warszawy:

,,W dniu II. października 1924 r.

odbył się w Warszawie wielki pochód
sjonislyczny, w kt.órym wziął udział

piczydent Rzpltej polskiej, p Stanisław’
Wojciechowski. Prezydent przeszedł
w pochodzie przez całe Nalewki, które
są dz’e!nicą żydowską, a na Muranowie

wygłosił krótkie przemówienie do ucze­
stników pochodu41.

Bodaj to fantazja!

W obronie Łańcuckiego.
Warszawa, 10, 1. (Tel. wl.) Nocy

dzisiejszej w kilku punktach mia­
sta. głównie w dzielnicy powązkow­
skiej, rozklejono odezwę komuni­
stów, wzywającą do uwolnienia

Łańcuckiego i to zorganizowania
wiecu w tej sprawie w dniu jutrzej­
szym Policja aresztow-ała 2 komu­
nistów, zajętych rozlepianiem o-

dezw.

0 goHbreeSy,
— Głowa chce mi pęknłć, dla­

czego pan Grabski nie pojechał do

Paryż na te międzynarodowy kon­
ferencji skarbowy. Wszystkie mi-

nistry skarbowe tam będą, a tylko
ten największy i najmądrzejszy be-,
dzie szwiecić ze swoją nieobecno­
ścią, Ja wiem, co pan Grabski nie

poczebuje się od nich nic nauczyć,
ale oni chcieliby zjeść te wszystkie
rozumy pana Grabskiego, bo oni są

jak malamedy, a on jest przy nich

jak rabin cudotwórca, który marki

zabił a zloty stworzył, ale go stwo­
rzył za mało i d!aiego w cały Polski

zrobiła sze wielka bida.

Pan redaktor sze dziwił, że na

w Poznańskim i Pomorzu spadnlły
tylko dwa ordery Polonia Restituta
a reszty sto na Królestwo i Mało­
polski. A .wi pan dlaczego? Bo

czeba było pojechać do Warszawy,
do tamtejszy instytut meteorologi­
czny, i zrobi piękny prośby o deszca

orderowy dla naszy dzielnicy. Pan
redaktor wi. że kto sze nie modli o

błogosławieństwo do Pana Boga, o

tym i Pan Bóg nic wiedzić niechce.

Mógł pan Śliwiński wsiądnić w po­
życzone auto, pojechać do Warsza­
wy i prosić o kopy orderów dla swo­
ich ludzi, zaco oni zrobią sze bar;
dzo lojalne obywatele i będą codzieft’

szpiwać ,,Pieśń o cudu nad Wisłą".
A z tym meteor, eo miał cały

ziemi na proch i skorupy rozbić, to

ja sze jemu wcale nie bał, Ja z gu-
ry pcmiszlal, że ick Qń bedzi już
całkiem blisko, jak on sobi grunto­
wnie popatrzy na naszy Bzeczpospo-
lity. to op znowu zawinie z ogonem
i bedzi urzekał jak warjnt. Co pan
redaktor miszli, jak w sam-y Polski

tyiko ujrzy że dwieście czynny |

pensjonowany ministry’ Albo zo­
baczy naszego Sejmu, pana posła
Miedziński z rewolwerem, pana Ku­
charski w biały togi, albo pana W’i­
tos. jak on ze Szpadlem w pocie czo­
ła podkopuje sze pod gabinetu! Je’

mu by sze wtedy odecbciało rozbi­
jać szwiat i naszy Rzeczypospolity,
prędzy my by jemu rozbili głowy i,
urwali większe pól ogonu.
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O fa!tach sWlw kilkoro.

Co lat kilka, a nieraz rok za rokiem, w

czasie przedkarnawałowym otwiera ktoś

dyskusję w dziennikach na temat: tańczyć
czy nie tańczyć? Ostro ścierają się zda­
nia, przeciwnicy skacza sobie do oczu, a

młodzież — tańczy Czasami poruszenie
tej ,,kwestii44 miało rację bytu, a mianowi­
cie w latach żałoby narodowej, w setne

rocznice rozbiorów, lub po ostatniej woj­
nie, z której wprawdzie wyrosła nasza

niepodległość, ale po której nie było mo­
że ani jednej polskiej rodziny, nieopłaku-
jacej śmierci swych najdroższych na

polu bitwy. Nawet w roku zeszłym
w chwili, kiedy smutnej pamię­
ci marka polska tak spadała, że gro­
ziła nam mina ekonomiczna, słusznie od­
zywały się głosy, nawołujące do opa­
miętania się, do nietrwonienia grosza w

,wirze zabaw karnawałowych.
W nowonarodzonym r. 1925 kwestja ta

nie weszła na porządek dziet}ny. Zwy­
cięstwo złotego usunęło na razie niebez­
pieczeństwo. Wprawdzie nie jest jesz­
cze tak dobrze, abyśmy mętnieli obawy
o przyszłość ekonomiczną, wprawdzie
nawet p- Grabski, choć się do tego nie

przyznaje, miewa sny niespokojne, wpra­
,wdzie wzrosła liczba zredukowanych i

gruntownie zwaloryzowanych, aie bądź
co bądź ogólne położenie polepszyło się,
a trochę mniej,lub więcej tańców na pogor
szenie jego nie wpłynie. Więc też prze-
ciwnkom tańców ubył ważny argument,
a zwolennicy z całym zapałem przygoto­
wują się do odbycia nowej kampanii, ma­
jącej im przynieść rozkosz i sławę nie

mówiąc o pożytku, jeżeli nie dla społe­
czeństwa- to d!a kupców, restauratorów,
cukierników, ogrodników, szwaczek i

,właścicieli bal balo’iych,
Jestto całkiem w porządku. Trudno

przecież od młodzieży, zdolnej do tanecz­
nych bojów, wymagać, ażeby już na

progu życia przybrał się w szaty powa­
gi, trudno też. wiedząc, że chwile młodo­
ści prędko mijają, odmówić młodzieży
praw wiekowi jej należnych.

Byłoby poniekąd okrucieństwem za­
bronić dziewczętom tej zabawy, która jest
pcdobno największa rozkoszą panieńskie­
go stanu; nie można też żądać, aby młode
osobniki pici brzydkiej zamiast tańczyć i
czule raczki ściskać, zasiadali do bridge’a,
lub popijając utwory Baczewskiegp czy
Kasprowicza (ambrozje węgierskie, reń­
skie lub francuskie są dziś mało komu

dostępne) gwarzyli o podatkach, ewakua-

cij l?nhry i Kolonii, o reformie wyborcze}
we Włoszech, o traktacie handlowym
polsko-niemieckim a nawet o kwestii mie­
szkaniowej Każdy wiek ma inne przy­
jemności, inne zabawy. Taniec wówczas

dopiero staje się śmieszny, kiedy roj w

nim wodzi łysa kawaleria ze stwieiącemi
babinami; sto pociech patrzeć jak to sic

kręci, wierci, tupie, skacze, wierzga, poci
się i sapie.

Jeżeli jednak, szlachetna młodzieży,
przyszła podporo kraju (oby lepsza od

podpór dzisiejszych) daję ci mole najwyż­
s!ze fefletonistowskie zezwolenie na su­
wanie i wierzganie na salach balowych
przyrządami przeznaczonemi przez na­
turę jedynie do footbalu (no i do chodze­
nia) to nie znaczy jeszcze, abym nie’ zale­
cał ci pod każdym względem pożądane­
go umiarkowania.

Gotów jestem naprzód do wygłosze­
nia budującej rozpawy na temat pory nie­
właściwie na tańce wybieranej. Mógł­
bym cytatami z dzieł hygienistów poprzeć
ten niewzruszony pewnik, że najlepszą,
bo najzdrowsza zabawą taneczna jest fa,
która trwa 3—4 godzin i kończy się o

północy, ale choćbym miał mądrość Sa­
lomona i wymowę Cycerona, wiem. że

wszelki’e mole wysiłki byłyby iedrrym
więceef groch’em rzuconym na ścian’ę.

M-ało też mam nad’ziei, abym przekonał
choć jednyc"h rodziców, a w każdym razie

choć jedną ,,mamę44, że oprócz wysyłania-
córek na bale, są jeszcze inne równie go­
dziwe. a skuteczne sposoby polowania
na zięciów (w ostatnich czasach powię­
kszyły ich liczbę-: koleżeństwo na uniwer­
sytecie i w urzędach) że jakkolwiek i ten

środek balowy może korzystne przynieść
wyniki, nie należy go nadużywać z pomi­
nięciem przepisów higieny, bo można i
zięcia na arkan nie złapać i towar nara­
zić na uszkodzenie, a nawet zgubę- Wia­
domo, że młode dziewczyny w chwili

zupełnego dojrzewania, między 16 a ?O ro­
kiem życia, wymagają największej opieki,(

że jestto czas, w którym większe zmęcze­
nie się lub zaziębienie prowadzi do cięż­
kich chorób, a nawet do grobu- Ofiarą
częstych i długi :h zabaw tanecznych sta­
ją się niejednokrotnie nawet dziewczęta
dobrze zbudow me, czerstwe, zdrowe- a

cóż dopiero mów;; r ńikątnycli anemicz

nych, o tych wątłych roślinach, które la­
da podmuch wiatr;: strącić może. ,Mamu­
sia cieśzy się, że córunia trzy noce z rzę­
du tańco_wała, żs jej .,usiąść nie dat.o"

(takie ,,miała szczęście44) a potem usły­
szy suchy kaszel, a ojciec wyczyta wy­
roi; niepomyślny w oczach przywołanego
lekarza.

To nie żadna przesada. Lekarz-’ prak
tyczni, powagi w tym zawodzie, specja­
liści od chorób piersiowych, nie tają by-
n? tttniej, że najwięce stosunkowo mło­
dy cii pacjentek dostarczają im bale

Jeszcze przed miesiącem zareezał mi

jeden z nich, że pięć jest głównych przy­
czyn suchot płucnych u młodych dziew

czyn; anemia, wilgoć i niezdrowe powie­
trze, złe odżywianie się, praca nad siły
i zabawy taneczne.

Więc panie ojcze i pani matko, pozw ól-

cic córeczce zabawić się. ale dość tego
będzie trzy, cztery razy w ciąg’u karna­
wału — i zabierajcie ją do domu co naj­
później o 2 lub 3 po północy i to odpo­
czętą, niespoconą, niezgrzaną-. .

Trzeci groch na ścianę to wycieczka
przeciw zbytkowi- Kochane panie, zacne

patrjotki, najdroższe sercom naszym isto­
ty wychowawczynie i matki przyszłych
pokoleń- nie strójcie się, nie zbytktfjcie! -

wołają moraliści i miłośnicy powszech­
nego dobra — a boginie, anioły kapłanki
domowych ognisk, niewiasty-obywate!ki
pędzą do sklepów, do szwaczek, ażeby
poświęcić się dla nas, to jest aby-, nam

się podobać, bo wszakże one wszystko
to robią dla nas. nie dla siebie- nr . z mi­
łość bliźniego, a nie przez egoizm Są
i takie, do których przemawia ,.glos roz­
sądku44, ale przemawia dlatego, że ,,rób
co cheesz, głowę trać, ale ,,pupa44 albo

mąż (tyran!) nie chce dać44. Takich, któ­
re stać na zbytki, a nie zbytkują jest bai-
dzo niewiele i te nieznajome niech przyj-
mą hołd felietonisty.

Temat to zresztą niewyczerpany. Je­
den z moich znajomych ma już w poło­
wie napisaną księgę: ,,O szkodliwości

zbytku44. Oto tytuły kilku jej rozdzia­
łów: i) Niepokonane zalety wełnianej su­
kienki- 2) śmierć jedw-abiom! 3) Jak

piękne ciało białogłowy w skromnych
szatach tem większego nabiera waloru

4) Jako szpetnej babie nie pomogą far-

biczki ni gładkie jedwabie. 5) Perkaiik
Środkiem odrodzenia ludzkości- 6) Ile też

jeden brylant otrzeć zdoła — itd- itd. Je­
żeli to dzieło zostanie ukończone i ukaże

się w druku, polecam je pięknym damom

na... papiloty.
I jeszcze jedną uwagę (może kto po­

wie: ieszcze jedno zrzędzenie) nasuwają
mi bale- Wydaje mi się rzeczą wysoce
niewłaściwą, wyliczane z imienia i na­
zw-iska tych dam i panien, które raczą

bywać na balach Czy to jaka zasługa?
czy to czyn, który podnosić należy. Mil­
iony ludzi codzień ciężko pracuje dla Sie­
bieidladrugich—iotemsza.nikto
nich nic wspomina, Czyście czytali kie­
dy. że wczoraj szewc A. uszył parę do­
brych butów- lekarz B. odwiedził dwu­
dziestu pacjentów;, dziennikarz C. napi­
sał .300 wierszy, że malarz D. malował
dziś przez sześć godzin, że szw-aczka E.

i pracowała onegdaj do godziny 3 w nocy,
że uczony F. ślęczał przez ostatni ty­
dzień od rana do wieczora nad rękopisami
W bibl.iotece — a przecież, na miłość

Boską szyć buty, pisać- leczyć, malować,
badać, to większa nieco sztuka niż ubrać

się. ufryzować i skakać po woskowanej
posadzce- Są ludzie, co całe życie w po­

’, cie czoła pracuja. często nawet bardzo

! pożytecznie d!a społeczeństwa, a dopiero
po śmierci dowiadujemy się z dzienników,

j że tacy na swiecie istnieli Skądże więc
4 p.ani Anna z Aprowizaforowiczów Nuwo-

ryźska, panna Ziuta Gęś-Gąska, pani z

Golśkioh Paskarska lub hrabina z Eko­
nomach Lodomer-Oalięyjska mają pra­
wo, abv ich tak ciężką pracę jak oneste-

powanie, tangowanie. shimowanie (czy jak
się tam inaczej te nowe tańce nazy_wają)
było uwiecznione w dziennikach, lub aby
szczegóły ich ubrania, a raczej rozebrania

przechodziły do potomności. Czy to czyn?
czy to zasługa — pytam po raz drugi. Po­
mijając zresztą śmieszną stronę wylicza­
nia tych dam i panien zasłużonych, aie

ulega wątpliwości, że jestto niezawodny
środek do przew-racania w głowa.ch i

główkach. Takiej z Aprowizatorowiczdw
Nuworyżskiej zdaje się, że kiedy ,,stała
w gazetach44 to jest rzeczywiście w-ażną
osobą w społeczeństwie, a Liucie Gęś-
Gąskiej każdy kandydat do jej serca,

ręki i pozostałej reszty, wydawać się bę­
dzie złą partją. boć ona warta jeżeli nie

księcia to przynajmniej hrabiego- Już
samo ogłaszanie kilometrowych spisów
gospodarzy i gospodyń balów w-prow-adza
mnie, najgrzeczniejszego i najspokojniej­
szego pod słońcem felietonistę, w taką
szewska pasję, że na samą myśl, iż lada
chwila będę się spotykał w dziennikach

z tą litanją nazwisk, dostaję wstrząsu ner­
wowego i okńczę pochmurnie tak pogodnie
rozpoczęty felieton.

Kazimierz Bartoszewicz.

Z PROWINCJI.

Łabiszyn. (Program obchodu.) To­
warzystwo Powstańców i Wojaków- w

Łabiszynie urządza dnia 11 stycznia 1925
uroczysty obchód 6 letniej rocznicy
oswobodzenia miasta Łabiszyna. Pro­
gram jest następujący: O godz. 10.30

wymarsz wszystkich towarzystw ze

sztandarami w wspólnym pochodzie z

orkiestrą do kościoła. Po Mszy św. po­
chód do grobów poległych i złożenie
w-ieńca. 2. O godzinie 13 pochód na

Rynek, odznaczenie powstańców- i defi­
lada przed sztandarami, przedstawiciela­
mi władz wojskowych i cywilnych.
3. O godzinie 16.30 wspólny pochód
wszystkich towarzystw ze sztandarami

| i orkiestrą od p. Kierczyńskiego przed
magistrat, na probostwo i z powrotem
przez Rynek, ulicą poznańską na Nowe-
Miasto i z powrotem ulicą Poznańską
przed magistrat,, gdzie nastąpi rozwią­
zan?e pochodu. 4 . Od godz. 19—19.80
koncert na sali p. Kierczyńskiego, po
koncercie przedstawienie amatorskie z

następującym programem: 6. I. Nasi

jadą, Epilog z walk o oswobodzenie
Polski z czasów kś. Józefa Poniatow­
skiego w 1 akcie. II. Monolog. Iii. Ka­
losze, komedyjka w- jednym akcie.
IV. Spieg. 7. Po przedstawieniu zabawa
z tańcami na salach p. Stanisł. Kier­
czyńskiego i p. R . Kowalewskiego. Or­
kiestra 82 p, p. z Bydgoszczy. Czysty
dochód przeznaczony na budowę pomni­
ka dla poległych w obronie Ojczyzny
a mianowicie miasta Łabiszyna i okolicy.
Ze względu na podniosły cel uprasza
o liczny udział w uroczystości.

Komitet.

BłafO§iiwfe. (Kor. wł,) W nie­
dzielę, dnia 4 bm. urzą !zifo tutejsze
Towarzystwo Powstańców i Wojaków
zabawę z przedstawieniom. Odegrano
sztukę ,,Chata za wsią?4 Amatorki
i amatorzy wywiązali się z swego za­
dania znakomicie. Bawiono się ochoc-zo
do samego rana. Towarzystwo to cie­
szy się dobrem powodzeniem, jednając
sobie coraz większą ilość członków.
Zabawę zaszczycili też goście ; dalszych
okolic, między innemi kilku obywateli
z Margonina. Występowali oni jak ary­
stokraci na czele p. burmistrza margo-
nińskiego i poważnego kupea-hurtownika
p. Roszaka. Na ich żądanie urządzono
dla nich przed sceną specjalne miejsca
i dwóch stołowych byio dla nich w

ciągłym ruchu. Obywatele bialośliwsey
ogromnie byli uradowani z obecności
ta-k dostojnych gości. Upiększyło nie­
bywale zabawę to, że tych dostojnych
gości jednakowoż przy odjeździe musiano

przychwycić, ażeby wstępne i cechę za­
płacili, z czego się też wspaniałem gie-
stem, po wielkiej szarpaninie i handlu,
uiścili. Oby więcej takich gości Biało­
śliwie zaszczycić chciało. (Uczęstnik.)

Sśłezin (Uczczenie piątei roczn’Cv

wypędzenia Niemców) Dnia 8 stycznia
br. minę o 5 lat od chwili k’ędy gromadka
tutejszych dzielnych obywateli patrio­
tów śladem Poznania i innych miaste­
czek i miejscowości dokonała tego w

kronice S!ezina najpamiętniejszego
dzieła — oswobodzenia całej okolicy
z rąk odwiecznego naszego cieraięży-
feiela niemca Wspomnienia tych cięż
kich chwil krążą jeszcze żywo w pa­
mięci tutejszych rodaków, którzy pra­
gnąć przelać je do serc naszych młod

szych pokoleń, obchodzą rokrocznie

uroczyście rocznicę swego powstania.
W tym roku obchód odbył się w

formie przedstawienia teatralnego i za­

baw-y w święto Trzech Króli na salce

p. Rosy. Inicjatorem uroczystości był
z ramienia Tow. Powsfańc. i Wojaków
wielce zasłużony wódz tamtejszego
powstania p. kapitan w rez. Rosa. Ob­
szerna jak na wieisk?e stosunki salką
nabita "

była szczelnie publiczności
ur.zvbvłą także z okolicy a nawet z

Bydgoszczy. Miejscowy zespół ama­
torski odegrał nadzwyczaj udatnie 3
sztuczki mianowicie: Abv handel szedł
— Dwai Puni!e — oraz X Pawilon.
Ostatnia zw-łaszcza sztuka odegraną zo­
stała wprost doskonale. Odtwórcy po­
szczególnych ról ,.K, Pawilonu11 zasłu­
gują na wyróżnienie.

Gdy po skończonem przedsta wieniu
młodzież skorzystała z rzcdkiei sposob­
ności tańca, w ubocznych ub’kaciach

starsi i uczestnicy powstania rozwodzili
s;e nad tem jak to w roku lr,19 garstka
Sleziniaków pod wodzą p. Rnsv poko­
nała kilkasetną hordę grencszucu zdo­
bywając masę iego taboru, iak to przy

pomocy jednej armaty utrzymywano
cały odcinek wreszcie jak to niektórych
obywateli grencgzue więził w Byd­
goszczy. Dowodem uznania dla tych
zasłużonych bohaterów nowśtania były
wiwaty jakich zebrani nie szczędzili na

cześć takich jednostek rak n, Rosa. Paz-
derski i inni. W bardzo m:łvm i Ser­
decznym nastroju bawiono się do rana.

Chełmno. (Wspomnienie nośm’?r-

tnę\ Dnia ? stycz,n’a h, r zmarł śp,
Brcnisław Chudyszewicz. dz’°rżawca

restauracji dworcowej w Che’mnie.
nozosławia’ac żonę i trele dzieci,
Zmarły c’eszvf s!e tu ogó’nym sza-

cunk’em i hyf gorliw-ym. ’uhiany bar­
dzo pracownik’em na niw-ie sno’-cznej,
:ako prezes Stowarzyszeni Restau­
ratorów na pow-iat chełmiński, wice-

nrezez tutejszego Sokola, członek Bra­
ctwa Strzeleckiego św. Tró’ey. To­
warzystw-a Kunców Samodzielnych i

Inwalidów Wojennych.
Pogrzeb odbyt się w święto Trzech

Króli przy licznym udziale obywateli
i stowarzyszeń tutejszych i zamiej­
scowych.

Cześć jego pamięci I

(Samobójstwo), Dnia 4 styćznła b.
r. popełnił samobójstwo przez zastrze­
lenie się. w-achmistrz 8 pułku strzel­
ców konnych ś. p, Antoni Mal,arz. 26
iat liczący, żonaty Co denata do
czynu tęgo spowodowało, nie jest
wiadomem.

(Zabawa), W niedziele, dnia 11

stycznia u. r, urządza tutejszy ,.Czer­
wony Krzyż" na sali ,,StrzelmcyM
koncert artystyczny I zabawę tane­
czną. Dochód przeznaczony jest na

pomoc sanitarną; zwracamy uwagę
na rozlepione plakaty.

bwiecle. (Przegląd 1904 rocznika,
- Nowe opłaty w Żłóbku pow-iato­
wym). W czasie od 2—8 stycznia 25
roku muszą się w powiecie świeckim

wszyscy mężczyźni roczniku 19C4 dać
zapisać do listy poborowej.

— Wydział powiatowy powiatu
świeckiego uchwalił w dniu 19 listo-

pada z. r. za utrzymanie dzieci w żłób­
ku Powiatowym w Swieciu nast,ępują­
ce opłaty i to od 1 listopada z, r. wy­
nosi 8 złotych miesięcznie i to od ma­
tek 3 ziole i od Związków ubogich b

złotych
Sępólno (O powiększenie kościoła).

Paraf)a sępóleńska od dawna odczuwa
brak obszernie szego kościoła. Podo­
bno proboszcz miejscowy ks. Grudziń­
ski zabiega gorliwie za powiększeniem,
któro jeżeli nie w tym, to napewno w

przyszłym roku nastąpi. Obywatel­
st,wo miejscowe i okoliczne postawiło
ze swej strony opodatkować się, szcze­
gólnie w dostarczeniu bezpłatnie ma-

terjałów budowlanych.
TUCHOLA. (Zatrnfi!)śenie dla bezrobo­

tnych). Nadleśnictwo Woziwoda zatrudnia
okoto 300 rębaczy. d!a których pobudowano
baraki jako tymczasowe mieszkania. Zrą­
bano już przeszio 30 rewir. Jednakże rą­
banie trwa w dalszym ciągu, gdyż jeszcze
przeszło 20 rewirów przeznaczone są na wy­
rąb Obszar zniszczonego przez s,ówkę-choj-
nówkę lasu ciągnie się od Riałej aż fK)d
Gac no i wynosi około 24.000 morgów. Tak
wielkie spustoszenie wyrządziła sówka,
cliojnówka.

PUCK. (Przenieslente). Naczelnik tu­
tejszej poczty p. J Falkowski, został prze­
niesiony na stanowisko dyrektora (łoczty
do Chojnic. Pan P pełnił urząd naozeUukr

LulsjMej poczty jprzaz prawie 5 lat,
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DZIAŁ GOSPODARCZY.
Sprawa likwidacji

własności niemieckiej.
(Streszczenie wywiadu z komisarzem U-

rzędu Likwidacyjnego prcf. Winiarskim).
komisarz Urzędu Likwidacyjnego w Po­

znaniu prof. Winiarski zaprosi! w Łych
dniach przedstawicieli prasy na konferen­
cję i udzielił w sprawie likwidacji własno­
ści niemieckiej następujących informacji,

’które podaiemy w streszczeniu:

Dotychczas wielkiej własności niemie­
ckiej zlikwidowano dobrowolnie lub przy­
musowo 80 maiatków o obszarze 66 000 ha.
Drobna własność rolna: 1800 osad o obsza­
rze 28.000 ha: nieruchomości miejskich 779.
wreszcie objektów przemysłowych i han­
dlowych 170.

Nasuwa się pytanie, ile jeszcze pozo­
stało do likwidacji. Jest to związane ściśle
z kwestją obywatelstwa. Niemcy od począt­
ku dążyli do tego, by likwidacje przewlekać
odkładać w nadziei, że przecież nastaną ta­
kie stosunki, iż Polska będzie musiała. wo-

z góle prawa likwidacji się zrzec. Ta nadzieja
,nie miała wogóle uzasadnienia chyba tylko
to, że w pięć lat od uprawomocnienia się
Traktatu Wersalskiego li’kwidacja dopiero
w części jest przeprowadzona.

Wreszcie przyszedł arbitraż prof Kna-
ckenbecka i oparta na nim umowa wiedeń­
ska z 20 sierpnia r. ub. Rezultatem tej umo­
wy będzie zwolnienie od likwidacji kilku­
dziesięciu majątków i kilkaset osad razem

około 900 ha, nie licząc nieruchomości miej­
skich. Wobec tego pozostanie do likwidacji
przeszło 20 wielkich posiadłości (w tam ta­
kie 2 pozycje, jak dobra krotoszyńskie i

ayeowsk’e. razem przeszło 37000 hal oraz

około 2 500 osad, o obszarze łącznym do
100.000 ha. Nadto pozostało kilkaset nie­
ruchomości mieisk’ch i snom liczba nrzed-

6’ęhiorstw iak kolejki, fabryki spółdzielnie
hanoiowe, kredytowe itd. To winno hvć zli­
kwidowane głównei masie w r. 1925.

Jeśli sie zważy, że rok 1924 dał poważne
rezultaty, mimo, że przytem I kwartał tego
roku był właściwie okresem przygotowaw­
czym. a kwartał ITT został w wielkiej czę­
ści zmarnowany dla likwidacji to przeko­
namy się, że ukończenie likwidacji w r.

1925 jest zupełnie możliwe.

Dalej, p, komisarz wyliczał trudności,
z jakiemi jest związana sprawa likwidacji.
Te wszystkie trudności p. komisarz ma na­

,’ dzieje przezwyciężyć i zgodz.it się nawet na

zmniejszenie etatów Komisariatu przeszło
o % już od 1 października 1925 r. Będzie
bo więc początek likwidacji Urzędu I ikwi-

dacyjnego.
W końcu prof. Winiarski oświadczy! co

następuje:
,Jak wiadomo, rząd zamierza udzielić

zapomóg na akoję parce!acyjną; byłoby rze­
czą wr-ęcz nie do pomyślenia,, gdyby zapo­
mogi rządowe, a więc pieniądze, w głównej
masie od polskiego społeczeństwa ściągnię­
te. szły na wykup ziemi w okolicach czy­
sto polskich, z rąk ziemian Polaków, których
ciężkie warunki zmuszają do rujnującej
nieraz sprzedaży, a poz,ostawiały ziemię pol­
ską w rekach niemieckich, których powin­
niśmy zlikwidować jaknajprędzej, i to w o-

kolicach, w których każdy hektar, każda

piędź ziemi ma doniosłe znaczenie państwo­
we.

Sądzę, że opinję publiczną ziem zacho
dnich powinien uspokoić fakt, Że w Poz­
naniu ma być wkrótce otwarty oddział

Państwowego Banku Rolnego, co wskazuje
niewątpliwi! że środki przyznane przez

} Rząd na parcelację zostana skierowane

przcdewszystkiem na ziemie zachodnie".

Kupcy o nowelizacji ustawy o

podatku obrotowym.
Z Łodzi donoszą:
Zmiany, jakich domaera się kupie-

ctwo, polega,ją g-!ównie na tem, iż wy­
stępuję om. przeciwko systemowi po­
bierania podatku od k-ażdej trauzsdkeii,
od każdego obrotu, następnie jo do
nadnrernei wysokości stawki (2 i pół
proc! pobieranej przy traniaaRejach
handlowych niezależnie od rodzaju to­
waru i charakteru handiu, a w końcu

kupiectwo ma pewne zasirzeżoa:a, co

do postępowania wymiarowego i egze­
kucy.jnego.

Następnie kupcy domagają się znie­
sienia świadectw przemysłowych i za­
miany ich kartami rej est racyj nem i , oraz

w końcu podzielenia przedsięoiorstw
handlowych na różne kategorie jak to:

handel hurtowo-detałiczny, detaliczny
i drobny. _

Stawka zaś winna wynosić od o do
v. x/4 ’/e w zależności od rodzaju przed­

siębiorstwa
Według projektu kupców nai-aałoby

atueśd księgi obrotu oraz praepu pusba-

w’%,kcy płatnika prawa złożenia ape­
lacji w razie niezłożenia zeznania.

Projekt powyższy konferencja przy­
jęła i oczekuje odpowiedniego skutku
w związku ze złożeniem tego projektu
rządowi.

Pierwsze plenarne posiedzenie
Rady Spożywców.

Rada Spożywca orzek’a na swem

pierwszem posiedzeniu plenarnem, że

konieczny jest zakaz wywozu zbóż

chlebowych Jest to pierwszy krok do

opracowania odpowiedniego projektu
ustawy. Wydział aprowizacyjny Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych podej­
muje również prace przygotowawcze
nad utworzeniem rezerwy zbożowej
O: racowuje się plany budowy wielkich
niekarń mechanicznych w wielkich o-

środkach miejskich, zgodnie z wnio­
skiem przyjętym przez Radę Spoż,yw­
ców. Z powodu znacznych funduszy
potrzebnych na urzeczywistnienie tak

doniosłych zamierzeń, przewidywane są
trudności. Projekty zostały przedłożone
do zatwierdzenia zainteresowanym mi­
nisterstwom

Liczba bezrobotnych w Polsce.

Według danych urzędowych liczba

bezrobołnych w calem państwie w dniu
20 grudnia wynosiła 158 50’ ludzi, z

czego 107 000 by!o zarejestrowani ch
w urzędach pracy. Z tej liczby około
50 (O’) pobier-ało zasiłki z państwowego
funduszu bezrobocia.

0 pracę 3-godsśnną.
Centralny związek polskiego prze­

mysłu, górnictwa, handlu i finansów
stwierdza, że reforma czasu pracy w

hutnictwie górnośląskim dała doskonałe

wynki. Wytwórczość wzrosła o 110

proc,, przyczem na dniówkę przypadało
w lipcu 835 kg., a we wrześniu 1698

kg., a więc przeszło 2-kroinie Zarobki
robotników wzrosły z 4,88 na 6 10 zł
Koszt robocizny jednej !onny w odlew
niach stali spadł z 12 51 zł. do 6,40 z .

od lipca do września. W b. Kongre­
sówce, gdzie reforhay czasu pracy nie

przeprowadzono, hutnictwo przechodzi
nęźki kryzvs.

Cena wyrobów monopolu spirytu­
sowego.

W myśl rozporządzenia Ministra
Skarbu w ostatnim ,,Dzienniku Ustaw"
cena na spirytus oczyszczony do wy­
robu wódek czystych oznaczona została
w wysokości 567 zl. za 1 h. 100,,, zas

detaliczna cena sprzedażna gotowe:
wódki monopolowej w wysokości 2,14 zi
za 0,6 litra 458. Detaliczna cena sprze­
dażna wódek czystych tejże mocy, wy­
rabianych przez prywatne fabryki nie
moż.e więc przekraczać ceny tej wię­
cej aniżeli o 10 proc.

Po otrzymaniu odpowiedniego upraw­
nienia na zakup spbytusu, zakup ten

można uskutecznić bądź bezpośrednio
w D P, M S bądź też w rektyfikacjach,
które zostały przez D. P . M S upo-

. ażnone do komisowej sprzedaży spi­
rytusu monopolowego. Rektyfikacje
sprzedawać będą w tyra wypadku spi­
rytus za gotówkę, t, j. po cenach łą-
’znie z opłatą SKarbową.

Przy zakupie spirytusu bezpośrednio
w D. P. M . S. kupujący może uzyskać
kredyt na część należności.

Udzielanie uprawnień na pobór spi­
rytusu oraz ^określanie ilości spirytusu
na potrzeby uprawnione do poboru te­
goż pozostaje, aż do odwołania, w kom­
petencji właściwych władz skarbowych,
tak jak dotychczas

Cukrownicza stacja doświadczalna

w Politechnice Warszawskiej.
Zakład Technofogji organicznej

i Technologii Węglowodanów Poli­
techniki Warszawskiej rozpoczął za­
biegi około stworzenia Instytutu Cu­
krowniczego w Polsce na wzór istnie­
jących zagranicą Instytut ten prócz
eolowo zaopatrzonej pracowni winien

być zaopatrzony w kompleks aparatur)
cukrowniczej w postaci malej fabryczki
instytutu w celu przeprowadzania badań

naukowych w zakresie technólogji i

ehemp cukiowuiczej uraz innych djsie-
datn pokrewnych.

Ustawa o nieuczciwej konkurencji.
W kołach rządowych przygotowy­

wany jest projekt ustawy o nielojalnej
konkurencji w hanulu o ajentach han­
dlowych. Wprowadzenie wżycie usta

wy tej w jaknajkrótszym czasie posiada
doniosłe znaczenie, gdyż sprawa ta

związana jest polsko-francuskim trakta­
tem handlowym, bowiem Polska zobo­
wiązała s ę w krótkim czasie ustawę tę
uchwa!ić. Należy przytem zaznaczyć,
że projekt ustawy tei wzorowany jest
na ustawie austriackiej.

Przemysł górnośląski w sprawie
zmniejszenia podatku majątkowego.

Górnośląski związek przemysłowy
zwrócił się do p. ministra skarbu z me­
moriałem, wskazującym ,ja upośledzenie
wielkiego przemysłu śląskiego pod
względem wymiaru i pobierania Dodatku

majątkowego. W memoriale tym prze-
mysłowey wskazują na zgubne skutki,
akie podatek ten wywiera na stan i

zdolność produkcyjną przemysłu, przy-
ezera prószą o ulgi w kierunku obniże­
nia zarówno samego’wymiaru podatku,
jak i ułatwienia se!at

Reorganizacja gospodarki lasów

państwowych.
Jak podaje Agencja ,,Varsovia", rząd

zamierza jakby podjąć ponowną reorgani­
zację dotychczasowej gospodarki lasów

pa,ństwowych. Powoła.na przed paru miesią­
cami do życia dyrekcja generalna, obejmu­
jąca gospodarczo-eksploatacyjną część ad­
ministracji lasów państwowych, ma zostać
zniesiona. Prz,ewidywane jest wzamian do­
tychczasowej organizacji stworzenie dru­
giego departamentu obok już istniejącego,
kt,óry przejąłby kompe,tenc.je dotychczas li­
kwidowanej dyrekcji generalnej.

Cło na brykiety
Rząd polski wprowadził na brykiety z

węgla brunatnego, pochodzenia niemieckie­
go, c!o w wysokości IDO% ceny zakupu,
Wobec powjrstego, hryk’etownle niemiec­
kie wstrzymały w’ysyłkę brykietów do Pol­
ski.

Ekspansja handlowa polska do Niemiec.

W związku z przewidy wanem zawar­
ciem konwenc.ji handlowej polsko-niemiec­
kie! ożywiać się zaczynają polskie stosun­
ki handlowe Rzeszy niemieckiej. Łącznie
z tom. konsulat jeneralny Rzeczypospolitej
Polskiej w Berlinie, zw’raca uwagę na wa­
runki otwierania w Niemczech filji polskich
firm Przy przedsiębiorstw’ie pe!nem kupiec-
kiem. musi być filja tegoż zameldowana
w Berlinie, w rejestrze handl. w ,,Amtógc
richf (Berlin, Mitto), któremu należy
przed,stawić uwierzytelniony podpis polskie­
go rejestru handlowego. Jeżeli chodzi o

osobę prawną, konieczne jest przed rozpo­
częciem czynności handlowych ze strony
handlowej filji polskiej pozwolenie urzędo­
we. W tym celu należy wnieść podanie
do polskiego ministra d!a handlu i prze­
mysłu (Berlin W. 9, Leibzigerstr. 2). Innych
informacji udziela Izba przemysłowo-han­
dlowa w Berlinie, Dorotheeustr. 8.

Michalski przestał być członkiem Rady Na.

dzorczej Skarbofermou

,,Warszawianka" donosi, że poseł Jerzy
Michalski, były minister Skarbu nie jest już
członkiem Rady Nadzorczej Skarbofermu,
po w’ylosowaniu i zajęciu tego miejsca z ra­
mienia państwa przez inną osobistość, wy­
znaczoną przez w’ładze rządowe.

!tomy składowe.

Ministerjum Skarbu złożyło Radzie MU
nistrów projekt prawa o domach sktado-

wych. Prawo Ło ma być wprowadzone ną

podstawie ustaw’y o pełnomocnictwach.
Projekt ten no’rmuje dla całego obszaru
Polski jednolicie stosunki przedsiębiorstw
składowych; rozróżnia on przedsiębiorstwa
składowe prywatne, i publiczne. Składowe

przedsiębiorstwa publiczne projekt wyposa­
ża w przywilej wydawania pozbyw’alnych
przez indos towarów składowych i przywi­
lej dokonywania publicznej sprzedaży zło- ’

żonych w przedsię biorstwie towarów na żą­
danie składającego. Przedsiębiorstwa te

wydawać będą mo,gły rew’ersy i warranty.
Oba dokumenty nieoddzie!one służyć będą
do przeniesienia złożonego towaru na no-

wonabywcę; warrant służyć, ma do ustano­
wienia i przeniesienia prawa zastawu na

towarze, indes zaś samego rewersu przenosi
własność towaru iuż zastawem obciążonego.
Unormowanie sprzedaży publicznej towaru

dokona,ne zostało z uwzględnieniem stosun­
ków, panujących w poszczególnych dzielni­
cach Polski.

Proponowane przez projekt tego prawa
urządzenia przyczynią się w znacznej mie­
rze do ułatw’ienia i do potanienia kredytu
towarow’ego w Polsce.

Uszkodzone banknoty.
Wobec nieporozumień, wynikających

z tytułu nieprzyjrnowania uszkodzonych
biletów bankowych przez mniej uświa­
domione jednostki w społeczeństwie,
Bank Polski wyjaśnia, że bilety zloto­
we, lekko uszkodzone, pęknięte, nad-

darte, bądź poplamione, lecz posiadające
wszystkie numery i podpisy, winny być
przez wszystkich przyjmowane, albo­
wiem Bank Polski wymienia takie bi­
lety bez żadnych potrąceń i ograniczeń.
Bilety z uszkodzoną numeracją, podpi- .

sami, lub wykazujące brak około jednej
czwartej części odcinka, winny być wy­
mienione w Banku Polskim.

Wszechpolska wystawa inwentarza

opasowego.
W czasie od 3 do 10 maja, podczas

międzynarodowego targ;u Poznańskiego,
odbędztó się w Poznaniu na targowisku
przv rzeźni miejskiej pierwsza wielka

wystawa inwentarza opasowego (bydła,
trzody chlewnej, owtóc i cieląt) na

cala Rzeczpospoiitę Polskę. Udział w

wystawie wziąć mog;ą zarówno produ­
cenci i hodowcy jak również handlu­
jący bydłem z całej Polski. Przewi­
dziane są wysokie nagrody pieniężne,
dyplomy i medale. Zgłoszenia przyj­
muje i dokładnych informacyj udziela

,,Komitet Pierw’szej Wszechpolskiej
Wystawy Inwentarza Opasowego" w

Poznaniu. Stary Rynek 45, łl nr. tele­
fonu 2677.

Możliwość wojny celnej między Niemcami

a Francją i Belgią.
,,Erę Houve!le" przeciw próbom szenttóu niemieckiego. — Wcią­
ganie francuskich robotników do rokowań przez Hiemców.

Wweazd Freudelenburga do Berlina.

Ber!!n, 8. 1 . (l’at). ,,VorwaertsM Pi­
sze. że wobec trudności, jakie nas nastrę­
czają rokowani’a handlowe z Francją oraz

Belgią zachodzi obawa rozpoczęcia woj­
ny celnej między Niemcami a

wymienionymi państwami. Wojna ce!­
na byłaby szczególnie uciążliwa dla k!asy
pracującej obu stron i dlatego sytuacja
obecna wymaga poczynienia kroków ze

strony organizacji robotniczych- Przed­
stawiciele niemieckich i francuskich

związków zawodowych, którzy nie b!ora
udziału w rokowaniach, spotkali się w

Kolonii cdem omówienia spraw, związa­
nych z projektem utworzenia międzynaro­
dowego kartelu żelaznego. W najbliższy
piątek maja się odbyć w Kolonji narady
między przedstawicielami związków nie­
mieckich i belgijskich, dotyczące powyż­
szej sprawy. W rokowaniach tych zda­
niem dziennika wezmą zapewne udział

przedstawiciele związków zawodowych
wszystkich krajów, prowadzących obec­
nie rokowania handlowe z Niemcami.

Paryż, 7. l,. (Pat). ,JEre Nouvelle" pi­
sać w sprawie rokowań handlowych fraii-

cusko-niemieckich, że demokracja francu­
ska pragnie poroziutueoia, sunęłaby jed-

- - nak u boku rządu przeciwko wszelkim
- próbom szantażu politycznego ze strony
: Niemiec- ,,Matin" stwierdza, że według
-. opinii delegatów francuskich Niemcy sta-

i j rają się zyskać na czasie, aby następnie
- ; wywrzeć presję na rząd francuski. Dele-

r. gaci francuscy — pisze dziennik — sg
t wprawdzie usposobieni bardzo pojed-
: nawczo, nie chca jednak wejść na drogę
-

’

zbytnich ustępstw i rezygnacji-
i j Berlin, 8. 1. Przewodniczący niemiec-
I kiei delegacji Trendelenburg został ząwe-
’

zwany z Paryża- skąd wyjechał we wto-
- rek wieczorem. Przed wyjazdem wręczył

i mu Raina!di trzy dokumenty, dotyczące
7 tymczasowego modus vivendi, któreby
7 ; obowiązały w okresie między 10 stycznia
-: a datą zawarcia traktatu handlowego.
-: Pierwszy dokument określa maksymalne
- taryfy, które Francja mogłaby zaakcepto-
f wać dla swego wywozu w dziale meto-

II lurgicznym, trzeci dokument zawiera, listę
- towarów, co do których Francja domaga

się obniżenia ogólnych taryf niemieckich.

Pisma niemieckie jako główną trud-
- ność uważają żądanie francuskie wolnego
- wywozu z Alzacji i Lotaryngii. Tren-
- delenburg w piątek wyjędzie do Pjurytą.
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JMtmafb Wtonr" ów. 114) ps’zyumd:

EMawę i dnia 1 grudni)a 1824 w praedmlo-
ete nalany aiwknńryeii postanowień o pra-

agnrntozych związkach zawodowych, wzglę-
ttnte e otowarej-Bzenlacć. i związkach, a.

mianowicie postanow-ień dotyczących zree-

(Krasnia się pracowników państwowych.
Boeporsądzente Prezydenta Rsplitoj o

.:ejpincach stemplowych ! (sądowych w spra­
wach związanych z pracrachowaniem wie-

!raytelnośc’ prywatno i publiczno-prawnych.

Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej w

jWmdtn;ocle rewizji uprawnień na śpreedaż
. praedmletńw objętych monopolem skarbi-

; wyth
,JCz!murfk UkIow" (ot. 113): rozpor?.ą

;ibtnlt o przerB.chowaniu zobowiązań pry-
Wwtno-prawnyeft.

Rożpoe-^dsente e preerachowanru :se-

i fcewląznń związków samorządowych oraz

oto!!gwrf opartych na takich zobewiąza-
Mfen’to

?feąjporeądsenla e prserachowaal’n na

,w,?e.’^ walutę I ustaleniu wartoSci zobowią-
’zań, ywntkającyc!i z przepisów o ubezpio-
Mswniu I edszkodorerajalu z tytułu wypad
’fetfw przy pracy.

Roczne Walne Zebran!e Zw.

HentOowcdw.

’Bwftpsek Hwty Wt rrtonkńw. - Owocna pra-

ao oa wszystkich petach. - Wybór nowego

W fesaSę tnia 7 bm. a ffMłz. 8 wiera
W bał! hwt-hs Lwctęnibłga odbytu s!ę wa!nt,

,lonstt rebranle- tu tej K-iego Związku Han-
łHowoó-? Zapełniona e;siernkaral ortu jroAft-

,M aała łwiadcayła o fcaietytona wosumłe-

l,ttło awwtdt łnteroBÓw Eawwlnwyeh prwn na-

Mą Mrgan!sawtutę mlocteteż kupieckie
kabranle sagaH dotychcztuscrwy prezes

gp, Zewóefcl, powołując na prBKwotlnietnc^oo
fąMdtMwa nabrania O tóanrfą Wtśniewok togą,

)Se f,lora Be4 p, Bdmuanda Mowa!ku-raktnjro
ŚKe aprawaadnń ustępującego zarządu wy
uSka, że praca w towarayB?-wS’e była bardzo

-fcjrera, i te kanmyrtwe w okresie opraww-

Mda-wcsytn fi lipki Ktramordowiuiycfi aaWe-

,gpw jwt^uwteii aader ponjySłn!e alę rozwija­
ło, Jsduocsąe w sobie około 500 prswrot-
tfećns bandlowyth i Wwwwych.

We wwsystkMł działach pracy rąy to

m polu nocJeJoo-TwTil-ra-nora przez prtepro-
wadzenle lary! płac mlnltna!’uyoli ! obronę
,prawną swoich członków, czy w dziale o

dwlntowyra przea prwndzfth!r kursów, i ze

%rań na,Anwydt esy prsoa na.(bęcajde
ezlonków do wygłfiKzan(a wykładów, ml-
pzytów 1 deklamaeyj, starało się towarzy­
stwo podnieść portom kulturalny i eocjal-
JBy tn łodzi ety bandlrrwBj. N"’e mały naełnk

fchMttc eowarcywłwe na opiekę nad uran Ii­
Mi hajudlowymd Wyłonione a torw, tnwa-

,Tjtyatwa Kurałwrpim starało trtę praw ny-

głnewjrte wykładów, odczytów oraz uraą
Hsoznła wterwwnte 1 obchodów wykształcić
lfcreft Bapnłrdssych handlowców Ba ćtobrych

!kopców 1 obywateli.
W roku sprawozdawczym wydało towa-

Htystwo włatmym nakładem W 1000 egretn-
p)ariaeh broszurkę ntłwng-i 1 r-eka sówki dła

ęfcapedjsntek i efenpedjeijtow", posiada wła­
)sny sekretarja! ue wspan!afem urządzeniem
blurowem przy ul- Mazowieckiej 43, oraz

pbazerną bftnljntekę wlAnna. Przedstawił-ta­
le brwnrryatwn zasiadają w Padzie Miej
Mklnj w Sądiue Kupieckim, w Kastę Cho­
rych, w Ktrrator}ntn Szkoły TN?kszt. Krsplee-
kitsj, ’ t A-

Bprawasdimi!a, netępu}ącycb członków

WrsąJu przyjęli obor.nl z włełkłsm zadoww-

łwtm, de wladomoóet. a przewodniczący
"podziękował w gorących słowach poszcze­
gólnym nt=m(iim, za Rwrltwą i owocną pra. -

ąę około roownfu wętontzBC-ji

Przysląntor,ł, do wyboru nrawego Ka-

neądn na rok fWh Wybrano prezesem p
Bolesława fti-łmaÓRktepo, wiceprezesem p.

SłrtnJraylrowtsłilegu. sekretarzem p. Ole}ni-
tata!( a wtt. sak retarze n. Hnrandaraisą, i p.

’G-nkrlósk lego, sknrbn?k!em p. Zlółkwskifi-
jęw, Zastępcą ąk.arbnl(tą pp. Żąłąęhowskiepo,
j Kkłndn.nowsktraolrx Mbijotekaraęnj p. 7-

łflrtołfcńwnę, znst bfb!jotekarza pp. Kamtó-

tófłepw I łłrrtką.
Po obiorze radnych, -delegatów na zjazd

, prtedstnwtctett Kuratorium Tow-arzystwa
tyrzn!ów Handlowych sraz członków do Są
itn Honor,-wago. Kominj! taryfowej i zalła-

"wowej, ctunknął przewcdnicsący około pól-
Sjucy wąlpc zebranie., tycząc tpwar?ystwy
- w nowym roku działalności jak nąjłępszę-
jgo rozwoju.

Wymiana pożyczek państwo-

wych.
Kasa Skarbowa podaje niniejszem

do wiadomości, że posiadacze kwitów
odfir.1do999,od1092do1088Iod
1119 do !899 na złożone do wymiany
obligacje pożyczek państwowych w

misrkaeh polskich, winni za g wrotom,
odnośnych pokwitowań obligacje opie­
wające na złote bezwłocznie w Kasie
Skafbowesi odebrać.

Komitet UkwMacyJny w Poznaniu.
ogłasza w n-rsn S-glna ,Monitora Polaklegtń
aewsrag objoktow zlikwidowanych. Odnośny
,,kłoni tor- zalnterewowB.nl nw% itfzeghgdnąć
w redakcji najssago p,isma.

Opłaty za ubezpieczenie od nieszcz^

śl!wyeh wypadków w roin!rtwie.

Na skutek Interwencji Zjednoczenia
Producentów Rolnych w Poznaniu, oświad­
czył zarząd Zakłada Ubezpieczeń od nie­
szczęśliwych wypadków w rolnictw!a go­
towość ułatwlen!eł rolnikom opłaty zabez­
pieczenia ze względu na obecny czaa kry­
tyczny w gospodarstwach rolnych. Wnio­
ski ednoćne należy kiorrowsZ do wydziałów
powiatowych.

Telegramy błyskawiczne.
POcząwwaBy ed !-go stycznia 1825 roku

wprowadzona została w ruchu telegrBllct-
nytn młędsy Polską a Austrją i w. m .

Gdańskiem telegramy błyskawiczne. Opłata
sa tolegTtum błyskawiczny z Polski do Ais-

strjl u?,ttotń 1 łr. 63 cent_ z Polski do w.

u. Gdańska 1 fr. 85 cent sa wyraz.

Wym ba,na tych telegramów odbywa się
według naatępujących zasad:

?ciegrasny błyska.wtocne mają p!isrw-
eseńwrwo przód wssystk letni t^ęgratmtznl
pryw-4neml (zwykłeml I pllneml).

Pł-rwd adrwMjai telegramu wrailen na­
dawca zamieścić sitak konwencjonalny ”-

Scintr -%iak ton Witosa elę do ogólnej licz­
by wy,.dtow danego te! ogram a, opłaconych
wedbig wyżer! podanych stawek.

Telegramy błysk a wierne do w. nv Gdań
aka muszą być tredagc.wanę w Języku ja­
wnym fw redi-tosle dopusnrzone są skioty)
I ałe mogą zawierać więcej niż 30 wyrazów;
natomiast telegramy do Austrii, mogą być
zredagowane również w języ-ku tajnym (u
mówó;nyin łub BzybwwBnyrn), bez ograni
czenła !tozby wyrazów.

Przed egzaminami urzędnlczemi.
W najb!iżazycb dniach ukaże się pra­

ca pp.: Kajtiznłeraa Ra b!ela I dr P Saio-

aiego, tdaresy!oh referentów mintotoretwa

spraw wewnętrznych, pod tytułem: ^Pw-

dręc?.rifk dla słuziiy administracyjnej".
Treść książki obejmuje: W części pierwszej
- rasadnicze wtodomoAei teorjl prawa ad

ministracyjnego. W łagęścl drugiej — ustrój
państwa.

W csęńri fcrwrartej —

. ftdmintetraeja
spraw wewnętnaHych

Bydgoszcz-PozEaó.
Oo wszystkich Kolegów’

Pocztowców Rzeczypospolite!
Polskie? kateoorfł niższej służby.

Szarawi Koledzy!
Od początku odrodzenia naszej Naj-

iaśnieisćej Rzeczypospolitej Polskie!

byliśmy zrzesz.eni w jednolitym Związku
Pracowników Pocst Telegr. i Telef

Rzeczypospolitej Polskiej z centralną
siedzibą w Warszawie pokładaliśmy
wszelkie nadzieje, (to w Związku tym
będą nasze interesu należycie zastąpione
i przeprowadzone. Krzywd chyba że ma­
my dosyć, w stosunku do innych pra­
cowników instytucji państwowych, czy
w uposażeniu czy też eo do stosunków

służbowych, do wykonywania prac,
których za czasów państw zaborczych
służba naszej kategorii nie wykony­
wała -w jak szorowanie podlóe, mycie
okien, ustępów, spluwaczek, palenie w

pieaech, wyrywanie trawy z uiie przed
urzędami pocztowemi itd.

Rokrocznie odbywały się Zjazdy
()kręgowe i Kongresy, na których
każdorazowo przedstawiano prace po­
wyżej wyluązozone, również i inno

krzywdy nasze.

Nasi koledzy delegaci wyjeżdżaj%)
na powyższe Zjazdy i Kongresy, za­
bierali z §oh% obszerne memorjaly w

sprawach krzywd naszych, lecz przez
całe nieornid 5 ląt nasze tymczasowe
władze przełożone s;wi%zkowe, lekce­
ważyły nasze postulaty, Płaciliśmy re­
gularnie nasze przynależne skiadki

miesięczne czło.nkowsk!o jak i daniny
na kongresy, łudząc się oadziej%, że ra,
nasze krzywdy chód nie w całości, będ%
naprawione. Wszystko zawsze jednąk
świadczyło o naszej solidarności,

Najjaskrawszym dowodem lekcewa.­
żenia naszych spraw byl ostatnio od­
byty Kongres Pocztowców roku ubie­
głego we Lwowie, gdzie przeprowadzano
ob’rady jednostronnie i nia dopuszczono
naszych kolegów z niższej służby do

głosu, co wywołało wielkie rozgorycze­
nie wśród naszych kolegów,

Z tem właśnie oburzeniem i rozgo­
ryczeniem ronjechali się nasi koledzy
do swoich miejscowości. A jakie spra­
wozdanie z powyżej wymienionego kon­
gresu zdawali nasi koledzy delegaci?

Czyż wobec tego, w ,szeregach nasze;

kategorii mogła i może i dnieć zaufan’e
do naszych dotychczasowych w!adź

związkowych? P-zy może ’st,nieć ieko_
kolwiek solidarność?

Należy przytoczyć solidar-ości
z ostatniego beprobocia, (strajk po­
cztowców) że w!aśnie nasi koledzy,
panowie urzędnicy, byli pierwszymi do

w’ywoływania niesolidarnośei, za których
nasi koledzy, niżsi funkcjonariusze, po­
niekąd do dziś cierpieć muszą z (dy-
scyplinarki itd.)

P--syć mamy tych obiecanek jedno
łiteA-5 -totyohoząsowego Związku, Wia­
dome- Wam -;Jt,, Szanowni Koledzy,
że tworzy sie rdrębny jednolity Związek
pod nazwą Związek Niższych U’rzędu’
ków Poczt Telegr i Telef. Rzecsyp-
spolitej Polskiej, którego tymczaso’wą
siedzibą główną jest Bydgoszcz.

Koledzy z okręgu poznańskiego rów
nież już się przyłączyli do nowo­
powstałej organizacji; za co im cześć!
Wy, Szanowni Koledzy z innych dziel­
nie Polski, sądzicie może, że jest naszym
zamiarem prowadzić nowopowstałą or­
ganizacje według poglądów dzielnico­
wych Nie, bracia, dzielnicowości nie

znamy, a tylko braterstwa
Wzywamy pizeto wszystkich na­

szych kolegów do solidarności, do bu­
dowy jednolitej silnej organizacji naszei

kategorji pod nazwą wiązek Niższych
Urzędników Poczt Telegr. I lelef

Rzeczypospolite: Polskiej", z główną
siedzibą w Warszawie.

Szanowni Koledzy! Mając wszystkich
koiegów zorganizowanych, zwołamy w

bliskiej przyszłości ogólny zjazd naszej
kategorii, celem ukonstytułowania za­
rządu głównego z siedzibą w Warszawie

Pamiętajmy o naszej przyszłości i o

naszem pokoleniu, że mv w!aśnie już
aauiedbaliśtny ten okres 5-letni, a byśmy
już dziś inaczej stać mogli w stosunku
do innych pracowników państwowych
jak n p. kolejarze.

Więc dalej do współpracy, zbudo­
wania silnej organizacji d!a nas i na­
szego przyszłego pokolenia, również i
dla dobra naszej Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej Polskiej

Koledzy z byłej dzielnicy pruskiej
podawają Wam kolegom z innych dziel
nic koleżeńską i braterską dłoń w imie­
niu sojidarności.

,,Niech żyje Związek Niższych Urzęd­
ników Poczt Telegr. i Telef. Rzeczy­
pospolitej Polskiej"!
Za Zarząd Główny Zw Niższych Urzęd.
P. T . i T. Rzeczy p, P. z tymczasową

siedzibą w Bydgoszczy,
i—- ) prezes ) skarbnik (—) sekretarz

Szulc Swakowski Stanisławski

^-) wiceprezes
Sobieralski.

Nowe b!lefy 10-złotowe,
Warszawa, 8 1 (Pat) li-ik Pol­

ski podaje do wiadomości, że w dniu
12 stycznia 1926 r. zostaną puszczone
w obieg bilety 10-zlotowe drugiej
emisji.

Po!sKle marki pocztowe dla
Gdańska.

Warszawa, 9. 1 . (PAT) W związku
z utworzeniem w dniu 5 bm. polskiego
urzędu pocztowego nr. 3 w Gdańsku,
Generalna Dyrekcja Poczt i Telegrafów
wprowadzą w obieg dla uAsgdow pocz­
towych w Gdańsku znaczki pocztowe
używane w obrocie węwnętrznym
z czarnym naddrukiom : Port Gdański,

Zadawainiające, pomimo drożyzny. 12

zl. oszczędzisz za każdym razem, gdy na-

klejisz TRELLEBORGA gumowe podesz­
wy. Jedna para takich podeszew Irzy ra,zy

wytrzymalszą jest od skórzanych, łatwo się
przymocowuje bez użytku gwoździ i wyg!a,
da elegancko. Są one nieprzemakalne, obro­
nią od przeziębienia i mają wygląd skó­
rzanych. podeszew Podeszwy i korki Trel-

leborga można otrzymać we wszystkich
obuwniczych składach. Specjalne zakłady,
przystosowujące podeszwy do obuwia: Trol-

leborg przy ul. Paderewskiego !4. O Mtli-

ler, Gdańska 45, K Gshr.ielewicz, Plac Pia­
st.owski 3. J. Ri!iną, Toruńska 179, J. Bu-

dysz, Poznańska 27, W, Ropka, §niadefikwb
25, p. Kern, Jagiellońska 31, Tani Bszar,
Stary Rynek 14, ,,SzwedpoP1, Generalna A-

j(wutura (Ua Potoki. Unii Lubelskiej Ua.

7. Międzynarodowa Konferencja
j Pracy.

Warszawa. R, J tPAT) 7-ma młę-
dzynarrdowa konferencja pracy rnz-

oocznie Sie w dn’u 19 h. m. Przed­
miotem obrad będzie w pierwszym
rzedzie sprawa ureFu!nwanła przez
międzynarodowa konw’encie zagadnie­
nia -dszkodow’ania za n’eszczęśliwe
w’ypadki nrzy pracy. W tej sprawie
rząd polski przygotow’ał szczegółową
odpowiedź na kwestionar usz M edzv-

narodow-ego Biura Pracy. Nasfępn’e
międzynarodoó konferencja przystą-i
pi do drugiego.

’

os-?toiego czytania
projektów konwencvi. przyjętych w

pierwszem wian’u na konferencji
pracy 1924 ,, Ważne te konwencje
dotyczą zakaa.., pracy nocnej w pie­
karniach, zrównania robotn’ków ob­
cych . robotnikami krajowymi w za­
kres’ odszkodowania za n’esz(..feś!i-
wę wypadki przy pracy oraz odpo­
czynku niedzielnego w niektórych ga­
łęziach hutnictwa szklanego Wre’
szc ? odbyły się now e wybory do Ra­
dy Admfmstracy inej Międzynarodo­
wego Bura Procy na okres 1925/28.

W.

Precz g. B -/daje każdy człowiek 1 swioreę,
M ż. szepce przed kościołem pacierze,
,, k. narzędzie używane na wojn!a
,, ś kiiżdegio w swe szpony pojinle.

Pierwszą znajdziecie w alfabecie,
druga rośnie w polu, w Secie,
irzwia, tego nik,t nie praeczy,
że to zdanie nit -rd rzeczy.
Lecz weź zamień dwie litery,
a się dowiesz, że jest szczery;
gdy pamięci wue nie etanie

sjrójrzcie! wis! on wciąż na ścianie

Rozwiązanie szarady i zagadki z ostat­
niej niedzieli; nr. 40: Halina; nr, 50: kit, kat,

kąt, kot.

Trafne rozwiązania nadesłali: Leokadja
Papierowska, Zbigniew Gurnmer Anna iię-
cdakówna, Jarosław Ulatowski, Zygmunt
Jagielski, Wanda Pasterska, Z Kowalski,
Mieczysław Grylewicz, Juljan Ziętak. Ja­
nusz Bedemik, K Kociszewski, Henryk Ple-

sar. Sabina Wilczewska, Zofja Bartlówua,
Jan Bortel, Stanisław Kubat. Stefan)a Gra-

cskowska, A. Gillówna, W. Adamclówną,
Watłnw Kamiei.iewski, Zofja AnyiówM,
Aleksandra Btlnh.owska, Stefan Bielicki,
Alo.jzy Ginter, Sebastian Każmierowsiu, Al­
fred Szramka, Bolesław Kurdelski, Abratn

Mestwln, Roman Józefiński. Marcin Rur-

daknwski, Irena Sobieezczanka. Adela Mro­
zowska Jan Stollenwerk, Helena Jarocka
Stanisław Bensdorff Zygmunt Jarocki. Ja-

dwiign Lew’andowska. Leon Radzikowski,
Janina Nehrynżanka. Zo;ja Rytlewska, Z.

Sinchnińska Marla Siuchtiińska, Wanda
i Gertruda Lewandowskie. St. Nehrynżankaz
Stefanja Kłosowska. Ant. Motyb;wska, Pau­
lina Mo(ylewska, Janina Ktlfelówna, Marja
Gepluchówna.

Stefan Sledzikowski — Kębtowska Ta­
ma, KkŁ’tMlera Krotoszyńska — Trzemeszno,
Eleonora Motylewska - Trzemeszno, Anie­
la Szafrańska -- Gąsawa, Wanda Kociszew­
ska -, Bieebowo, Klara Szelowua - Osie,
Stanisław Zieliński -. LUewo, J. WojtyęĄ
- Wągrńwiec, Wąlentyną Brodzińska -,

Wąldowó, Igu:ięy Stanisławski - hmwro-
eląw, Jan Żychliński - Dąbrowa Mała, He­
lena Kropelka - Zbierak, Marja Krupelską
- Konin, Marja Krosleńska - Mogilno,
Stefan Sadowski - Zlemięein, Melaąju Le­
wandowska 1 Jamna Rytlewska — Naklo,

W drodze losowania nagrody otrzyntąU:
1) Jan Stollenwerk, Bydgoszcz, ukole,

Śląska 3. (Wadys!awa Orkana ,,I)rzęiyiej"
-K- powięśó.)

2) Aleksandra Bilak.owska, Bydgoszcz,
ul. Toruńska. (Józefa Jguacege Kraszęw-
aitiego ,,Lubomie" - powTeść z X wiekuj.

3) Aniela S%afrąńąlya, Gąąawą, powiat
żniński. (And,rzeja. Struga ,,Ojcowie nasi" —-

. . npwtde,j
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Przykład niemieckiej
r złej wc!L

Pracowity, zdolny i na ogół uczciwy
smród niemiecki, mimo Se w pochodzie
ttywiltstacyjrtyni kroczy} niewątpliwie
w pierwszych szeregach, zgromadził
przeciw sobie cały świał cywilizowany
podczas woiny światowej.

Ogólny brak aaufan’a do Niemców
nie przeminął w świeeie. Bo żadne

państwo i żaden naród zorganizowanego
kłamstwa nie doprowadził do takiej do­
skonałości jak Niemny.

W każdym nak§tku świata, w ka­
’żdym narodzie 1 państwie umieją zna-

leść ludzi i grupy ludzi dla rozsiewania
kłamstw jako broni przeciw tyia, fctó-

irych chcą skrzywdzić. To się nazywa

propaganda.
Najdotkliwiej doznali Polacy na so­

bie skutków propagandy niemieekiei

Toć, aby zakryć zbrodnie rozbiorów

Polski, zastnarowano dziesiątki tysięcy
tomów, w których zohydzano ,,Pol-

^rasehe Wirtsohaft44 w przeszłości,
Leniwo dźwignęła się na nowo paó-

(rtwowość polska, już okrzyczano ją
jako ,,sezonową...44 Cala zgraja pła­
tnych agentów i włoskim ,,mężem
Stanu44 Ni Mim na owsie wykazywała
makotną aiezdolnotó Polaków do utrzy -

wenta swej państwowości. Amerykań­
ski generał Allen, dowódca wojsk oku­
pacyjnych w Koblencji, nie zwiedziw­
szy

’

nigdy Polski ani G. Śląska, nie

Bnając gramatyki porównawczej języ­
ków germańskich 5 słowiańskich pod
wpływało podszeptów niemieckich ro-

Bgiasza feiiłss o Q. Śląsku i Górao-

iBiąniskaob.
Ale najwymowniejszym przykładem

klej woli niemieckiej, wzorem nieuczci­
wej propagandy, szczytem przewrotno-
ścl jest chyba artykuł bygoskiej
,,Deutsche Rundschau44 z dnia 9 bm ,

w którym likwidację osadników n;emie-
ckich porównają t wywłaszc-zeniem ma­
jątków poiskioh, dokonanem przed .16

laty na tnooy pruskiej ustawy wywła­
szczeniowej.

Z takimi autorami się nie polerai-
Buja. Na takich autorów przewidziany
jest art 131. kodeksu karnego Rzeszy
Niemieckiej. mówiący o ..świadomem

jEubydzaaiti w!ad?, państwowych.44
Nie można chyba dalej posunąć

czet nośni, jak uprawianie kłamliwej pro­
pagandy przez niemieckie pismo w

Polsce, ilo to razy ,,Deutsche Rund-
echau44 pisafa o nwypędzeniu 9t0 CO(.’
Niemców s Polski44! My się śmiejemy
k tego, ale bezkarne szerzenie takich
wiadomości kłamliwych musi z czasem

w nai!ojalnie;sayni wobec państwa poi
skiego czytelniku niemieckim wzbudzić

mniemanie, te naprawienie zbrodni roz­
biorów i zlikwidowanie setek tysięcy
Niemców drogą ustaw wyjątkowych w

Poznańskiem osiedlanych, ze szkodą
Polaków jest krzywdą niemiecką.

Nie wolno nam bagatelizować tej
oszczerczej metody.

Konstytucja niemieckiego państwa
narodowego, Republiki Niemieckie

głosi, że
,,we wszystkich szkołach dążyć na­

leży do wychowaniu moralnego ....

zgodnie... z dążeniem do pojednania
narodów (art. 148),

Art. 4 głosi, że ,,Powszechnie u-

Znane zasady prawa narodów stanowią
obowiązującą część slładową niemie­
ckiego prawa państwowego?4

A takiem powszechnie uznansm

prawem jest prawo stanowienia naro­
dów o sobie.

Tymczasem autor artykułu wspom­
nianego ,,Deutsche Rundschau11 nawet

tę zasadę zaczepia, nazywając ziemie
nasze ,,dawniej geimartskira wschodem11,
Tylko nieuk tak pisać może albo nie­
uczciwy pubhcysta. Wielu niemieckich

uczonych zaprzecza wogóle istnieniu

kiedykolwiek jakich Germanów i rasy
germańskiej. A już stanowczo stwiei-

dzają, że fizycznie dziesie sza ludność
Niemiec różni się ogromnie od miesz­
kańców Niemiec nawet z późnego śre­
dniowiecza. Brandenburg)a wchłonęła
przecież na przełomie 17 i 18 wieku
75 tysięcy hugenockich rodzin francu­
’skich czyli 35u tysięcy głów. Nazwy
Berlina, Rotsdamu do dziś dnia zdra­
dzają pochodzenia słowiańskie, jako że
na pum słowiańskim wyrosło plemię
brandeobursko-pruskie

stwierdzamy, że cała uczciwa opin­
ja, takżo niemiecka, potępić musi pu­

blicystów, którzy przez świadome szer-

rnenie oszczerstw przeszkadzają poje-
dniachi narodów.

To, co wypisuje autor artykułu w

,,Deutsche Rundschau11, nie jest przeko­
naniem uczciwego i obeznanego ze

sprawą Niemca czy to s Rzeszy czy
też z Polski,

Dotąd wskutek nagromadzenia się
wszędzie podobnych oszczerstw gdzie-

kołwiek i kiedykolwiek Niemcy skarżą
się na krzywdę, ozy to w Polsce, czy
w zagłębiu Ruhry albo Saary, wreszcie
w okupacji nadreńskiej nikt, w żale te
nie uwierzy, w myśl doświadczenia, za­
wartego ra. i. także w przysłowiu nie­
mieckim: nWer uinraał łiigt, dera głaubt
man nicht,44 (Kto ras skłamał, na wiarę
nie zasługuje).

, A.P.D,

Propaganda caryzmu w Stanach

Zjednoczonych.
W Stanach Zjednoczonych wydalona

została żona pretendenta do tronu rosyj­
skich carów w- ks. Cyryla, krewna dworu

ang. w. ks Aleksandra, przybyła w celach

propagandy i uzyskania pieniędzy. O po­
bycie dyplomatki ,,cara44 Cyryla pisze
-Dziennik Związkowy44 w Chicago wy­
chodzący, co następuje:

Byli to ludziska świadkami, to ,,towa­
rzystwo44 demokratycznej Ameryki, zwła­
szcza nowojorski tak zw. ,.Klub Opery
Poniedziałkowej44 przyjmował tutaj żonę

samozwańczego ,, cara", jako rzeczywistą
carową w państwie monarchistycznym,
a nie w demokratycznej Ameryce.

Sprawa zaczęła przybierać taki obrót,
iż wiele poważnych gazet amerykańskich
zwracało nawet uw’agę departamentowi
stanu i coś się stać musialo. skoro ,,caro­
wa’4 nagle opuściła Stany Zjednoczone.
Tak więc incydent ten zjednania Ame­
ryki dla sprawy ,,cara44 Cyryla trzeba u-

ważać za zamknięty, a carowej posłać
krzyżyk na drogę.

ROCH TOWARZYSTW.
OjjćliM zebranie ezłnnków Cte,eSc. Z . Z .

odbędą’ a etę w sobotę dnia 10 bm. wlecz,
o godŁ 6.30 w Ognisku, przy uł. Jagielloń­
skiej 71. Na porządku obrad ważne sprawy
et L zatwierdzenie listy kandydatów do

Bady Kasy Chorych. Wstęp ty!ko za okaza­
niem legitymacji członkowskiej. O liczny
udział prosi Zarząd.

Zebrania Głównego Zarządu (Okręgowe-
oo) Chrzęść. Z. Z . odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 12 bm. w sekretarjacie ul. Poznań­
ska 4 II. wlecz, o godz. 6.30.

Walne zobranle Ckrześs. Z . Z . flljl nKb-
bel Polski”’ odbędzie się w niedzielę, dnia
II bm. popoł. o godz. 2 w Ognisku ul. Ja­
giellońska 71. O liczny udział prosi

Zarząd.
— Boense walne zebran’a K. S . A . ,,Siła”

odbędzie się dziś w sobotę, o godz. 7 wiecz.
w lokalu 3 Maja pray Placu Piastowskim

7S6 Stowarzyszenie Zegarmistrzów
i Złotników donosi swym członkom, że

walne zebranie nie odbędzie się w ponie­
działek, lecz w środę dnia 14 bm. Zarząd.

798 Cech krawiecki. Kwartalne ze­
branie odbędzie się 12 bm. o godzinie 7

wieczorem w Ognisku przy ulicy Jagiel­
lońskiej 71. Komplet konieczny. Zarząd.

818 Cech Obuwniczy- Roczne walne
zebranie odbędzie się dnia 12- 1. rb o go^
dżinie 6 i pół wieczorem w lokalu pana
Mnellera, plac Piastowski 2. Na po­
rządku dziennym; wybór cęclimistrza,
uzupełnienie zarządu i zmiana statutu. O

liczny udział prosi Zarząd-

83,3a Podoficerowie Rezerwy! Zebra­
nie miesięczne odbędzie się w poniedzia­
łek 12 bm. o godzinie 7 wieczór w lokalu

Patzera. Z powodu ważnych spraw o-

becność wszystkich pożądana. Zebranie

zarządu o 6, zaś przyjmowanie nowych
członków o 6,30. Zarząd.

841 Tc, w. śpiewu ,,Moniuszko44, Byd­
goszcz- Roczne walne zebranie odbędzie
się w wtorek dnia 13 bm. o godzinie 8

ttdcczorem na salce przy kościele św.

Trójcy. O liczne przybycie wszystkich
członków czynnych jak i nie czynnych
oraz sympatyków prosi Zarząd.

767 Tow- śpiewu ,,Lira44. Bydgoszcz-
Szwederowo urządza swoje roczne wal­
ne zebranie w niedzielę, 11 stycznia br.

punktualnie go godzinie 3 i pćt po połu­
dniu nc salce przy koście!c., O liczny
udział czi ,nków i gości prosi Zarząd-

Zebranie z’arządu w sobotę 10 bm.

o godzinie 7 i pół wieczorem na salce.

Walna roczna ,zabranie K. S. A. ,,Siła’4
odbędzie się dnie 10 1. br. w lokalu 3-Maja
(Plac Piastowski) o godz. 7 wiecz. Wobec

ważnych spraw na porządku dzienyrn.
komplet pożądany. Członkowie wonni za­
brać legitymaecje. Goście mile widziani.

553a) Grono Przyjaciół Sceny. Roczne
walne zebranie połączo)ne y fidułką dla
członków i zaproszonych gości odbędzie się
w riiedz elę, dnia 11 b. m, o godz. 6. wiecz.
w hotelu Lengninga przy ul. Długiej. O -

bowiązkiem każdego członka jest stawić się
conajmt?:ej na rocznena posiedzeniu. Ró­
wnież. uprasza się pp. miłośników sceny
o grem,ialne zapisywanie się na członków

gdyż, cel ten jagi bardzo wzniosły. Zaiząd.

629a) Tow. Powstańców ii Wojaków Ma­
cierz. Zebran:e komisji zabawowej odbędzie
się w s)?i?:lę o godz, 6- u p. Baeckera,

164) Tow. Czeladzi katolickie]. Roczne

walne zabranie odbędzie się łl ton. o g.
6 wlecz, w Domu Czeladzi. ?

408a) Sokół Bydgoszcz I. Walne roczne

zebranie odbędzie się w poniedziałek dnia
12 stycznia o godz B8 u Baeckora, Wybór
nowego zarządu Posiedzenie zarządu na­
tomiast w czwartek o godzinie 7%.

Czołem! Gołębiowski, wiceprezes.
859) Baczność, Tow. Oświa!owe Lech!

W niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 12 toj
Z okazji 4 rocznicy odbędzie się na inten­
cję towarzystwa msza św. w kościele św.

Trójcy. Zarząd.

763) Baczność, Tow. Oświatowe Lech!
Różnica odbędzie się w niedzielę dnia 11.

stycznia 1925 u p. Wicherta (Stora Byd­
goszcz). Początek o god.z . 7 Wstęp dla go­
ści tylko za okazaniem zaproszenia, które
odebrać można u prezesa p. Załachowskie-

go Zduny 11, u skarbnika p. Rybki Het­
mańska 36 i o p. Jakuszkowiaka Jagiel­
lońska 6, skład papieru. Zarząd.

826) Koło śpiewa BOdrodzeni.aK" Byd-
goezcz-Bielawtt. W niedzielę dnia 11 bm.
o godz. 146 popoł. na sali drh. Ferenca
Senatorska 76 odbędzie swe roczne walne
zebranie. Komplet pożądany. Zarząd.

8Ł6) Członkom Tow. Powst. 1 Wojaków
Macierz przypomina się. że składki swe mo­
gą uregulować 10-go od godz. 5 do 6 w lo­
kalu posiedzeń. Skarbnik.

827) Związek Handlowców. Zebranie

zarządu odbędzie się w poniedziałek, dnia
12 bm. o godz 8 w sekretarjacie. Proszę
o przybycie wszystkich członków ustępu­
jącego jak i nowego zarzadu. Prezes.

828) !Związek Handlowców. Schadzka
koleżeńska odbędz:ie się w środę, dnia 14
bm. o godz. 8 ,viecz w hotelu Lengninga
Wstęp tyiko dla członków i niezorganizo-
wanych pracowni(ków handlowych, którzy
ma,ją zamiar wstąpić w na.sze szeregi.
Por’r-za° esr-r-ndTl-i uraorlnłn k-ledzv skarbni’k
i sekretarz. Prosimy uiścić sie ze składek i
ouuuc uu.u8a, u przyjęcie. Zarząd.

Towarzystwo Uczniów Handlowych,
W’e wtorek dnia 13 bm. odbędzie się zebra­
nie zarządu w Sekreta, jacie o godz. 8 . wiecz
Komplet konieczny. Knratorjum

Donosimy członkom swoim, że bibljott.Ł 1

przeni!esiona została do sekretarjatu na

ul. Mazowiecką 43. Uprasza się o oddanie

zaległych książek. Zarząd.

819) Baczność fi!ja Krawców. Pogrzeb
członka ś. p. Krepkowskiego odbędzie się
w niedzielę 11 bm. popoł. o godz. 2. z domu

żałoby Ok,olę, ul. Jasna 27, na stary cmen­
tarz. Członkowie stawią się ze sztandarem
o l% na u!. Jasna 27. Zarząd.

Tow. śpiewa - ,,Lutnia" Bydgoszcz. Ro­
czne walne zebranie odbędzie się w nie­
dzielę, dnia libra. o godz. 4 popoł. w lokalu

p. Jarnatha przy ul. Jana Kazimierza, w

razie niedostatecznej liczby zebranych od­
będzie się drugie zebranie z tym samym po­
rządkiem obrad pół godziny później.

W niedzielę popołudniu o god. 3 . v .ra!­
no zebranie miłośników hodowli królików
i kóz na sali p, Mellera. O liczny udział

prosi Zarząd.
Sokół Brdyujście Sieraleczsk. Walne

roc.zne zebranie odbędzie się w niedzielę,
dnia 11 stycznia o godz. 3 popoł. u p. Ko­
walewskiego. Wybór nowego zarzadu. Po­
siedzenie zarządu natomiast w sobotę o

godz 8 wiecz. Oliczny udział prosi Zarząd.

358a) Roczne walne zebranie Tow. gin}.u.
Sowół w Kruszynie odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 11. 1 . br. o godz. 3 popoł. Z po­
wodu ważnych spraw uprasza się o liczne

przybycie członków, Czołom! SSasząd.

- - Ofiarne serce okazał p, Józef
Przybylski z Pakości, składając na rę­
ce komitetu zbierania ofiar na kościół1

Brzoza-Przyłęki na rzecz tegoż ko­
ściółka dwie figury.

Najserdeczniejsze podziękowaniu
składa za komitet Słomski, prezes.

Bśtó!etyn ^ib!jogra?tezny nr- 33.

Księgarni J. Idzikowskiego
Gdańska 75-17 .

Jeziorowski H, Piłka nożna. Wyd. 4-ta
Wa 1925. s. 75. zł. 2.-

Klein ks. Bractwo Strzeleckie. ćOonftw- ,

temitas Jaculatorium) w Bydgoszczy
1924. s. 48, zł. 3-

Ktibinel A. Ulice, projektowanie, budo­
wa i utrzymanie. Lw, 1925. s. 41T
+ 896 rys. zł. 15.-

Lauterfesch A. Waiszawa. Wa 1925,
s. 281 -H 166 ilstr. zł. 15 -

Niewiadomski i Polińsk! Amunicja arty­
leryjska i działanie pocisków. Tń. 1924
s. 128. zł. 6.-

Normand R. Roboty połowę. Użycie
saperów. Wa 1924. s 804. zł. 6— .

Organizacja sił zbrojnych S. S. S . R.
w czasie pokoju. Wa 1924. s. 303.
zł. 4.80.

PoHński j. Francuskie prawidła ttrsse-

łania artylerii i ich uzasadnienia
Tń. 1924 s. 72, zł. 2.-

Prawo wekslowe 1 czekowe obow. s dn.
1. I. 1924. Str. 35. zł. !,­

Raszkę M. Psychologiczne podstawy
zaprawy sportowej Wa 1924. s. 86.-
zł. l,- j

Slarzeńczyk J. Harcerskie troski. Po­
wieść L. 1925. s . 579. zt 10. -i

Weysse!ihofł J. Noc i świt. Powieść.
Wa 1925. s. 480. zł. 9.-

Winowicz F. M Praktyczny podręcznik
handlu zamorskiego. Wa 1924.

115. zł. 4.-

Wywóz i przywóz tCo potrzeba wie-7
dzieć przejeżdżając przez granicę?)!
Wa 1924. s. 16 zł. !.­

Na prowincję odwrotna wysyłka za na­
liczeniem.

g;ełda zbożowa.

Poznań (A W.) z dnia 9. L 1924i

Loco Poznań za 100 kg. (2 centnary) w ładne’

kach wagonowych.
Cena za 100 kg- od zl.-do zl, ,

gvt0............................................. 23,50- 24,50
Jęczmień browarny . . . . . . 23.50—25.50

Mąka żytnia 65% w?, worka . .38.50-
Maka żytnia 7O°]o z workami -

. 34,25—86,39
Mąka oszentsa 65j/v w?, worka —

Iisoa żytnia ........ 16,75-
Pszenica ......... 2;,50—30,00
Owies 20,50-21.50
Ostia oszenna .......

—

Ziemniaki jad. rycb?e .....

—

Ziemniaki fabryczne ..... 4 0?—- ;
Łubin neb"esiii........................... 10 .00-12,00:
Łubin żę?ty..............................

” 13 50-15,00
Groch noiny................... ... 18.00—91-5C;
Groch vikt,.......... 27,00—51.(47
Seradela nowa - ’.. .... .. ... .. ... .. ... .. 13.00—15 00i
Płatki ziemn. 1 ..... .... 18,00 19,50

Usposobienie sookoine,

Z GIEŁDY.

Gdańsk, 10, L (AW). (Not I).
Za 100 złotych.................................101 "2 e"
Dolary - - -

-................................... 5:37 Su

Warszawa, . 10 1. (AW.) not. prv^
Dolary ..... . 5JS xŁ

Funty szteriingów . . . .

-

’’’

2Ł8O zl
Franki trancuśkie ..... za 100- /(,S.’ m

Franki belgijskie . . . . . w 100- ,,

b"ranki szwajcarskie
"

.

’ ’

n !ul,wa,9
Liry Włoskie...................... .

”

rsorona austriacka . . . . . w - w

Korona czeska w”

Tendencja utrzymana ,

Dzień
i godzina

L.iśniewie
pow ietrza
00mm-t

Temp
Pn°wć

Zach ni
0- in

ruerunek
i sxybkość

wiatru 1
mett aaeek

9 1. 1. poł. 53,5 + 3.1 w W. 5,3

9, 1. 9 wiecz. 49,2 +M 10 W. 5,6.’ i

. 10.7 rano 54,3 +4,5 10 W.6,5

Temperatura doby ubiegłe): średnia + 2,3,
najwyższa +5,7, najniższa -j -0,7. Wysokość
opadu 2.8

W\sokie ciśnienie nad Hiszpanią, Fr; ncj,j
i półwyspero Bałkańskim - niskie nad Ner

wegją. Zachnnu zenie zmienne, przelotni
deszcze, mglisto, temperatura przeważnie po­
wyżej -zera, wiatry połudruowo aachodnie i

sachcst(i.
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Dnia 8 stycznia 1925 r. o godz. pół do 9 rano

zasnął po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św. mój najukochańszy mąż,
nasz ojciec, brat, teść i dziadek

S. p.

urzędniczka kolejowa

po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 25, zasnęła
opatrzona Sakramentami św. w dniu 9 stycznia 1925 r.

Cześć Jej pamięci!

§lokźold i koledzy z Wtefółu BocMv Dyrekcji Gdańskiej
w Bydgoszczy.

Obrząd pogs zębowy odbędzie się z kaplicy nowego cmentarza

w Bydgoszczy, dnia 12. b . m, o godz, 3 po południu. (866

o czem donoszą w imieniu rodziny

W.
’

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 11. b. m.

o godz 115 po oołudnlu z domu załobv, S w ńskiego 19.
Msza św. żałobna odbądźe się w pon edziałek, dnia

12. b. m . o godz. 8.30 w kościele Serca Jezusowego (762

Dnia7.b.m.o
i ciężkich cierpieniach

6.30 wieczorem zmarł po długich

Mieczysław HasiiH

sskretarz miejski
w 34 roku życia.

W Zmarłym tracimy sumiennego, gorliwego i niestru­
dzonego urzędnika, który poniósł niemałe ’zasługi w admini­
stracji komunalnej miasta Bydgoszczy. —Cześć Jego pamięci!

Magistrat miasta
Pogrzeb odbędzie się w niedz e!ę. dnia 11. b, m. o godz. 3 .30 oo

południu z kaplicy na nowym cmentarzu. 1851

ris Wszystkim znajo- E
S mym i przyjaciołom E

2 za nadesłanie tak Ji- 2
E ćznycn telegramów o- =

i ras tyczeń, również g

5 Towarz. ,,M^ningzfeo° E
1 za tak piękny śpiew §
E w dzień ślnbn naszego E

2 składają najserdecz- 5

S niejsze 722 E

i podziękowanie |
= Janostwo Giiewscy 2

| Józef. Żekanowscy 5
HUU3MUiKmł!i!}!8lll8imilll8^

Szanownym Paniom nojaję io wiad m’ sci,
iż na żvczen;e wielu pań otwrrzcłe n 773-

SAS,ÓW MFSSMI
pod dozorem dzieinej i odoowiedniej kierowniczki.

Z poważaniem
ST. GNIATCZYK, fryzjer, ulica Gdańska nr. 154 .

Sfimph
kauczukowe,

Pieczęcie
tanio i prędko tylko w

składzie papieru ’737

Piwowskiego,
ul. Pomorska nr. 2.

s!o Krarraowoł

polecam w wielkim wyborze

W dniu 7 stycznia br. zmarł po
długiej i ciężkiej chorobie kolega

p.

lOieczishB Bsulh
sekretarz miejski

W zmarłym tracimy pracowitego
i wzorowego kolegę.

Niech Mu ziemia lekką, będzie.
Bydgoszcz, dnia 9. 1. 1925.

Towarzystwo Urzędników Mieiskich
w Bydgoszczy.

Pogrzeb odbędzie się 11. bm. z kaplicy
I na nowym cmentarzu 335

poleca się do wykonywania

wsze!m ssrac w zakrei budowli, wdiotfz.
z materjałem powierzonym i własnym

Przy pracach specjalnych obowiązuje
się firma na dogodnych warunkach w cza­
sie zastrzeżonym wykonać. 7f2

Władysław Jóieffo^Ics

mistrz murarski.

Ul. Pomorska 27, Telefon nr. 970.

fóiMi ffiśai(ii Zolęflowo
p. Maksymilianowo

sprzedawać będzie przez licytację we wto­
rek, dnia 20-go styczn’a br.. od godziny
9-tej począwszy, w restauracji pana
Ziółkowskiego w Smukoiu, (stacja Byd­

goskiej Ko!. Pow. - Smukała) rs

ZoWad ncmgssBy

Rudolf Srund,

drzeum osałoing
z leśnictw: Jagodowa, Zdrój!, Mowego

mostku I Dąbrowy oraz

Teł. 338. Bogaty wybór,

ca SO m’ budulca l—IV. klasy
z leśnictw Jagodowa i Zdroji

Pogrzeby załatwiam kompletnie włą­
cznie z urzędowemi meldunkami. (25541

IB.

Z------------------------

Ogłoszenie !

Nime.jszem podaje się do publicznej
wiadomości, iż z dniem 9 1. 1925 r. ekspe-
dytorstwo kolejowe na dworcu Więcbork
przekazane zostało panu Józefowi Szu!z
w Więcborku. 862

Roieiaw Urząd Ohrołn nmiowa
"

w Bydgoszczy.

pożyczki poszukuje się za hipoteczną gwa­
rancją dla d.obrze prosperującego magazynu
w śródmieściu Bydgoszczy, Procent po­
dług umowy.

Łask, zgłosz. uprasza się do eksp. Dzień.

Bydg pod nr. ,,83414, 838

opim

bibliotecznych od naj­
skromniejszej do najwy-
kwinf niejszej, po cenach
przystępnych wykonuje
introligatornia Dzienni­
ka Bydg. Poznańska 30.

Posiadłość

71 mórg nizinowych
przy szosie w pobliżu
Bydgoszczy z inwenta­
rzem nadkompletnyrn na

sprzedaż Stelnke, Ole-
rowo p. Bydgoszcz. (86-

3 oowoie
S SteOTcsB^israa^ca.

2 pokoje umeblowane
z powodu wyjazdu za

raz do wyoa.ęi ia 799

WUCSOlf,
RIaB9sSeSsS1ssn St S sa.

Butelki
wszelkiego gatunku ku­
puję i płacę za butelki
od win podwyższone
ceny (78.9

Handel butelek
Fr. Topol ńskl,

Królowej Jadwigi 13.
w podwórzu.

Raszyna
do dzielenia bułek, i eig-
teilmaschine n.a s rze

daz 865
M. Bloch, Sępolno.

lllli!lll!iillllllllli!l!lill!!li!lil!l!IIIS!

ioriicow
w ład. Kochańskiego
w sa,l Lengninga, ui,ca
Długu 56. i ?32

J^saccacse
dla uzupeimema kólecz-
na dokształca,ącego.
Ogłoszenia w puniodzia-
lea, godz. 7 wiecz. dru­
aa iefecja

Wpisy na miejsca,

piasta
s-,-s uh sri”ks
Oa-al(esB’o

CoBnSaHgdhgi
KsaSb,§-tó
OfirBisnmM!S%g
BLaHSM sb:?se rrao

Towarzystwom daję kapy w komis,

FrandsEsic Ja?sek
Skład papieru.

Wełniany Rynek 13. 788

Ksigż’w?ca

biegła potrzebna. Wnioski z życio-
, rysem skierować do Dziennika Byd-
I goskiego pod B20". 753

ffilsOl rutynom. profesor
atfzielB korepetycji

w zakre-sie 8 k!as Specjalność klasy wyższe.
Przygotowuję do egzaminów ze wszystkich
k!as i na maturę. Skutek pewny. 848

Ul. Pomorska nr. 38
li. piętro lewo

’

W niedzielę, dnia fi-go bm. utządzam
w saS? ,,Ogniska”, ulica JagirJloftska 71

mielili Bal ffioosy
; Czysty zysk przezn. na fundusz dorażn. pom.

j Boczątek o godz. 5 -tej. — Wstęp 1 zloty,
O poparcie prosi

’

821 Sospodarz.

i is?JtK IWBFfflE!

5 wyucza s.ę każdy t)iękuie tanczcć w 12 g-,uz.
ł pod gwarancją. Dia t,oczą kującycn osobny

kurs. Ula osób starszych s ecjaine lekcje
| w kółkach i pojedyncze. Dia młodzieży ceny

I
zmzoue Łaskawe zgłoszenia i za asy od
1t-12 i od 5—7 po poł. w kanceiarji (795

utf. jJoiefiiowaiSiiesfro 2 Boricr głirai’łana
; Szkoła tatów A.1
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^żaaraa

Możemy natychmiast dostarczyć
I polecamy CSRyO!NAŁ

śrnfoianifti ,,U:raltlif
o tarczach stalowych (23772

IMeśwcfBB Walice

Śrutów nikł z walcami,
Sortownlki do kartofli,
Parniki,
Siekacze do baraków,
M!ocarnie szeroko bljące,

(całkowte żelazne i inne

Młocarnie sztyftowe
do prostej słomy oryg. ,,GRliSE1

!ttlocarn;e z cepamy
cryeinał ,GRUSE"

Wialnie do czyszczenia zboża,

Sieczkarnie, pługi
jedno i wielo skibowe,

Slewniki, broay, 24121

Wirówki do mleka I maślarki.

kcesz być dobru
ńeganeko nbrany (plan

lo nowoetwarzonej prn-
ownl garderoby męskiej,
amskie) 1 wojskowej przy

ul. Dworcowe! 14.

f!eny przystępne - dla pp.
oficerów i urzędników ulgi
Mwf Demd

b krojczy firmv Chudziński

poczta Nakło-Notef

sprzeda w drodze subm!sjf następujące
drzewo sosnowe z cięcia zimoweg’o z

roku 1994 25:

Los I rewir Piętaez oddz 43 = 528,55 m3
(II kl 86,50 m’ III kl. 29723 ra8 II ki.

144,82 m’s. Odległość od kanału Bydgo­
skiego ca 21/, kim

J, Los fi rewir Kaźrnierowo, oddz. 67 =

478,64ms (Ikl 3146ms TIkl 248,48ms
III kl 174,74 m’ IV kl. 23 96 m8). Odleg­
łość od Kanału Bydgoskiego ca 3 kim.

Pisemne oferty w zamkniętych i zala­
kowanych kopertach, z napisom ,,Submisia"
przesłać należy do Nadleśnictwa lub wrę­
czyć osobiście do dnia 19 stycznia 1925 r.

do godz. 101 , przed poi. Otwarcie ofert

nastąpi o 11 w tokaiu Administracji w

Potu!lcach. Oferty winne być wniesione
za 1 m’ za poszczególny los w złotych i

dziesiątkach złotego wraz oświadczeniem,
że refłektantowi znane są miejscowe wa­
runki sprzedaży i że takowym poddaje się
bez zastrzeżeń.

Nadleśnictwo zastrzega sobie ewentl.
małe różnice w masie i zatwierdzenie kupna
przez administrację Majętności Potulice.

Uwaga. Klinującemu daje się sposo­
bność przetarcia zakupionego drzewa
w miejscowym tartaku.

Bliższych warunków gnr?edaży udziela

Administracja Majętności Potulice p.
Nakło, tel nr. 76 595

B-da Ramme, Bydgoszcz, j

Polecam trumny wszelkiego rodzaju, jako to:

SOSOOWe, dtdĘjfiMOW’e fi OTttie^OTlOWe

po cenach konkurencyjnych, trumny dla doro­
słych począwszy od 80 zł. z całkowitą deko-
— - racją, dla dzieci od 6 zł. — —

Zawsze wielki wybór gotowych trumień na składzie.

Katafek, kandelabry i dywany wypożyczam bezpłatnie.

W. KOSMOWSKI
Fabryka i skład trumien

S"tBSesS. ?S’KSTIf. IBlWBaBzSosiK(caR, Hn)Snnc US’SasiBS?SBren’ssSaa ii en.

25440

Na karnawał
maski, czapki (kapy), ordery,
serpentyny, konfetti i t. p .

poleca towarzystwom w komis Skład papieru
L. Pigławskiego, u?. Pomorska - 2 .

tar

MILENA
centriiugi z

w tiotiroc! i wykonaniu n ezrbnim.
W wielkościach BO_ 160 litrów.

Wygodne warunki zapłaty.

Wszps-k e czescł zapasowe
fabryki Hubner Lignica na składzie.

tam^st TRAMU
JECOROLpoleca się

znany od
rat wielu

dla dzieci oraz osób
wątłych i anem’cznych

MAGISTRA

a. SEIKO S41660
Hegest:. id. Z. P . Nr. 214

Laboratorium chemiczne Apteki, Warszawa, Marszałkowska 54
telefon 13-19 (25238

Sprzedaż w aptekach i skł. apteczn Wystrzegać sig naśladownictwa.

Uwaga! Wszystkie wyroby naszego laboratorium są zaopatrzone
w czeiwnny )odpis ,,A, Bukowski" i markę ochr.: trójkąt ze statywą

ieiJ

i
Ś
j
I
(

WEŁNĘ KILIMOWĄ
WATĘ WEŁMIARĄ 00 KOŁDER,

WATELtkĘ BO ’KONFEKCJI
poiec hnrtem kor/yai ule (112

PRZEMYSŁ WINIANY
W. Olsza ński. Sw. Marcin 56 I. Teł 2031.

TŁOCZNIA

runo lortb
| Kordeckiego 4. Telefon 1276.

-55-^. Odciski, brodawki i skórę zgrubiałą na podeszwach S
B oezpowrotn e t,ez bóui usuw,i 22239 w

!(MU ,,KLAWIOL" :
g! Chemiczno farmaceuty czn. laboratorium
f: ,,Ap. Kowalski" w Warszawie ul Miodowa nr. 5 . w

BBBHHaBaasaSBHSBIHBBSBaaBajaeBB!BSSHaaaB!BBaSBBOSBBSSiSEiZ

de wybijania olej;:’.y
z siemienia maku, rzepaku ito. po wyreperowaniu

znowu uruchomiona (531ą

Włacf^ te w Krygier, Ślesin.

Uwaga! Uwaga!

materace, ymsrwaiJti
po przystępnych cenach poleca

JOLJySZ MUSOLFF Tow. z ogr. por.
ui. Gdańska 5.

(około 3óO mórg wtem około 200 mórg
ziemi ornej

’

budynkami ślicznie ,położ.onym
nad W!sią. przy linii kolejowej Toruń- -

SydgOSZCZ, z komunikacją wodną, kom­
pletny inwentarz żyw_, maitwy, zaraz

do sprzedania na bardzo korzystnych
warunkach. 121

Zgioszenia pod ,J arowa Cegielnia" do

Kup. Biura Ogłoszeń Jagiellońska 25.

TT-SB ^5SSb

l!!isie s!iei!( ieiae

zniszczone przez sówkę przeznaczone na wy­
cięcie ew. już wycięte
zamiejscowe przedsięb.orstwo prz,emysłowe
celem Po wskazaniu tako­
wych piąci się stosowną orowizję.

C. A. Franke, Bydgoszcz,
Czartoryskiego 2. (27539

Węgiel Górnośląski

Koks nutniczy, Brykiety ,,llse"

Drzew(, rąbane ^az w szczapach

dostarczają sta,e każdą dość
z dostawą w dom

Ceny niskie Ceny niskie

,,PĘTOr Polskie Tow. utesi. 2^

Składnica róg ulic Świecka Racławicka
Biuro uiica Gdańska ui 42 (25206

Wyjeżdżając jako ootani niemiecki na słałe
do N,emiec, poszukuję obeznanego z warun­
kami na terytorium Prus Wschodnich naj­
chętniej obywatela niemiucl.,ago, któryby mi

min} aaliytifi laaitó tóirai

ewtl. był , om(,en / przy założeniu przedsiębiorstwa
nandlowego lub przemysłowego. Gotówka nie-

otrzebna. Za pomoc skuteczną sowicie wy­
:nagrodzę.

Zgłoszenia skierować do (451
Gustaw BrOckner, Białystok, Hotel Hyc.

50 °/o

tł ej
niż gdzieindziej!
Płaszcze damskie

flanszowe 35 zł.
Płaszcze damskie

prima-f;encz 18 zł.
Płaszcze damskie

zamszowe od 50 zł,
Płaszcze damskie

sukienne 50 zł.
Płaszcze męskie 39 zł.
Ubrania męskie 23 zł.

Spodnie kortowe 5 zł,
Snkfenki szewio­

towe 10 zł.
Kapelusze dam­

skie tmłt. skóry 4 zł.

Kapelusze dam­
skie filcowe S zl.

Giatry męskie 3 zl.
Czapki męskie od 2 zl-

Swetry damskie i mę­
skie garnitury dziecię­
ce, pończochy, skarpet,
ki, wełna, kace, bielizna,
wsze kie inne towary
krótkie po cenach bar­
dzo niskich. (26779

Leon OorGży(uki,
Zbożowy Rynek 9.

Skóry surowe - skórki
tchórzs, wydry, lisy, kuny,
zające, króliki, włosie końskie

kupuje (24385
handel

Bydgoszcz, Bernardyńska 10. Telefon 1549

; Wjjjgh koks, brykiety
i centnarami i wagonowo na kredyt

Kaczmarek 3 S-ta, Kordeckiego 7
Telefow nr. 11S9 i 1709.

Zbiegł
wilk maści ciemnej, w okolicy dworca
z nowym kagańcem. Uczciwego zna­
lazcę prosi się o zwrot za dobrym
549; wynagro zen:em

Hurtownia Kolonialna JAN LOOSE
ulica Jagiaf!oAska nr. M.

naflepezem Środkiem aa

magrsiMćii.

W aptekach i droger/ach
do nabycia



fRr.W, PHW BTOOOOT, nWrieta, fl I SS Nr. R.

95

Wielka licytacja!
We wtorek d. 13. 1 25.
przed poi udu. o gods. 10

sprzedawać będę przy
Wi, Jagiellońskiej 63
(Goniec Inwalida! z po­
woda zwinięcia intere­
su dobrowo!ule najwię-
ee| dającemu: urządze­
.nie koiowjatkt, 2 stoły,
i wag’ df.ieatętna, 3 wa­

gi stołowa damskę. ma­
szynę dc szycia, różne
Żelazka krawieckie, du- f

Źą partję narzędzi szew­
skich, dużę partię skór,
towary kolonialne i
,wiele innych rzeczy.
Obejrzeć godzinę przed­
tem. Maks Cichon,
auktionator i tuator,
,kantor Pod Blankami l,
teief. 1030 (812

Iśactuazóó!
Największa i na,tańsza
’Wie!k Owsiaka pracownia
obuwia, poleca swe wy­
roby no inty i za gotów-
kę po cenach konkiiien-

;Oym\ch, oraz przyjsnu
i!je zamówienia nowych
i reperacje, Okolę, Cheł­
,mińska nr. 1. Ke"’czvński

842

JPela?etttm
Kara. istjiereaentom mój

(Własny wyrób nagrob­
:ków Lab!ie marmur, i

płyt do umywalek ,po
ICottRch koiiMUiency)-
’tsyek. Przy sotiiOwlenio
da,e 10 pr. rabat u. F.

(Raczkowski, Jaglelloń
kaS 779

’ l/aiosiMOdżl
btirtow uta, magazyny,
:ktna. Reklamy ogłusze-
niowe wszelkiej jakości,
Cennik i, dyplomy etc

’

Wykonuje anj Uko, Sity f

ktycŁołft. efektownie 1
,tanio Kto, wskaże Oz,
ł)ydgoaki ________

728

Jfk rwwHżmtoft
,ssyje soknia. pbncere i
koet lotny po cenach przy-
Btąpaych. Sienkiewicza
br. 66, li p. ńió

I 45 ykiBritnJg
eleganckie suknie be-

-ilowe I wizytowe od 15
Ki,, eiródnlczkl od 7 zł.

Grairwwska. Sw. lrójcy
as, SSit, VI pir. lewo.

, 174?

Materace
Wpręźyuowe i pod masko­
wa jy.jlr.ea ca gotówkę
i na rat,y Taplceruta Ja
Bowicta, Jagiellońska 4.

(podwórze (739

! Do?n-n(
krawcowa poleca się
w dom i poza domem,
’jakże na wioskę do
dwoi u i,m) tanich cenach.

bllelintewakn Byd
guazcz, Ossuł;ńakich 10.
parter. 816

(DD7Fnfi7F
Hamianica

,2 ptr w ceni rum mia­
sta s powodu wy uzd u

na sprzedaż Cena 10X0
(Zt. 4 pokoje wolne No­
wakowski, Dworcu na

nr. S( a. (727

1 Dom

T-ptętrowy z ogrodem-
przy ul Gdańskiei, wol
ne 2 pokoie i kuchnia,
na sprzedaż J Chęciń­
ski, Gdańska 109. (745

Skład
kolonialny, z urządze­
niem; towarem i przy­
ległem mieszkaniem, z

powodu wyjazdu bardzo
tamo na spizedaz A-
dres wskaże Dzien. Byd­
’goski. 807

tiFtZa

(Wyremontowana z du­
żym ogrodem owoco­
wym, wolnem 5 poko-

(jo wetu mieszkaniem z

powodu wyjazdu tanio
na sprzedaż. Kościusz
,ki 7, |783

Skład
delikatesów, dobrze pro­
sperujący, przy ui Gdań­
skiej, z”puwutlu wyja­
zdu na sprzedaż. Gdzie,
wskaże Dz en, Bydg.

CłHrdero(Mj
’męską i damską wyko-
innie gustow:ne i starań
.nie, ubrania20zł., płasz
cze 15 zł,, kosijumy 18
’złoty.h- Ul. Długa 63
U. jp KJgodMn

Wyjeżdżając
sprzedam garnitur me­
bli, otomanę, stół rozsu­
wany, krzesła, białą sy­
pialnię, piękne rogi je­
lenie, obrazy, rozmaite
inne rzeczy. Sienkie­
wicza 44, 1 ptr., prawa,

(8204

Torf
suchy na sprzedaż, k!a­
fla 10 zł. Rubasze wski,
Zielonczyn stać. Strte-
Sewo. 436

PiowfwO
nowe pierwszorzędnej
marki krzyżowe, bardzo
tanio natychmiast do

nabycia. Gdańska 42,
Ii ptr. prawo. (679

Frttfeowe
ubranie tanio ua sprze­
daż. t)i. do Dz. Bydg .

pod ,,Frak". (742

Sśypialkti
aftws mahoniowa ko­
rzystnie ua sprzedaż.
Kó4cii!Szkt 58. (729

I’brani-e
brązowe na większą oso­
bę, coa!o noszone tanio
na sprzedaż Hetmań
rka 28a. Prochowski.

i76O

Jtotrer
(wmJo nw ,sprzedaż. Ce­
na 38 z! i haruioaja pół­
tonowa 28 zł. Śniadec­
kich 0d w składzie ma­
szyn, (758

?l etjya
deryica!na, 8 ctr. afly
nożnej na sprzedaż Śnia­
deckich 37 1 lenńi. (825

Si otocytel
(niem, Trtumphi mato

używany z powodu wy-
tttżdo Sanki na sprzedał
O( pod ,,Motocykl" do

Bydg. (811Dz.

^’rtshołipw
ubranie na jedwab!ił
prawie nowe, średnia

figura sprzedam za 125
zlot. Folua arat 10Xi5.
z staliwem, wszeikiem!
Przyborami za SC n!ot. .

sprzeda Jotes Okolę,
Chełmińska 5, niedziela

godz lłi-12, poniedzia­
łek 6-7 760

piaskowe od HO zl. po j
cząwszy, leżanki od 45
złoi, poleca za gotówkę
i r.a raty Tapicera la
Janowicaa, Jaglelloń
ska 4, podwórze (738

f ’branie
smokingowe, na jedwa­
biu 1 kilka ubrań ma­
rynarkowych, mato u-

żywanych ua sjirzedaż.
Gdańska 137 dom ogro
dowy, l, piętro, lewo

(7; .6.

W ilk
taaio na sprzedaż, ulica
Ji-tuicka 12 ptr. w po­
dwórzu lewo. (780

Ostry
pies wilczej iksy na

sprzedaż ul Nowa I6a.
(784

Pianinu
nowe, pierwszorzędnej
marki niemieckie! na­
tychmiast okazyjnie za

cenę 1 300 zł do u;)by­
cia Gdańsa 42, 11 ptr
prawo. (834

W-’ęjy/ef
górnośląski po zniżonych
cenach noieca z dostawą
wdom. Fr. Kobus^ Sw.
rrójcy 17 a. Tel. 26b (752

2Vte sprzedaż
klub- wv garn.tur i ele­
ganci;;’ sypialnia Gdzie
wskaże Dz. Bydg . (832

SSła lubowników.
Oswojona, młoda we-

wiórka — z każdym się
bawiąca i na zawołan!e
stuch.aiąca - wraz z kla­
tką, na sprzedaż. Ul.
Czarneckiego 12, II ptr.

(803

Pies
owczarski, 1 rok stary,
bardzo czujny, rasowy,
bardzo tanio na sprze­
daż. Dworcowa 69, w

’-IoiŁU, pffasfw. i796

r. marcinko(dsri
Własna prao. ubiorów
damskich i męskich

-ha mv-

Jezs!d?n a?. B .

Najdogodniejsze

jRdJJ)?ę
nieruchomość, wpłacę
3S00 zł. Zgl . do Dzleti.

Bydg. pod ,,Nieruclio-
mość”. (27

Stenf)gmtji
wyucza listownie, szyb­
ko, jak najdok ładniej
(gwaranc ai Instytut
Stcńograficsny, Wetrata-
wa, Mokotowska nr. 89,
Żądajcie obszernych bez­
płatnych prospektów,

810

Sito
udziela lekcyj poisk!ch 7

Oferty pod ,,M M.” do
Dzten Bydg (771

Defcctł/.-/

śpiewu pan!om 1 panom
udziela nauczycielka
śpiewu k długoletnią
praktyką, według wła­
snej metody Viardoi 1

współczesnych wyma
gań. Targońska, Świę­
tojańska 22, III p., od
8-(S. (723

,%’n gf/?łirue
w krótkim czasie wyu
czaro dobrnę grać. Zgł.
od 5-7 eoozion Jacków
skiego 2 ptr. prawu. !?SI

W yua^arrt
prędko i na dogodnych
warunkach kroju wediug
system u o kadr m tez nego
Wol!kowa, Chwymwo
nr 10 ;794

,t?Hgjy,faf
forti’piartuwej txwJIug
kónserwatorjuro war­
szawskiego udzieiarn.

H lai!uwniSĆ ,,!’AR’
Dwonwiwa TU. -788

omiileł
przygotowawczy i fre-
b!owski iirzy)muie dzie­
ci liuti woritatiB tran

suska, śpiew ghiinasty
kn, siójd, od 10-1 szej.
Zamojskiego 8 1 piętro.

(757

l?ffjSfp/MI W

lekcyjjęts ka !iancoskie

go, teorja konwersacja
— metodą szybką; naj
chętniej korepetycji fxi-

jedyńi;zo lub j-io dwie
osoby Świadectwa Ce
na juzystępna Gdań
ska23, Ip., od g.9—10
167. 1746

łfiódmld !itaaitda
udz;eia lekcji ucznio n

klas niższy h. Ceny
przystępne. Łask, ołerty
uur się zgłoś, do Dzień,
B\dg. pod ,.R. R ” ’780

itut;^no efuna
nau. zyctelkn poszukuje
lekcji sa obiady. Zamoj­
skiego 8 I p, (76!

Si u charka
(samotna; t,ylko siła

pierwszo!zędna. potrze­
bna zaiaż do restaura­
cji. Zgt. pod W2wr do
Dz. Bydg . (808

A,gentów
pray}mie poważne Tow.
Ubezpieczeń Wiadom
ui. Warszawska 21. part,
lewo. Zgiosz. od 10—iż.

(818

Spreedaw(tcza
gazet nie mzej 14 lat dta

sprzedaży Ubcznej na

tych miast poszukiwani.
C. B. nExpresaM Jagiei
icńska 46 47. 837

Sitarowy
kecze do rozwożenia
l).wa twody mineralnej,
kury w tej branży już
prac wał, może się za­
raz zgłosić, SzeiAk.iewi-

,__ . %SM’

TelefoB JH1

warunki spłaty.

PrScownit:g(vxfci)
którzy urnifeią szvć czap­
ki, mogą się zstosić za­
ras, Regina Kitowska
ul. Pomorska S?n. (733

Służąca
uczciwa potrzebna za-

raż. Kopczyńska, ulica
Wileńska 13 !fi p. (868

Dsi/eicca(^

14—16 lat do domowej
pomocy może się zaraz

zgłosić. Dworcowa 18c
I ptr prawu 847

Inteligentna
panienka, władająca ję­
zykiem polskim i nie­
mieckim, potrzebna ta­
ras do składu papieru
jako praktykantka Ui.
Dworcowa 2 ,,Jatnel",

853

^tntlitgacnilfa
poszukiwana zaraz,

Dworcowa 16c I ptr
plewo, (848

T.dtdna
bufetowa do pierwszo­
rzędnego toka!u odszu­
kiwana ewtl może ob­
jąć bułę( ns włas ty ra

chunek. Oferty plśm
pod ,,Prima siła" do Dz

Bydg (718

SfiodBny
szofer snmz potrzebny
Polski Bank Parcela

cyjny ul. Jagiellońska
nr. 54 ?f8

do wszystkiego potrze
bna taras Gdańska 40
Siwczyńeka (761

SJcuci wa

służąca tylko z Świa­
dectwami, mcże się za­
raz rgl-slć Rutcsyko-
wa P.itonA.ka HI (?(h

Stuiąca
iK;iK’Wei I sumienna, do
wen-1 kich prac dolno

wych, x własną jiołcieią
może się Bgloalć twl 15.
I ?S, r. Lubelska 32,
parter prawo. (700a

f’Ct diea
dslew(-ivna do mstel-

!dch prac domowy-ch t ko
chatłica dzieci pm-zebna.
Zełoszenln nl G I ńoka
nr 31-2, perfumeria (803

Dm
dziecka dz,iewczynka łub
niama na przychodnie
po(rzebna zaraz Sola
decklch 5a Sawicka.

874

Sinicy
biurowej, magazynowej
lub przy kasie poszuku­
je solidny mężczy-ria
lat średnich, Wymaga
nia bardzo małe. Oferty
do Ds Bydg pod ,,Za
pewni hipotecsnió". (733

rW ludy
handlowiec z ukończoną
Wyższ. Szkolą Handlo­
wą. o 8 letniej płaktyce
w branży teztilnfej i to­
warów krótkich, poszu­
kuje odpowiedniej po­
sady. Łask, ołerty pod
,,J. B. 42” do adin. I)z.
Bydg. (754

Siuchalter
(bi!ansista .samodzielny
(rganizaior, tua godziny
wolne Adr.: Mi, Jasna
nr. 20a m. 6. (715

Cs eladnik
piekarski poszukuje pra­
cy w Bydgoszczy lub, też
ua prowincji. Of do Dz

Bydg, pod ,,Czeladnik"
,706

inteligentna
panienka poszukuie po­
sady jako biuralistka
zaraz lub później. Je­
den miesiąc bezp!a(nie.
Zgl. pod ,,Bezpłatnie”

, ds tótóegp

Syn
s lepszej rodziny pra­
gnie się wyuczyć ku-
charstwa w większym
hotelu Zgł. do Dt. Bydg.
pod ,,J. Ś,- (681

jSłoda
osoba, dobrze po!econa,
szuka oosady jako kas­
jerka do sklepu. Łask,
oferty pod ,,W. K?’ do
Dzien Bydg 636

ZłłgłJy’osfłC’O
poważnej firmy w bran­
ży drogeryjnej poszuku­
je. Zgł. do Dz. Bydg
pod ,,Drogerzysia". 734

Stanienka
zdolna, znająca szycie,
szuka zajęcia poza do­
mem lub w interesie.
Zgł. pod ,,IOOO” do Dz.

Bydg 732

Si.unlorty stka
(kasjerka poszukuje po
sady od 1. II. iub póź­
niej. Oferiy pod ,.Kan-
torzystka” do Dz Bydg.

(768
Panna

starsza z lepszej i po­
rządnej r dżiny poszu­
kuje zaraz lub później
samodzielnej stab-j ptr
sady do samotnego pana,
Łaskawe of upr. się do
Da. Bydg. pod ,,M. T?’

-SO(I
S!iuda

panienka, która umie

szyć, przyjmie posadę
do lednego iub dwojga
dz,eci Z,gt Kołłątaja 10,
w ogrodzie (854

l(utynowanu
książkowa - biiansislka
polot a się do zestawie
ma bilausu, zatalwla
prze wa,utowanie 1 za­
kłada księgi andlowe.
Łask, zgiosz. Fredry 8.
i ptr., lewo. 725

l’uitienka
inteligentna, kt,óra zna

się cośkolwiek na szy
ciu, poszukuje od j,o w-ie
dmegu Zajęcia ,as , po-
uiut.uiczaa u dośv. ladcźo

uej krawcowej, za akruin-
nein wy nagrodzeniem
L.mk oi. .,od ,,M. T ”

do Dzien Bydg. (743

Oauba
umiejąca szyć i praso­
wać aziywOg bje liznę
j,onrukoje pra^y poza

domem. Ołerly do Dź.

Bydg. pod ,,t’uza domem"

;8i’4

W niążkowa-
sekretarka władają- a )ę
zvkie,T; polskim i niemie­
ckim, długoletnią prak­
tyka w banko i r,rzetny-
śle 1 a Swiaderiwa nrze)-
m e p, sadę. Zeloszenia

pod ,,K. G?’ do biura

ogłoszeń C R ..Exi,ress”
(R40

Pnnkcjnna rfuaz
Straży celnej zredukowa­
ny, były ochotnik Wiko,
nosziikuie jakie koiwtek-
bądź posadv ZŁ’łosz-nia
do Dz. Byd? pod .,887”

1845

Pudróżnjący
X branży spożywczej,
dz ebiy w swym zawo

dzie, zai-rowadzony w

Bydgoszczy jak i na pro­
wincji rirzyjmie zaMę
p-)two Łask, ofeity pod
,.K B 30.” do Dziennika

Bvdg sk,ego. -846

Generalne
zastępstwo na Pomorze
odd. n, zdoln mu kuoco
wi. Zgł do Dz. Bydg
pod ,, Drzewu y”. dl6l

Sta rot:a
osoba obeznana z szy­
ciem i plasowaniem
sztywnej bielizny z do­
brem świadectwem po­
szukuje posady jako po­
kojowa gospodyni lub

wyręezyeieika pani do­
mu. Łaskawe zgłoszeń,
pod ,,P. G.” do Dź. Bydg.

748

I DZIERŻAWY
Si użnia

z pomieszkaniem dla
kowala i 2 morgi roli
do wydzierżawienia.
Gmina Tryszczyn. 701

Hieis%kanie
2-3 pokoje z kuchnią
zaraz poszukują, OL do
Da, Mzdfr

Skład
z mieszkaniem S-pokoj
i kuchnią do tego wiel­
kie ubikacje, nadaiący
się także Jia rzeźni ka
w małem mieście, w cen

trurn, przy ulicy głów­
nej położony, okolica

bogata, jest zaraz do

wydzierżawienia. Łask

zgłosz. pod ,,K. D?’ dr
Dzień. Bydg . ’731

n yd^ierżirw:i(i
zaraz dwa duże składy
z wielkierni wyat okna
mi, z całkowitem’ urzą
dzenietn (repozytoria- i

przyległem, wo!n, mie
szkauietn o 4 pokojach
j kuchni, orzy pryocy-
painsi ulicy w Nakle,
nadające się na każde

przedsiębiorstwo. St Ró­
żański- . NaKlo. 717

f-4 y,fzśerżeiiriie
1700 ’tnórg kujawskiej
ziemi. 180 mórg nń
godnych warunk ch

Zgłusz Nowakowski
Dworcowa St’a. ,72d

Zw m;erł/ł?
6 pokojowe mieszkanie

przy ul. Gdańskiej na

3-4 pokoji-we w Śród
naieśeiu Óf. pod ,,IŁ S ’

do Dz. Bydg . (8S7

Bydgoszcz-Toruń
Zamienię 3 pokoj. mle
s:’ka nie z balkonem w

Toruniu na podobne w

Bydgoszczy. Wiadom
ul. Łokietka 4a, I p!r

1775 -

!S’ iektrttegc
pomieszkania postoku
te się w śródmieściu
lub na ()kołu zaraz lub

później. O! upr. się do
,,Dzien. Kt!jawsk ego"
Inowrocław pod ,.W . F "

741

Zamfowff/
PokÓ| z kuchnią ewtl

2 pokoje w Turuniu za

mienię na lakowe w

Bydgoszczy, ew1l. bez
kuchni ()f. pod ,,Toruń
do Dz Bydg (751)

SS iciszkanłe

l?i pokole z kuchnią no-

SŁUkme Złirei lub od 1
2. 25., przeprowadzę re

mont. Ol !,roszę pcd
,L M. G?’ do Dziennika

()yng,’skiega iłt(Ł’l

Jl pokoje
na parterze w śródmie­
ściu z telefonem, umf
btowaoe, lin lające się na

prac, wn,ę biura lub ul.la
dtiicę do oddania tto ko
morne. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego
oodJP!3’ (83o

łżókWĘ
f”okóju

umebl z utrzymaniem
lub bez pusz()kuje młody
wyższy urzędnik od 15
I lu!) 1 II. Łask, oferty
pod .,Urzędnik” do Dz

Bydg (80!)
: i’okój

z utrzgtnaolem lub bez
do wyuaięcla. Oss’liń
skich9łp 1717

S^naifjtne
na stancję ucznia z klas

niższych Dobra opieka
zapewni- na Łask zgł
pod .,B. 8” do Dzierin
Bydg 1641

2 pokuje
umebi. z osobnem wej
Ścietl) do wynajęcia.
Król. Jadwigi 13 t plr
lewo (701

Pokój
dla jednej lub dwuch
osób, du wynajęcia Ul
Zduny 20a. II pir. pi a

ku. (770
PU!.Ój

ladnto umebl z niekrę-
pującetn wejściem, do

wynajęcia. Sw. Trójcy
12a, i p. podw. (843

Puliój
umebl. zaraz lub późni(-
do wyuajęc,e. Choc,i. a

ska16,ip.wpodw.p:.
(850

t’onują
umeblow. lub dwuch
możliwie osobne wejście,
w śródmieściu, l)worcO
wej, Sienkiewicza lub

przyległych ulicach, po­
szukuje kupiec. Oferty
pod ,,U K,” Dsirn

Kjf,Ąfc OM

Pokój ’Tn

umeblowany dla 2 , sób,
calem utrzymaniem,

do wynaięcia Adres
wskaże Dzien. Bydg,

(76

(”okói
umeb!ow , blisko dwor­
ca, d!a inteligentnej o-

soby od 15 bm. do wy-
na,ęcia. Dworcowa 31a,
II we’śrie II ptr lew.i .

Spolioe ’i

skromn(e umebl. zaraz

do wynajęcia. Jacków-
skiegrj li 11 ntr Ipwo.

Il,,ndlo tc ’CO
i Chemik, emigrant z

Wł, szech, szatyn iat 22,
ma życzenie poznać na

tej drodze polkę jttko
towarzyszki celem s ę-
dzenia miłych wieczor­
ków, tylko z dobrego
domu rodzic, r’óżniejszy
ożenek nie wykluezcay.
ł,ask, zgłosz ew x pod."
l)izną uprasz skierow.do
Dzien. Bydg . pod , Po-
Ir-ma”. Rzecz traktuję
dyskretnie,. Anonimowe
pospacerują do kosza.

814

Panna
lat 19 szaiynka, mteli-
c-nln-i, wesoła, z dobrej
rodziny, ornetinie znno-d
znać przystojnego pana
z dcbrem usposobieniem
w wteku 23-3 ; lat. naj-
Chętniej urzędnika ’ltb

kupca. Panowie. k’órvm
zależv na szczęśliwym
onźvciu małżeńskim ze-

ch,’ą fasknwie oferty swe

wrez z f,-,togrtifją złożyć
nod ,.Zzatynka” do adm.
Dz. Bvde 831:

3 nteliyent-nej
przystojnej pan! do orać

piśmiennych i towarry-i
skicń w gt,dżinach (M)e
!iolodniowych poszukuje!
starszy pan. Zgł jtkodi

!K 160” do D/!eu Bydg.1
(71? _

lioatttkti lc
zaraz do maj bardzo do­
t.rze prosperujące!, W
średnim mieś, ia gna)-j
,!tlącej się restauracji,
składu kolońjainego li
składu żela-ta, bu-glego,j
czinnego s;iół ni ka, a!s-

dającego Językami pol­
skim i nletn.eckłm. g go­
tówką od500 zł ZbŁ
pud nr. ,9781” du Dzien.
Hvdg 7154

W

Łn ntinielenle
;ioiyczk. 60; U na I mie­
siąc - pod pewną gwa­
rancją - ułatwię wy-;
szukanie pracy w fabry-t
te. Of dii fitiea Bydg.
j,.a! ,.Pri, ca ?O” T,88

10.000 tth
ewtl. więcej włołę do
interesu solidnego w

Bydgoszczy z ie.lzlaicns
w tacy Posiadam sto­
sunki w bank ach Of.j
pod ,,699

’ do Dx Bydg,i
809 )

l^rtyntąpie
do ruchliwego przedsią-
biTsiwa z kajiitalcin
SOOOzl Zgl. pod ,,H D ”

Jo Dz Bydg 737

Z?e
udzielenie pożyczki 400
zl dam w procencie ko­

repetycje przez 3 mie­
siące. Of pod ,,inży­
nier" do Dz. Bydg. pod
, Dam pewne zabezpie­
czenie ’ 691

2.OOU-2 5OO
poszukuje właściciel 1C0-
morg. gospodarstwa ro|-
negu na wysoki pi. ccnt
i pewny procent zysku
na 6-8 mieś Łask of.

pod , Zysk" do Dzienn.

Bydg. i71ó

5.000 złotych
wypożyczę zaraz pod
zastaw k sziowu. śct. O-
fetty z wyszczególnie­
niem waruiiKÓw. do Dz.

ydg. pod ,.Z staw .

(626
Unieważniani

wojskowe papiery na

nazwisko Edward Hu­
bert 8jO

i 8 iłezek
suczka w- bi się M nka
z,,błąkała Się y (,,;.t
międiv godz i i i li,t
za wynagto t;rrtr
zwrot jej, ui. K 11,

’

;j
58, w składu ie. O;,i
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Oorattfea prawny
2 długoletnie prali tyką,

załatwia W’i?,elkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne cywilne
spadkowa, hipoteczne,
kontraktowe spółkowe,
najmu, podatkowe itd.

St. Bnnaszak
Cieszkowskiego 2.

Telefon 1304. tiCTl

I Gospodarstwo
j 5S-morg. w tem 12 mórg
I łęki, dom 4 pokoje i ku­

chnia, zabudowania go
; spodar, ze masywne i w

5 dobrym stanie, inwen
i tarz żvwy i martwy, za

f cenę 5 000 zł, Piasecki,
i Dworcowz 80. Na od-
| powiedź 1 złoty.

Skład

kolonjalny z towarem
i mieszkaniem zaraz na

sprzedaż. Kcynia, Ry­
nek 24. (600

Baczność !
Niniejszem mam za­
szczyt zawiadomić Szan.
Publiczność, że otworzy­
łemwdniu8I25r.
Warszawską pra!ń ę bie­
lizny damskiej i męskiej
przy ul Kościelnej 17.
Ceny konkurencyjne.
Polecam się łask, wzglę­
dom Szan. Publiczności. 1
Z poważaniem Nodna- f

giet (.167 )

JSoni
na sprzedaż 3 ptr. po­
dług nowoczesnych wy­
magań ui. Błon a 1
Wiad. i inform. Podgó­
rze 11- Fabianowie! iub
Łowicz Nów, Rynek 23
Kolaszyńska. (250

Au sp,-mia;i
z powodu wyiazdu: dom
z 2-morg. ogrodem owo­
cowym za 4 000 zł. Zgl.
A. Sienkiewicz, ul. Pod

górna 25. (554

Pewna egzystencja!
Dobrze zaprowadzony
skład skói wraz z war

sztatem rholewkarskim
(3 maszyny! w Grodzią
dzu w śródmieściu, z wul-
nem 4-pokojowem mie­
szkaniem z wszelkiemi
wygodami iak: telefon
łazienka i t. d., zaraz

lub później na sprze
daż. Oferty: Agend’a
Wschodnia Grudziądz
Rynek 10, pod ,,Pewna
egzystencja". (452

Gdzie
kupn)e się najkorzystniej
zdrową sucha, sieczkę,
czvsto żytni śrót, dobo-
rcwz osnę i siano? No­
wy Rynek 3. w -odwó-
rzu. Jedną próba każde­
go o tem przekona. (582

T I?ę;/csr’rWJ/Wią
do posługi może się ża­
r,:z zgłosić, najchętniej
z kongresówki, Zgł. od
od 1-3 po poł. Gdań­
ska 139, skład cukier­
ków. (773

Maszyny
do szycia najlepsze fa­
brykaty, przy dogodnej
spłacie i malej wpłacie
oraz natychmiastowej
dostawie w dom. Stare
maszyny zalicza S’ę do

wpłaty. R . Janicki i Syn,
Bydgoszcz, ul. Śniadec­
kich 20. (524

Kucharkę
dc hotelu poszukuje za­
raz, Zgł z odpisem
świadectw i podaniem
pretensji do Hotel Pru-

! siński, Wejherowo (Po;
morze). (700

Kwtynowana
nauczycielka z wyiszem
wykształcenie.m, nieda­
wno powróciła z Pary­
ża; języki: polski, fran
cuski niemiecki, angiel­
ski, muzyka, rysunki,
poszukuje posady lub

lekcyj. Z Promenady
Wesoła 14, I piętro. (475

Skład
.9 pokoje 1 kocłmfa 1 f^t

morgi ziemi na 3 lata1
do wydzierżawienia.

Czyżkówko, Grunwaldz­
ka 4. 1654

.. MI ESZKANIA

Garbarnia
i bialoskórnia, Byd­
goszcz, Okolę, Jasna 17.

Przyjmujemy do garbo­
wania wszelkiego ro­
dzaju skóry, które bę­
dą fachowo wykończ i-
ne. poprawiamy z,łe wy­
garbowane skóry, wy­
mieniamy surowe na

g -towe. Kupujemy skó­
ry lisie, kuny, tchórze,
wydry, zajęcze, cielęce,
owcze, kozie, płacimy
ceny dzienna. !275?4

f)otw
1-piętrowy, w tem skład
towarów iaótkieh, bar­
dzo dobrze prospe,rujący
Do ob.ęcia ca(y dom, 5
pokoi i kuchnia wraz ze

składem, Cena 4 000 zł.
P.asrcki. Dworcowa 80.
Na odpowiedź 1 zloty.

Pianino
pierwszorzędnej firmy
zagranicznei sprzedam
natychmiast Gdzie ,wskf
że Dzień. Bydg. (523

Nn sprzedaż
fortepian. Gdzie? wska­
że Dz Bydg. (570

Służąca
która umie dobrze goto­
wać także doić kozę po­
trzebna. Świadectw-a
wymagane. Król. Jad­
wigi 2. Stecewicz. (634

S?/W

porządnych rodziców
nragnie się wyuczyć cu­
kiernictwa w Bydgosz­
czy lub okolicy. Woro­
nowicz, Witos!aw pow.
Wyrzysk. f478

dlieszkanie
2-8 pokoi poszukają
zaraz wprost od gospo­
darna, Czynsz podług1
ugody, Of. pod ,19(i84^
do Ds. Rydg. (2336

Akuszerka
przyjmuje zamówienia
i udziela posady. Osso­
lińskich 11 I ptr. 512

Dom

H-piętrowy w rynku, w

j tem 2 składy, nadające
j się na hurtownię do ob-
i jęcia 1 skład i 4 pokoje
| z kuchnią Cena 40.600
f zł. przy połowie wpłaty.
; Piaśecki, Dworcowa 80,
! Na odpowiedź 1 złoty.

A7owo otwarta S
Srótownia i Sieczkarnia

Nowy Rynek 3 w pod­
wórzu śrótuje każdą
ilość zboża na poczeka­
niu po cenie umiarko­
wanej. Prosimy zważać
na adres Nowy Rynek 3.
w podwórzu. (579

Dom
1 ptr. ze składem rzeź
nicltim na sprzedaż Ce­
na 10 t\s. zł. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg . (602

Fortepjan
skrzydło, dobry g!es 600
z? , klubowy garnitur
225 zł,, jada!ka kompl
500 zł. na sprzedaż. So­
wińskiego 2 1 ptr. (663

Maszyny
Ar rzycin pierwszorzęd­
nej iakości z długoletnią
gwor-ncją także na do­
godnych warunk, snła-

ty pc cenach konknren-

ccjnych zawsze w wiel­
kim wvbrrze na składzie.
A. Wasieiewski, Dwór
towa nr. 15 a. (563

Dziewczę
do dziecka,łagodne, (naj­
chętniej gałicjanka) mo­
że się zgłosić między
2-4 lub 7- 8 wieczorem,
ul. Siemiradzkiego 9 p.

(653

Ucznia
orzyjmę z dobrej i inte­
ligentnej rodziny, który­
by miał -bęć wy­
uczyć się artystycznej
budowy i naprawy in­
strumentów smyczko­
wych. Zgłosz do firmy
St Niewczyk, Bydgoszcz
Gdańska 147 (619

PI zcze

lęskie

damskie
- i mesfcie.

Przyjmę
posadę jako biurowy,
podwórzowy lub wage-
mistrz Łask. zgł. do
Dz Bydg. pod ,,Fr. Dz."

(261

Pracy biurowej
w godzinach popołudn.
parę razy w tygodniu
poszukuje była urzędni­
czka bankowa, Siła wy­
kwalifikowana Łaska­
we oferty pod ,,Urzędni­
czka bankowa" do Dz.
Bydg. (382

"d? ieszkania
2-pokoj. z kuchnią po­
szukuję. Zapłacę czynsz
z góry podług umowy:
Zgł. Dawid, Sienkiewi­
cza 15. !(,dO

Poszukuję
mieszkanie 45 pokojo­
we ewtl zamienię 2-po-t
kojowe na takowe. Of/
do Dz, Bydg. pod ,,Sty-’
czeń". (462

Pracownia
Przyjmuję damską i

dziecięcą garderobę po
niskicii cenach. Udzie­
lam także kursu kroju.
Mężatki mogą w godzi­
nach wieczornych brać j
udz ał. 2 panny jako u- I
czennice mogą się jesz­
cze zgłosić. Tamże wó­
zek spi i u. wy na sprze­
daż. Ul. Kwiatowa Ta,
li ptr lewo (697

Dom

nowy ze składem rzeź-
nickim 1 ptr zaraz na

sprzedaż za cenę 100. -0
zł. Wilczak ulica Wy­
soka 18. Władysław
Kauka. ’602

Na sprzedaż
dom Il-piętrowy w Byd.
goszczy, Podgórna 2g;
za 10 tys. zł, i rzadkie

wydanie encyklopedii
roln’czej. Dowiedzieć
się poczta Ciele, Kruszyn
Kraiński, Sankiewic/o-
wa. 618

Pokorskie
prace metalowe przyj­
muje Sw. Tiójcy 3 w

podwórzu. i635

Hufciarka
wykonuje wszelkie pra­
ce na maszynie Poczto­
wa 3 II ptr. prawo. Te­
lefon 10-83. (633

Dom
ze składem kolonjalnym
i handlem węgia 20 iat
w jednym ręku, z po­
wodu stosunków fami­
lijnych na sprzedaż. In­
teres z pomieszkaniem
zarąz wolue. U . Borow
ski, Trzemeszno. ,28118

Luc:jan Szulc
UL D!uga nr. SS.

Ucznia
z lepszetn wyszkoleniem
i z dobrej rodziny po­
szukujemy. Czarnowski
i Lewandowski, maga­
zyn bławatów. Byd­
goszcz. Długa 30. (618

Panienka ,

znająca prasowanieszty-
wnej bielizny poszukuje
pracę w dom i poza
domem, lub też u lep­
szego państwa, Oferty
proszą nadsyłać pod nr.

,,670" do Dzień. Bydg .

indy
uczciwy energiczny męż
czyzna poszukuie b!oro­
wego lub w ekspedycji
handl. zajęcia. Przyjmę
również inny rodzaj za­
jęcia za skromnem wy­
nagrodzeniem, Mam la

referencję, łjask. of. do
Dz. Bydg . pod ,,Ener-
gja". (282

S-4 pokoje
z komfortem poszukuję.1
Czynsz wedle urnowy-1
Oferty pod ,,Tysiąc" doi
Dz. Bydg . (Sity

Uczciwa
rodzina poszukuje port-
jers(wa z mieszkaniem.1

Oferty pod ,,Portjeika"
do Dzień. Bydg. (539;

Pi^ narnia

w pełnym biegu, w mie­
ście pow. zaraz do wy­
dzierżawienia. Zgłosz.
przyjmuje M, Kamiń­
ski, Szubin. (572

Hafty
Richellieu i kolorowe po
przystępn,ych cenach i

rysuje wzory. Łask, of,
przyjmuje T, Gnioiów-
na, Racławicka 2 3 1 u.

praw-o . (194

Dom
z o,grodem, w mieście
lub na wsi z roią, po­
szukuje celem dzierża­
wy. Kupno nie wyklu­
czone Zgł. przyjmuje
Leon Krauza — Okoie
Grunwaldzka 25. (11

6 poko.fowe j
eieg. mieszkanie w naj-i
lepszem położeniu przjrj
ui. Gdańskiej wynajmiel
właściciel domu. ZgŁ
tipr. pod ,,N. N. lO(F do
Dz. Bydg- 169fr.

dlieszkttnic i
2 pokoje z kuchhmą w i
centrum zaraz do od-/

stą denia. Of do Dzień.(
Bydg, pod ,,1925". ’67t^

Pracownia 1271

pończoch 1 trykotów
przyjmuje zamówienia,
sirzeróbiti i reperacjea tak sfetrów jak i deli­
katnych pończoch oraz

nadrabiam pończochy.
Szwederowo, Stroma 55.

Na sprzedaż
dom 8-pokojowy z tych
4 wolue. Warunki we­
dług umowy na miejscu.
Solec Kujawski, ul. Pia­
stów 16. (447

Kanapy
pluszowe od 11Ó zł. po­
cząwszy, leżanki od 43
zł. począwszy za gotów- j
kę i na raty poleca Ta-

picerma Janowcza, ulica

Jagiellońska 4 332

Domy
mieszkalne i ze sklepa­
mi oiaz wite i sklepy
w napepszej części Byd
goszczy no sprzedaż.
B iżaze wiadom. Gruadt-
ke, Bydgoszcz, Pomor­
ska 43 II (384

h rawcowa

przyjmie prai ę u kraw­
ca Wilczak Wysoka 18.

(603

SPRZEDAŻ

Okamja!
Z powodu wyjazdusprze
dam urządzenie iabry-
czne za 7(00zł.Wpro i
cencie za darmo lokal

fabryczny około 150 ms

oraz uneszkamo 3-poko-
jowe z kuchnią. Oferty
pod ,,Centrum Byd­
goszcz" do Dzień. Bydg.

(627
W7 każdym ramio ,

szukając kupna domu, i

fabryki, majątku zgłosić 1
się do S. Ruszkowskiego, s

polsko-amerykańskiego I
biura pośrednictwu }

ul. Hermana Frankego j
nr. la. let. 885. (3978

Skład
towarów kiótkich, w do­
brem miejscu i przyle­
gle 3 pokoje, na sprze­
daż. Gdzie, wskaże Dz.

Bydg. (704

S domki
z morgą ogrodu, wol-

A nera mieszkaniem i fa-
v bryczuemi ubikacjami

tanio na sprzedaż Gdań
ska 40. 1. pir. prawo.

1482

Singera
maszyna cyiindr., nada­
jąca s ędla krawca czap
tiika i cholewkarza oraz i
kredens orzechowy bar­
dzo tanio na sprzedarz
Jędrzeicwski, uh Szu
bińaka 19 par(. (684 ,

Sypiałnie
jadalnie, kompletne ku
chnie, szafy, krzesta
dębowe, kanapy, leżan
ki, klubowe garnitury

materace, również
wszelkie nojedyńcze me­
ble kupuje się ua ko­
rzystniej tylko u Juijana

Nowaka Bydgoszcz,
Szpitalna 5.

Witka

czystej lasy, tresowane­
go. kupię. Paderew­
skiego 82, I p. Bereza-

Kudrycki, od 4--5"t po
nołudniu. (672

Panienka
poszukuje posady jako
początkująca przy bu­
fecie zaraz lub od 15. 1.

Oferty proszę skierować
pod ,.Początkuiąca" do
Dzb

Piekarnię
wydzierżawię, ewtl. ku­
pno nie wykluczone za

gotówkę, Zgl S. Rusz­
kowski, ul. Herm. Fran-

kego. la Tei. 885. (493

POKOJE

zien. Bydg . (703

lekcje

Pin nina
nowe czarne z pięknem
głosem sprzedaje Dom

handlowy, Śniadeckich
nr. 39 (l( 9

’Na sprzedaż; 1
mahoniowy pokój sto­
łowy, garnitur bambu­
sowy dubeltówka (szes-
nastkaejektorami), btur
ko damskie, stolik do
kart, cukiernica srebr­
na, sztuciec siebrny
serwis japoński, stół dę­
bowy rozsuwany, ser-

wantka książki (powie­
ści polskiej Oglądać od
1-3 . Mazowiecka nr. 1.

parier prosto. (294

Na sprzedaż
wielka klatka z kanar­
kami. Gdzie, wskaże
Dzień. Bydg . (617

Na sprzeaaż
maszyna do szycia (wpu­
szczana) i 1 stół salono­
wy (orzech.) Gdańska
nr.35.lip (670

ST ilk srebrny
na sprzedaż ul. Ruska
nr. 13. Małe Bartodzieje.

(714

%yto
i słomę w każdej ilości

po cenie dziennej ku­
puje Sieczkarnia i Sró­
townia Nowy Rynek 3
w podwórzu telef. 1452.

(578

Płacę
najwyższe ceny za skó­
ry lisie, kunie, wydry,
tchórze, owcze i wszy
stkie mne. Garbuję skó­
ry wszelkiego rodzaju
Mam zapas skór goto­
wych ua sprzedaż. Byd
goszcz- W l!eżak, Mai !)or­
ska W. 126181

Szkoła śpiewa.
Lekcje śpiewu (metoda
wioska! Ustawiam gks
w dwóch la ach do oper
i operetek. Prof K. Su-
choświatowa, Gdańska
nr. 134 1 (wejście do ho­
telu). i477

Książkowa
znająca stenografię oraz

pisanie na maszynie,
poszukuje odpowiedniej
posaiy jako początkują­
ca. Łask, oferty proszę
skierować do Dz. Bydg .

pod ,II P.S." i?OS

Plac
dla band!u opałem,
składnica budów- ana!ub
dla podobnego przedsię­
biorstwa w centrum

miasta, z pierwszej rę­
ki na dłuższe :ata do

wydzierżawienia. Zgł .

Krzemień, ul. Garbary
nr. 27. ,460

Pokój
na dwie osoby z trtjiya
moniem do wynajęcia.;
Obiady. Dworcowa 49^
II. ptr, ptr. lewo. (399i

Pokój i
dubrza litnebl nalyeis-j
miast lub później do
wynajęcia Cieszkow-S
skiego 9 ptr. (?35\

Fortepian
do przegrywania na go­
dziny; udzielam lekcji
dla początkujących. Ul.
ossolińskich 12, II ptr.
prawo. (611

Stenografji
polskiej i niemieckiej

nauczają Praktyczne
Kursy handlowe Sien­
kiewicza 60. (596

Kto

przygotuje 10-ietniego
chłopca do gimnazjum.
Uf do Dz. Bydg. pod
,C hłopiec". (650

POSADY

Szo?er-sfe!mach
lub kowal. Na mniejszy
majątek potęzebny od
1 kwietnia rb. szofer,
któryby zarazem był
stelmachem lub też ko­
walem. Zgłoszenia upra­
sza się s podaniem pre­
tensji pod ,,Szofer" do
Dzień. Bydg. (454

Dzielną cZetadz
szewską tylko na szytą
robotę poszukuję zaraz.

Fr. Grabowski, mistrz
szewski, ul. Pomorska
nr. 11. (686

Gospodyni
z dobremi św adeetwa-
roi, obeznana z gotowa­
niem i prasowaniem
męskiej bielizny do wy­
ręczenia pani domu po­
trzebna zaroi. Zgl . do
Dzień. Bydg . w kasie od

godz, 4-6. po poł. (408

Fachowiec
drzewny w starszym
wieku, samodz. książ­
kowy bilansista, z dłu­
goletnią praktyką zawo­
dową poszukuje posady.
Łask. zgł. pod nr. .,709 1
do Dzień. Bydg . (707

Siużąca
uczciwa ze wsi poszuku­
je miejsca u bezdzietne­
go państwa od 15. 1. 25.
Sieroca 20 u p. Tubisz.

(696

Skład
przy ul. Długiej w Byd­
goszczy. z urządzeniem,
nadający się na każdą
branżę, wprost od wiaśe,
domu do wynajęcia. Wa­
runki podług umowy.
Wiadomość St. Więcko,
Bydgoszcz, ul. Diuga
nr. 10-11 . Tel. 1756.

(677

PoW/

słoneczny z ogrzewa­
niem cęntfalnem,elektr.i,
świat!em dla inselłgen-. i

tnego I solidnego pana)
do wynajęcia przy ulicy
św. Trójcy od 1. 2. 25.i
Adres wskaże Dz. Bydg .’

(730

Pokój
umebl. z forteojanem;
do wynajęcia. Sw. Jań-}
ska 21 pt. (720^

Buchalter-bi!ansi§ta
samodzielny organiza­
tor, ma godziny wolne.
Adr. ulica Jasna 29a.
m. 6. 676

Składu
w ożywionej dzielnicy
poszukuje za dobrą
dzierżawą. Of. do Dzień.

Bydg. pod , Dzierżawa".
(724

ROZMAITOŚCI

Krawcowa

poszukuje pracy u kraw­
ca lub w składzie. Adres
w Dz Bydg (608

Poszukuję
dzierżawy gospodarstwa
rolnego oiio!o 75 209.

Zgł. przyjmuje WB. W7en-
da, Mąkowarsk powiat
bydgoski. (249

Mężczyzna
iat 28, wy’kształcony,
w!ad język., długoletni
biura! (Sta szuka posady.
Branża obojętna. Ewtl.
kaucja do dysp. Łask,
zgl. do Dz Bydg. pod
,,Ki". (450

Poszukuję
ubikacji, nadającej się
na warsztat stolarski.
Zgl. do Dz Bydg pod
,, B. S." (578

Spóinika (czkę) !
i 10 000-30 .000 zł, przyj­
mie do swego dobre zy­
ski zapowiadającego in-(
teresu 40-letni kupiec,/
kawaler. Na życzenie
odstąpi część swego ob-j
szernego mieszkania we
własuvm domu. Pew-I
ność udziału zabezpie­
czę hipotecznie, Zghisz.1
upr, pod ,W. W. 100"
do Dzień. Bydg. (698

Siodlarz
samodzielny poszukuje
od pow miejsca celem
osiedlenia się. Zgl . do
Dz. Bydg . pod ,,F. Z."

(260

dl lyn
parowy do wydzierża­
wienia zaraz. Rfzeiniai
160 cm., przy siacji ko­
lejowej, potrzeba 8 tys.
zł. W’iadomość Piasecki,
Dworcowa 89.

4.00 złotych
pożyczki poszukuje in-
żyn,erna Wysokiem sta-j
nowisku — na dobry %f
- na miesiąc. Zgl . do
Dzień. Bydg. pod ,,400.
zł." !687j

Służący
sumienny, energiczny
poszukuie posady zaraz

za samotnego.
Zgłusz, do Dzień. Bydg .

pod ,,Służący". i607

Panienka
przyjezdna, umiejąca
dobrze szyć, poszukuje
pracy. Łask. of. do Dz

Bydg. pod JEŁ G," (839

Poszukuję
interesu lub pokoju fron­
tów. na parterze w śród­
mieściu, wprost od goi
spodarża. Oferty pod
,,613" do Dzień. Bydg.

(613

Pożyczki
2.000-20.000 zl. poszu­
kuję dla kupców za za

bez .ieczemem hipotecz- \
nem w dolarach. Łask,
zgłoszenia: Grundtke,i
Bydgoszcz, Pomorska 43
II ptr. (836

Poszukuję
składu z urządzeniem
lub bez dla tnodystki,
chociaż na prowincji,
najchętniej od właścicie­
la Łask zgł. pod nr.

,,C. do Dzień. Bydg, i

(MU

^Spóinika
z większym kapitałami
do bezkonkurencyjnego,)
interesu poszukuję ii-i
stownie pod ,,Pian doi
Dzień Bydg. (518)

Ltakumenla
wojskowe na nazwisko’
Paweł Ojtloa uuiewa-
żniam.
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SKOPIE

Właśc. Edmund Narzyński

Garbary 10 BYDGOSZCZ

Najtańsze Źródło zakupu

s. OMastfeaiBScacsBflee.

sienniki, tkaniny, płótna krawieckie,\
do podłóg i kurzu, przędze jutowe,

przędze szewskie, rymarskie, konopie, powrozy,
baty i maty kokosowe.

Worki lniane, drelichowa płachty żniwne 4

wykonuje szybko i starannie. - Wszelkie pr

Proszę żądać opróbkowaną ofertę,

Szpagaty,

Worki,
ścierki

opony wagonowe
rzyhory tapicerskie.

99

Telef. 1944

dla wszystk ich.
(713

Ceny bezkonkurencyjne.

II Ma nic pikantne przysmaki,
bo są w smakoszów pogardzie,
jeśliś nrzy stole zapomniał o

I

PAi,MO" 1

świetnej musztardzie

Fabryka

,,Palermo”

Szewska nr. 7 Pot aA

musztard!y

T. ,Z.0.p.
Tel. nr. 38-04.

fc

Lasy Pofu!ickfie.
L^cyftacia

opału dębowego ! sosnowego
w czwartek, dnia 15 styczn!a b. r . od godz. 10
rano w gościńcu w Samsiecznle. (6C8

g? Mo
Znacznie powiększone

-I

gotowe i podług miary kupuje się
w składzie specjalnym

R. HALLMICH
j?’ Kostjumy i interes miarowy L
ra Gdańska 154. Gdańska 154. |||

fag Pierwszorz materjgły I iedwable podszewk fes

Dąży wybór.

jjjg^ Uwaga dla PP. Kupców! m

Fabryka moja posiada każdą ilość

fónnl bsóiKói i hpisl!
wagonowo i detalicznie. (495

polecam Szanownym P. Kuocorn

Siwiak MwfcwsfcJt
Dworcowa 43 OaC^KSeasiBO Te!. 5)7,

Piwo Bock I

I

Pilzneńskie
wybornej dobroci w beczkach

i butelkach poleca 298

Fa!ja Pomorska 35. Te!. 115.

Ppabtsrone
Kursy Handlowe

pod KOIu -

.y

Poznańskiego kuratorium Szkolnego
ul. Sienkiewicza 60. (?os

Dyrekcja przyjmuje zapisy kandydatów
i kandydatek na Całkowity kurs lub po­
szczególne przedmioty:

1 książkowość: po)edyńcsB włoska i amerykańska
2. korespondencja: polska i niemiecka

3. rachunki knoieckie i bankcwe
i. stenografia: polska i niemiecka
5. nauka o handlu i prawo handlowe

6 pisanie na maszynie i praktyka kantorowa.

Dyrekcja Jan Hennes, ul. Chrobrego 7.

i-, dyr. i prof. średn. szkóf hand’owvch 1-2 4 -6 pp,

beicii fflBZijśi (tartaoian)
udziela rutynowana nauczycielka. (778

Ukończyła Konserwatorium w Petersburgu.
Długoletnia praktyka w instytutach. Szkoła

prof. Leszetyokiego i Lutscha. Szybko
wyrabia technikę i rytmikę. Adres:

Błonia nr. 8 I . Telefon nr. 402.

isssteg noiaego !talii
dla wszystkich i dla tych, którzy mają zamiar

kaplt deftre I tcnte meble.
Oferujemy:

Garnitur pluszowy bordou, 6 krzeseł

wypłat, orzech., 1 stół do kanapy,
1 szafonierkę stosowaną, 1 biurko
damskie orzech., dalej 2 kanapy
pluszowe, 3 biurka męskie dyplom.,
2 stoły rozsuwane orze,ch., 1 biblio­
tekę orzech., 1 szafę do garderoby
z 3 części, 1 szafę białą, 2 stoliki
i umywalka, 1 eleg. dębową jadalkę,
także 1 elegancki męski pokój.
Dom Handlowy m. inladecK co Sg.

Towarzystwo Górnoślązaków. (744

I Wspólnika poszukuję w celu po­
większenia mej bardzo
dobrze prosperującej fa­

bryki cukrów i czekolady w Toruniu z początkującą wkładką
15 tysięcy zł. 3 ookojowe^mieszkanie z kuchnią, stajnią
itp, widne do przejęcia, J. Skonieckl, Toruń, ul. Szeroka 42,
telefon 27 i 61. (598

Jeżeli Cię stać
Rutynowaną

9
na prenumeratę tylko jednego pisma,
zastanów się dobrze nad wyborem.

l?.’n
a

,,H It,Hli;il 8 SbUUIJWIWIHH? ISMS(Jł.

B§y podaje dużo treści w ładnej szacie.

Warszawa, Koszykowa 7, teief. 250-85 .

Na żądanie wvsvłamv okazowe egzemo arze.

Kain!
15 proc.

S4i potasowa40 oroc.

Tomasftisi(n
l Snperfosfaf

sprzedaje (156
Laudw. Ein- und

Verkauf Yerein
Sp.zz.o.o.

Bydgoszcz- Bieławki.
Tel. 158.

Z

Bsiiy mierniczy
z długoletnią praktyką
,ioszukuje oupowiedn ej
pracy biurowej.

Łaskawe oi pod ,.Mier­
niczy” do Dz Bydg. (389

Szukam posady jako

do hotelu lub do jakiej
fabryki z dobremi świa­
dectwami od 15 1 25.
lub później lub jakiego
innego zajęcia. Oferty
łaskawe do Dzień. Bydg .

pod ,,P. B’. 50”. (630

z praktyką bankow’ą, władają _ą językiem
polskim i niemieckim, w sb wie i piśmie
i stenografującą conajmniej w jednvm
z języków oraz 1 (711

Z biegłych bucłialterftu
poszukują się natychmiast. Dokładne
ofertv wraz z życiorysem, odpisami świa­
dectw jak i podaniem pretensji uprasza
się przesłać pod ,,Biegła" do Dzień. Bydg.

?lito pierwsza ,siła.

Potrzebna zaraz samodzielna (719

książkowa
która jest dokładnie obeznana z prowadzeniem
żurnalu amerykańskiego. Zgłoszenia osobiste do

,,FAZA”

Fabryka zabawek i wyrobów drzewnych
SYOGGSZCZ, ulica Jagiellońska nr. 23.

Hurtownio ToiHcprcKfl!

Bydgoszcz, Te!. 862.
PI. Koścleleekfch 2 dawn..

Henn r. Weyhetnpl.
poleca (204P6

wsselKte wyroby
tao! p’ersk!ie

jak: klubowe garnitury,
leżanki, kanapy, otoma-

many, materace nakła­
dane t. d.

Sprzedaż hurtawna
i det(aliczna.

a nfiaaftem

mmona

do gotowania z piecem
do pieczenia używana
i dobrze utrzymana ta­
ni" na sprzedaż. 721

Scteśiisgscasr,
SBH. Z!(aS5fJBHKC53 S.

Puszukuię celem ku­
pna średn usilnego,

zdrowego i dobrze cią­
gnącego (641

konia
1,68 do 1 70 cm. wysok.
i 5-7 letniego

Fabryka kapeluszy
i czapek, Bworrowa 92.

LEO KflM?JITZER.

biSTa

na warsztat stolarski

poszukuję. Of. do Dz.

Bydg pod ,S P 80”
378

Życie 6ex trosfti
i utrzymanie dostateczne osięgnąć może

ciclfoy n,sitólnUk (csetia)
przez udział w przedsiębiorstwie nowocze-

snem. Tylko reflektanci z gotówką od 10

tysięcy zł Zgłoszenia piśmienne do ,,PAP11

Bydgoszcz, Dworcowa 72 pod nr 409 18.

Gromnice
różnych gatunków i wymiarów,
oraz wszelkie świece kościelne

poleca po cenach fabrycznych
,,Ky!l!nrn’a PozaoSsSa"

ul. Poznańska 33. 360

Zegar?, UWls

modne zegarki na rękę,
zegarki kieszonkowe, bu­
dziki, modne kolczyki

w wielkim w\ borze

Obrączki ślubne
gotowe i na zamówień a poleca

po najniższych cenach

U SRBRacZOTl, Svtacz, Oazorcoi/

TeSefon 1856.

wimmuuiuuuw^^

22783

Dow sziiiNcorsKi

Ofesole:

pr--y 4 §§rrste.
wtredzie!ę, llstvc?ttta

bal.
Początek o godzinie 5.
793 Emil Kleinert.

1 Iow ośótim ,,lBCh"

w SBwsSf^osascaKii

urządza
w niedzielę, dnia 11-go stycznia 1925 r,
na sali p Wicherta ,,stara Bydgoszcz

’

Obchód
;M rocznicy założenia.

PoeząteK o godz. 7-inj wiecz.

Bilety przy wejściu, jedynie za okazan ym
zaprósz nia (776

Zaorcszenia - deb ić można u p. un z .

Zalachuwskiego, ui. Z4łiav II ,u skarbnika
o Rybk- . m. -Heimafi !sa 38 i p Jakusz
kowiaka, Jagielloński 6 (skład naciera).

siesoła li efliieio
karnaa)oława

we Ks;slaiairoi:łl
a Munlornl

,,WtewfteecJi”.

JPfltCM,

Wieczorem koncert.
Śniadeckich 29.

(755

| Dzid w sobotę, dnia 10 stycznia b. r.

g w ,,Ognisku" przy ul, Jagiellońskiej 71

1

ti

Wstęp I

Czysty

Op

hl Mocoow
— Początek o g dz 6 wiecz

ck przeznaczony na fundusz
doraźnej pomocy. 675

- (}i os Zarząd Ch. Z. Z.
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